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PIOSENKI
LEGUNA TUŁACZA

ZEBRAŁ

BOGUSŁAW S2UL

Na obce góry, lasy i łany
Śpiew nasz żołnierski, śpiew nasz kochany
Bujnie rozsiewa swe dźwięki
Spi ew krwią i śmiechem tkany obfieie
O nucie twardej jak nasze życie
Nucie — żołnierskiej piosenki.
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y żołnierza polskiego zrozumieć, trzeba z nim 
długo-długo żyć i wiele przeżyć. Zwykłem sło- 

y. wem jego, formułą zewnętrzną, z którą zwraca 
się do zwierzchnika, jest zimne i ostre, jak 

stal — „wedle rozkazu“ —  słowo, zda się, bez treści, 
słowo człowieka-maszyny, powolnego bezmyślnie sile.

Lecz rozkazy rozumie nasz żołnierz różne.
Nietylko słowo wyrzucone z groźną miną z ust 

zwierzchnika, który może do raportu postawić, do kozy 
wsadzić, albo „jeszcze gorzej“ —  są dlań rozkazem.

Żołnierz nasz ma uszy dobre: on słyszy i te rozkazy, 
które wydaje błagalny głos matki-Ojczyzny i cichy głos 
sumienia.... twardego żołnierskiego sumienia, które cię 
bracie cicho, tajemnie, ale ciągle urgować będzie, aż za- 
ciśniesz zęby i garści, zaklniesz od stu pieronów —  po 
relutońsku, a pójdziesz, bo musisz !

1 rusza ten „człowiek-maszyna“ w świat, naciskając 
czapkę wyszarzałą na uszy, w łachmanach, z dziurami 
w butach, dalej i dalej od domu, nieraz już prawie zre­
zygnowany, lecz zawsze z iskierką nadziei, że 

„Co krok — do naszej ojczyzny —
Jest to o jeden krok bliżej.“

Wejdź między nich, wejdź w szary ten tłum żołnierski ! 
Stań się sam szarym „relutonem“ , a usłyszysz jeden 

głos szczery, nieskrępowany niczem —  ani uprzejmością, 
ani tem „wedle rozkazu“ , ani srogimi względami savoir-http://rcin.org.pl
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vivre’ó:w —  usłyszysz głos duszy żołnierza, jego w tru­
dach i bólach zrodzone dziecię: żołnierską piosenkę.

Żołnierz bez swojej piosenki pozostałby sfinksem, 
istotą martwą dla ogółu, a dla siebie... nudną.

Żołnierz bez piosenki jest niemy i ponury...
I dlatego bierze ze sobą śpiew swój wszędzie.
Śpiew —  to żołnierza nieodstępny towarzysz, na 

jego obraz i podobieństwo stworzony, towarzysz, jak on 
wesoły, jak on klnący nieraz i to —  bardzo brzydko, 
jakby wcale nie był piosenką, ale relutonem, jak on 
drwiący z kul i innych granatów ręcznych, mocno (na­
wiasem mówiąc) niedyskretny, bo opowiadający tonem 
przechwałki, ze złośliwym, czasem —  cynicznym uśmie­
chem o różnych... przewagach miłosnych leguna, filuta, 
śpiew —  to wreszcie poprostu buntownik ośmielający się 
wspominać o tern, jak t o :

„...za kopkami siana drżą ze strachu oficerzy“,

ale —  widać —  jest to dziecko protekcyi, tęgie mające 
„plecy“, bo mu nic za to nikt nie robi, tylko go jeszcze 
poklepią po ramieniu, nawet ci, których kosztem się za­
bawił i powiedzą: „A h al —  gadaj sobie zdrów, a my 
i tak wiemy, żeś ty dobry chłopak, tylko gębę masz 
taką... niewyparzoną".

Żołnierska piosenka to —  sam żołnierz z plecakiem 
wyładowanym do niemożliwości, idący borem-lasem i od 
wsi do wsi, bałamucący na prawo i lewo, idący do 
boju, jak w pląsy, kpiący ze wszystkich, z wszystkiego 
i z siebie samego, opłakujący po drodze — mimocho­
dem poległych kolegów i —  dążący drogą, wiodącą

„Przez równik, to znów przez biegun,
Co krok — przez mogiłą świeżą,
W której o Polsce śni Iegun“ —
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do Polski, której ślubował że

„...poty bojowych nie zwinie proporców 
I, poty spokoju ni chwili nie zazna,
Aż wygna z ojczyzny ostatnich zaborców. —“

Oto zbiór takich żołnierskich piosenek-druhów.
Zebrałem je w tej myśli, by podług swego stałego 

zwyczaju mogły dojść za żołnierzem naszym wszędzie, 
gdzie on dojdzie i życie mu uprzyjemnić; by, gdy je so­
bie wraz z plecakiem w nocy pod głowę podłoży, sze­
ptały mu do ucha rzeczy miłe i wesołe; by mu dały 
sposobność i przykład do wyśpiewania jego własnej 
doli i niedoli żołnierskiej.

Niech ta kompania moich piosenek wziąwszy „kie­
runek na „to“ serce polskiego żołnierza“ rozwinięta 
w dużą tyralierkę dojdzie wszędzie, gdzie są nasi żoł­
nierze, a nie wątpię, że do ciepłego przygarnięta serca — 
i sama to serce rozgrzać i nowym zapasem cierpliwości 
i żołnierskiej ochoty natchnąć potrafi.

Śpiewnik ten, to śpiewnik leguna tułacza, bom spi­
sywał go z pamięci własnej i kolegów tam, gdzie słowo 
polskie utrwalone na papierze z trudem tylko i wyją­
tkowo dojechać mogło.

Z tego-też powodu proszę —  tak czytelników, jak 
i autorów, których miłość własną przez pomyłki w ich 
utworach urazić mogłem, o względność, pisałem bowiem 
tam, gdzie nietylko pamięć, lecz i atrament w kałamarzu 
na stole zamarza.

Natomiast pisałem te piosnki tak, jak je z ust żoł­
nierskich słyszałem... tak, co do słów, jak i —  melodyi.

Luki w niektórych piosenkach musiałem na własną 
odpowiedzialność uzupełnić; natomiast niektóre piosenki 
zmieniłem nieco, lub skróciłem, bo nie mogły wejść tu
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w pełnej postaci, by nie uraziły poczucia subtelnego 
wstydu społeczeństwa, gdyż sam żołnierz, dobierając 
słowa do swej piosenki, tak znów bardzo o to nie stoi.

Melodye piosenek, objętych tym zbiorem, zacząłem 
spisywać w maju 1918 w Kijowie, gdzie musiałem się 
ukrywać po rozbiciu II. korpusu. Stamtąd zaczątek ten 
śpiewnika powędrował ze mną przez Moskwę i Murman 
do Archangielska. Tu uzupełniłem zbiór melodyi i za­
cząłem spisywać teksty, które ukończyłem na okręcie, 
w drodze do Francyi.

W  Paryżu podzieliłem zbiór na rozdziały, biorąc za 
wzór „Nowy Śpiewnik Polski“ Jeziorskiego.

Po przybyciu do kraju dodałem kilka nowych pieśni, 
które powstały w ostatnim roku („Białe róże“ , „W  pierw­
szym pułku strzelców" i kilka innych).

Rękopisu pierwotnego piosenek umyślnie nie zmie­
niałem, dodałem tylko do piosenek objaśnienia i nazwiska 
autorów, opierając się w tern na kilku dawniejszych 
śpiewnikach.

Ponieważ z braku odpowiednich materyałów jest 
w śpiewniku jeszcze wiele niedokładności i braków, proszę 
każdego, kto mógłby sprostować podane przeżeranie ob­
jaśnienia, lub uzupełnić brak danych, o przysłanie mi tych 
uzupełnień i poprawek, bym mógł je uwzględnić w dru- 
giem wydaniu.

Proszę także o nadsyłanie wszelkich poprawek i uzu­
pełnień do tekstu i melodyi, oraz zwrotek i piosenek, któ- 
ryeh niema w mym zbiorku, bo chciałbym objąć mem 
wydawnictwem całość polskiej pieśni żołnierskiej z cza­
sów obecnej wojny.

http://rcin.org.pl



P I E Ś N I  P A T R Y O T Y C Z N E .

I.

Pójdziemy naprzód, nigdy wstece 
Za starem hasłem naszem 
W krwi — Pospolitą tworząc Rzecz 
Bagnetem i pałaszem,
Rosnącą śladem naszych dróg:
Tak nam dopomóż Bóg!

(Relidzyński —  Rotah

http://rcin.org.pl



■*V; ; ' Si

'

http://rcin.org.pl



7

1. Jeszcze Polska. (47) *)
Witwicki.

Uroczystość! —  Zaintonowali Stary Mazurek Legio­
nów —  wyjmij chłopie ręce z kieszeni! stój na baczność 
jak się patrzy! bo to hymn narodowy, co się na codzień 
nie śpiewa i cześć mu się należy żołnierska! Pamiętaj, 
że to pieśń, co łączy ciebie z tymi, co jak ty 100 lat 
temu za Polskę poszli w boje!

ieszcze Polska nie zginęła, 
óki my żyjemy!

Co nam obca przemoc wzięła, 
Mocą odbierzemy.
Co wszczęła rozpacz,
To dokona męstwo.
Marsz, marsz Polacy!
Bóg nam da zwycięstwo.

Polska z grobu powstająca 
Woła do swych dzieci:
„Kto mój syn, kto prawy Polak“ 
„Niech do boju leci“ .
O matko nasza 1 
O Ojczyzno święta!
My twoje dzieci,
My skruszym twe pęta.

Za wolność i kraj, rodzinny 
Spieszmy do oręża!
Wszakże — bracia 1 — nigdy liczba, 
Lecz męstwo zwycięża.
Honor i sława 
Są po naszej stronie;
Miło jest zginąć 
W ojczyzny obronie.

Ziemio naszych prapradziadów 
Ziemio krwią ich zlana

iużeś nasza, już obcego 
łie będziesz mieć pana 

Do broni bracia!
Do broni, do broni,
Pod świętym znakiem 
Orła i Pogoni!

2. Boże coś Polskę. (S)
Felińtki.

Hymn narodowy śpiewany tylko na uroczystościach, 
zwykle w czasie, lub po mszy w kościele.

Boże, coś Polskę przez tak hczne wieki 
Otaczał blaskiem potęgi i chwały,

*) Liczba po tytule w nawiasie jest liczbą porządkową melodykhttp://rcin.org.pl



Coś ją osłaniał tarczą swej opieki 
Od nieszczęść, które przygnębić ją miały 
Przed Twe ołtarze zanosim błaganie:
Ojczyznę, wolność racz nam zwrócić Panie!

Ty, któryś potem tknięty jej upadkiem 
Wspierał walczących za najświętszą sprawę 
I chcąc świat cały mieć jej męstwa świadkiem, 
Wśród samych nieszczęść pomnożył jej sławę, 
Przed Twe i t. d.

Wróć naszej Polsce świetność starożytną!
Użyźniaj pola, spustoszone łany!
Niech szczęście, pokój, na nowo zakwitną! 
Przestań nas karać Boże zagniewany!
Przed Twe i t. d.

Boże, którego ramię sprawiedliwe 
Żelazne berła władców świata kruszy,
Skrusz naszych wrogów zamiary szkodliwe! 
Obudź nadzieję w każdej polskiej duszy!
Przed Twe i t. d.

Boże najświętszy przez Chrystusa rany 
Świeć wiekuiście nad braćmi zmarłemi!
Spojrzyj na lud Twój niewolą znękany!
Przyjmij ofiary z synów polskiej ziemi!
Przed Twe i t. d.

Gdy naród polski dzisiaj we Izach tonie,
Za naszych braci poległych błagamy,
By ich męczeństwem uwieńczone skronie 
Nam do wolności otworzyły bramy.
Przed Twe i t. d.

Boże najświętszy, od którego woli 
Istnienie świata całego zależy 
Wyrwij lud polski z tyranów niewoli!
Wspieraj szlachetne zamiary młodzieży!
Przed Twe i t. d.

Jedno Twe słowo wielki niebios Panie 
W chwili nas z prochów wskrzesić będzie zdolne. 
A, gdy zasłużym na Twe ukaranie,
Obróć nas w prochy, ale w prochy wolne!
Przed Twe i t. d.http://rcin.org.pl
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3. Boże Ojcze. (12)
Antoniewicz.

Pieśń coraz mniej śpiewana — zwykle w kościele. 
Legun nie lubi pieśni, które mu wypominają niewolą 
w sposób smutny.

Boże Ojcze! Twoje dzieci 
Płaczą, żebrzą lepszej doli — 
Rok po roku marnie leci 
My w niewoli, my w niewoli.

Słowa Twoje nas uczyły: 
»Każdy włos twój policzony“ 
Boże policz te mogiły,
Te płaczące matki, żony !

My już tyle krwi przelali,
Ze nią zmyte ojców grzechy.
My już tyle łez spłakali,
Że nie stanie łez pociechy.

Boże, padłszy na kolana 
Scielem Ci się dziś w pokorze. 
Polska łzami, krwią zalana.“ 
Krwią i łzami wskrześ ją Boże!

4. Chorał. (11)
Kornel Ujejski.

Śpiewamy dla swej pięknej melodyi, lecz dość 
rzadko z powodów podobnych, co poprzedni.

Z dymem pożarów, z kurzem krwi bratniej, 
Do Ciebie Panie bije ten głos.
Skarga to straszna, jęk to ostatni,
Od takich modłów bieleje włos.
My już bez skargi nie znamy śpiewu,
Wieniec cierniowy w’rósł w naszą skroń, 
Wiecznie, jak pomnik Twojego gniewu, 
Sterczy ku Tobie błagalna dłoń.

Wieleż to razy Tyś nas nie smagał,
A my nie zmyci ze świeżych ran,
Znowu wołamy : „On się przebłagał,
„Bo on nasz Zbawca, bo On nasz Pan“ .
1 znów powstajem ufnością szczersi 
1 znów brutalnie zgniata nas wróg 
1 śmiech nam rzuca, jak głaz na piersi,
A gdzież Twój Zbawca, a gdzież Twój Bóg?

1 patrzym w niebo, czy z jego szczytu 
Sto słońc nie spadnie wrogom na znak.http://rcin.org.pl
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Cicho i cicho... pośród błękitu 
Jak dawniej buja swobodny ptak.
Owóż w zwątpienia strasznej rozterce,
Nim naszą wiarę obudzim znów,
Bluźnią ci usta, choć płacze serce.
Sądź nas po sercu, nie według słów!

0  Panie! Panie! ze zgrozą świata 
Okrutne dzieje przyniósł nam czas:
Syn zabił matkę, brat zabił brata,
Mnóstwo Kainów jest pośród nas.
Ależ, o Panie, oni niewinni,
Choć naszą przyszłość cofnęli wstecz,
Inni szatani byli tu czynni.
O ! rękę karaj — nie ślepy miecz !

Patrz! my w nieszczęściach zawsze jednacy. 
Na Twoje łono, do Twoich gwiazd — 
Modlitwą plyniem, jak senni ptacy 
Co lecą spocząć wśród własnych gniazd. 
Osłoń nas, osłoń ojcowską dłonią,
Daj nam widzenie Twych przyszłych łask! 
Niech kwiat męczeństwa uśpi nas wonią! 
Niech nas męczeństwa otoczy blask!

1 z archaniołem Twoim na czele 
Pójdziemy wszyscy na straszny bój.
I na drgaj ącem szatana ciele 
Zatkniemy sztandar zwycięski Twój. 
Zbłąkanym braciom otworzym serca,
Winę ich zmyje wolności chrzest,
Wtedy usłyszy podły bluźnierca 
Odpowiedź naszą : Bóg był i jest!

5. Rota .  (13, 121)
Marya Konopnicka.

Jedna z najulubieńszych pieśni narodowych, którą 
żołnierz w każdej okoliczności śpiewywał, a szczególnie, 
gdy mu dopiekli opiekunowie z pod znaku czarnego 
orła, wypowiadając w nim swe cred© polityczne już 
wtedy, gdy chciano go jeszcze koniecznie ogłosić za 
sprzymierzeńca centralnych,http://rcin.org.pl
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Nie rzucim ziemi skąd nasz ród,
Nie damy pogrześć mowy.
Polaki my naród, polski lud,
Królewski szczep piastowy.
Nie damy, by nas dręczył wróg —
Tak nam dopomóż Bóg!

Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz, 
Ni dzieci nam germanił,
Orężny stanie hufiec nasz,
Duch będzie nam hetmanił.
Pójdziem, gdy zagrzmi złoty róg —
Tak nam dopomóż Bóg!

Do krwi ostatniej kropli z żył 
Bronić będziemy „Ducha",
Aż się rozpadnie w proch i w pył 
Krzyżacka zawierucha:
Twierdzą nam będzie każdy próg — 
Tak nam dopomóż Bóg!

Przetrwamy złego losu dni,
Duch nasz się zeń wyzwoli 
A z naszych ofiar, trudu, krwi, 
Powstanie mściciel doli.
W złoty wolności zagrzmi róg —
Tak nam dopomóż Bóg!

6. R ota .  (13)
1915. Relidzyńtki ppor. L. P.

Powstała już w L. P. ułożona przez oficera 4 p. p. 
stanowi niejako dalszy ciąg przysięgi zawartej w Rocie 
Konopnickiej.

Pójdziemy naprzód! — nigdy wstecz 
Za starem hasłem naszem 
W krwi Pospolitą tworząc Rzecz 
Bagnetem i pałaszem 
Rosnącą szlakiem naszych dróg—
Tak nam dopomóż B óg !

jako lawina śnieżna z gór,
Na teb spadniemy wroga.http://rcin.org.pl
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O piersi naszych żywy mur 
Rozbije się czerń sroga

iak fale mórz o skalny próg —
'ak nam dopomóż Bóg!

Na kresach czujną pełniąc straż 
Wytrwamy Polsko wiernie,
Czy laur uwieńczy sztandar nasz,
Czy go oplotą ciernie.
Wolności Twej my — krwawy pług — 
Tak nam dopomóż B óg !

Zbrój się Narodzie, zbrój się, zbrój! 
Zygmuntów dzwon ci dzwoni 
O wojsku śpiącem sen sią Twój,
Dziś jawi... hej do broni!
Pierzchnie śmiertelny przed ’nim wróg! 
Tak nam dopomóż Bóg!

Zbudź sią! Kajdany rdzawe rwij 1 
Na polską glebą żyzną.
Upadnie krew, a wiosną z krwi 
Rozkwitniesz nam Ojczyzno,
W słońcu, co legnie ci u nóg —
Tak nam dopomóż Bóg!

7. Warszawianka. (16)
1830. Delavigne.

Jedna z tych piosnek, co stanowią łączność miedzy 
nami, a tymi, co nam od naszych współczesnych bliżsi —  
krwią dla Polski przelaną i jednością idei. Często śpie­
wana przez żołnierzy w każdej okoliczności.

Oto dziś dzień krwi i chwały,
Oby dniem wskrzeszenia był:
W gwiazdą Polski orzeł biały 
Patrząc lot swój w niebo wzbił.
A  nadzieją podniecany
Wola do nas z górnych stron;
„Powstań Polsko! Zrzuć kajdany!
Dziś Twój tryumf albo zgon“
Hej kto Polak na bagnety 
Żyj swobodo Polska żyjhttp://rcin.org.pl



Z takiem hasłem cnej podniety 
Trąbo nasza wrogom grzmij.

Na koń woła kozak mściwy, 
Karcić bunty polskich rot,
Bez Bałkanów są ich niwy. 
Wszystko w jeden zniesiem lot; 
Stój! za Bałkan pierś ta stanie 
Car wasz marzy płonny łup 
Z naszych wrogów nie zostanie 
Na tej ziemi — chyba trup!
Hej kto i t. d.

Droga Polsko dzieci twoje 
Dziś szczęśliwszych doszły chwil 
Od tych stawnych, gdy ich boje 
Wieńczył Kremlin, Tybr i Nil 
Lat dwadzieścia nasze męże 
Los po obcych ziemiach sial 
Dziś — o Matko! — kto poięże, 
Na twem łonie będzie spał 
Hej kto i t. d.

Wstań Kościuszko ugodź w serca 
Co litością mamić chcą!
Czy miał litość ten morderca 
Który Pragę zalał krwią?
Niech za krew tę krwią zapłaci! 
Niech nią zrosi grunt — zły gość! 
Laur męczeński naszej braci 
Bujniej będzie na niej róść.
Hej kto i t. d.

Tocz Polaku bój zawzięty I 
Uledz musi dumny car.
Pokaż jemu pierścień święty 
Nieulękłych Polak dar!
Niech to godło ślubów drogich 
Wrogom naszym wróży grób! 
Niechkrwiązlane w bojach srogich 
Nasz z wolnością znaczy ślub! 
Hej kto i t. d.

Grzmijcie bębny! ryczcie działa! 
Dalej bracia w gęsty szyk! 
Wiedzie hufce — wolność, chwała 
Tryumf błyska w ostrzu pik,
Leć nasz orle, w górnym pędzie!

http://rcin.org.pl
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Sławią, Polsce, światłu służ I 
Kto przeżyje wolny będzie,
A kto poległ wolny już.
W  kto Polak na bagnety I 
Żyj swobodo Polska żyj l 
lakiem hasłem cnej podniety 
Trąbo nasza wrogom grzmij I

8. Marsylianka. 1(5)
Autor nieznany.

Pieśń rewulucyjna, powstała zapewne w czasach 
rewolucyi 1905. Szeroko rozpowszechniona wśród wojsk, 
których celem była też walka na śmierć i życie z caratem.

Na wszystkich ulicach Warszawy 
Bagnet carski wytacza z nas krew.
My za wolność pójdziemy w bój krwawy,
My za wolność przelejem swą krew.
Pieśń wokoło niech zagrzmi zwycięska!
My za wolność pójdziemy na bój.
Do twierdz przypuścim szturm,
Do więzień i do tiurm.
Na bój, na bój, na krwawy bój !
O ludu zbrój się, zbrój!

Nas nie zmogą Meyery, Skałłony,
Choć za rzezią wydają nam rzeź.
Ludu sztandar swój podnieś czerwony! 
Ludu sztandar czerwony swój wznieś ! 
Pieśń wokoło i t. d.

http://rcin.org.pl
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II.

Wojenko wojenko, patrz na twych rycerzy! 
Kto ciebie pokochał, w zimnym grobie leży.
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9. Idzie żołnierz. (8, 95, 148)

Jedna z najstarszych piosenek żołnierskich. Powstała 
w czasach napoleońskich, lub jeszcze dawniej. Dziś pod 
słowa tej piosenki podkłada nasz żołnierz najchętniej 
melodyę „Oj bida“ , bo bieda żołnierska na skoczną me­
lodyę wyśpiewana wydaje się lżejszą.

Idzie żołnierz borem, lasem, 
Przymierając z głodu czasem.

Suknia jego pokrwawiona, 
Szabla jego wyszczerbiona.

Mundur na nim poblakuje,
Wiatr dziurami przelatuje.

Las mu domem, niebo dachem, 
Cały świat wspaniałym gmachem.

Chociaż żołnierz obdrapany, 
Ale stoi między pany.

10. Posępną pobudkę. (3)

Piosenkę znam z legionów od 1915 roku, _ lecz 
powstała już zapewne przed powstaniem legionów. Śpie­
wana rzadko i mało znana.

Posępną pobudkę werbel gra,
Jak długo bez końca ta droga trwa!
Ostatniej wędrówki już nadszedł kres 

' Bo serce mi pęknie, zabraknie mi łez.

Jednegom ja tylko druha miał 
I teraz w pierś jego ugodzić ma strzał.. 
Grzmią huczne fanfary, muzyka gra,
A cały ten orszak prowadzę ja.

Ostatni raz spojrzał dziś na ten świat. 
Opuścić go musi w zaraniu swych lat.

2http://rcin.org.pl
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Zawiążą mu oczy na słońca blask,
By rychlej niebieskich dostąpić mógł łask,

Dziesięciu nas było. — Stój! — Cel! — P al! —
Z dziesięciu kul, dziewięć pomknęło gdzieś w dal, 
Wiarusom do strzału zabrakło sił,
I tylko mój jeden śmiertelny strzał był. —

11. Za rok, za dzień, za chwilę. (9)
Leśniak.

Śpiewana rzadko, powstała przed wojną.

Upływa szybko życie,
Jak rzeka płynie czas 
Za rok, za dzień, za chwilę 
Razem nie będzie nas.

I nasze młode lata 
Upłyną cicho w dal,
A w sercu pozostanie 
Tęsknota, smutek, żal.

12. Jedzie Jasieńko. (14)
śpiewka oparta na motywach ludowych, powstała 

już dawno przed wojną i, o ile z treści sądzić można, 
w wojsku austryackiem. Mimo tego dość często u nas 
śpiewana.

Hej tam w polu jezioro! Przyjechał przed matki dwór,
A tam dalej ciemny las. Co przed cichą, lipą stał

iedzie Jasieńko na swym koniku, Witajże synu cóż to za przyczyna ?
(a swym koniu do nas. Kto cię do wojska posłał?

Posłał ci mnie gminny wójt,
Czterech chłopów warty dał,
Ej wartowali do białego ranka 
I żołnierzem ja ostał.

13. Panie kapral! (135)
Tego samego pochodzenia co poprzednia, co już 

z tytułu ocenić można.
Panie kapral bądźcie taki 
Pożyczcie mi dwa szóstaki! 
Bo ja nie mam chleba, 
Maszerować trzeba.

Panie kapral bądźcie taki 
Pożyczcie mi dwa szóstaki! 
Bo ja nie mam grosza,
Ani papierosa.http://rcin.org.pl
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14. Łączko, łączko. (108 150)

Także przedwojenna, powstała w polskich pułkach 
austryackich. Szeroko rozpowszechniona.

Łączko, łączko, łączko zielona! [bis] 
Któż cię łączko będzie kosił,
Jak ja będą szablę nosił ?  
Łączko, łączko, łączko zielona !

Pole, pole, pole szerokie!
Któż cię pole będzie orał,
Jak się będę z Mochem porał ? 
Pole, pole, pole szerokie!

Fajo, fajo porcelanowa!
Któż cię fajo będzie kurzył,

iak ja będę w wojsku służył ? 
ajo, fajo porcelanowa !

Wódko, wódko, wódko czerwona! 
Któż cię wódko będzie pijał,
Jak ja będę Mochów bijał? 
Wódko, wódko, wódko czerwona!

Maryś, Maryś, Maryś kochana! 
Któż cię Maryś będzie kochał, 
Jak ja będę w wojsku szlochał? 
Maryś, Maryś, Maryś kochana?

Koniu, koniu, koniku siwy !
Któż cię koniu będzie pasał,
Jak ja będę w bojach hasał ? 
Koniu, koniu, koniku siwy !

Krówki, krówki, krówki łaciate! 
Któż wam krówki poda trawy, 
Gdy ja na bój pójdę krwawy ? 
Krówki, krówki, krówki łaciate.

Zono, żono, żono kochana I 
Któż pocieszał Giebie będzie, 
Gdy mnie już ustawią w rzędzie ? 
Zono, żono, żono kochana!

Jako pierwszą zwrotką śpiewa się także :

Ojce moi, coście zrobili ?
Żenić mi się nie pozwolili.
Straciłem se młody wiek.
Mogłem ładną żonkę mieć —
Teraz muszę koniki poić.

12. Jak to na wojence ładnie. (55, 106)

Piosenka stara, bo sięgająca jeszcze powstań pol­
skich. Obecna wojna dodała do niej tylko nowsze wy­
nalazki techniczne, jakimi są bezsprzecznie szrapnele. 
Ogromnie rozpowszechniona, ogólnie znana i śpiewana.

iak to na wojence ładnie 
liedy ułan z konia spadnie,

Koledzy go nie żałują 
Jeszcze końmi potratują.http://rcin.org.pl
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Wachmistrz z listy go wymaże 
Rotmistrz werbel bębnić każe.

A za jego trud i pracę,
Hejnał zagrają trębacze.

A za jego trud i znoje, 
Wystrzelą mu trzy naboje.

A za jego młode lata,
Zatrąbią mu tratata.

A za jego trudów wiele, 
Ukołyszą go szrapnele.

Spij kolego twarde łoże, 
Zobaczym się jutro m oże!

Spij kolego, a w tym grobie 
Niech się Polska przyśni Tobie

Więc kto chce rozkoszy użyć, 
Niech do wojska idzie służyć!

Tam rozkoszy wnet użyje, 
Krwi jak wody się napije.

16. Słoneczko na zachodzie. (64)

Piosenka krakowska ludowa. Pierwsza zwrotka 
przedwojenna. Zwrotka druga i następne opiewające 
synów różnych innych rękodzielników, zmuszonych iść 
na wojnę powstały zapewne już w czasie wojny. Sły­
szałem je pierwszy raz w Zegrzu w styczniu 1917 
w 3 p. p.

Słoneczko na zachodzie,
O luba odprowadź mnie! 
Odprowadź mnie przez las! 
Odprowadź jeszcze raz! 
Potem się rozejdziemy.

Ja jestem syn kowala 
l na wojnę iść muszę : 
Kowadło i Szczypce 
1 to moje dziewczę j  
I to opuścić muszę.

17. Druga Brygada w Karpatach. (125)
. Legionista z 3 pp.

Powstała w 1914 r. często śpiewana szczególnie 
w „czarnych chwilach“ jako pieśń „nastrojowa“ . O d ­
daje dobrze nastrój minorowy ogarniający w ciężkich 
warunkach walk karpackich —  ludzi słabszych.

Wśród gór wysokich — o chłodzie i głodzie,
Jak lwy się biją polscy legioniści.

http://rcin.org.pl
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Do Ciebie oczy zwracamy narodzie,
Bo wszakże giniem dla twojej korzyści,
By swoim trudem swoją krwią rozlaną 
Wskrzesić na nowo Polską rozerwaną.

Czy tu na Wągier granicą wystani 
Zdała od swoich rodzinnej ziemi,
Mamy wyginąć? I dla kraju w dani 
Mamy użyźnić kraj ten kośćmi swemi?
O! Bacz narodzie, bo milczenie długie 
Dziejom dorzuci San - Domingo drugie!...

Bo chociaż rany i krwi naszej strugi,
Mają znów darmo wsiąknąć w obcą ziemią 
Honoru Polski broni — legion drugi.
Chociaż wyginąć ma dziś polskie plemią,
Kiedy już losu dla nas takie karty,
Trwajmy do końca, jak wytrwał pułk czwarty.

A jeśli padniem — to my, plemią lasze 
Bogu oddamy orąż nieshańbiony.
1 gdy kto przyjdzie na mogiły nasze 
1 bądzie pytał: kto tu pogrzebiony?
Wiatr mu zaszumi: To są polskie dzieci 
To legioniści — pułk drugi i trzeci.

13. Hej tam pod lasem. (26)

Przerobiona z przedwojennej piosenki o cyganach 
śpiewana z różnymi waryantami.

Hej tam pod lasem coś błyska zdała,
Banda legunów ogień zozpala.

Wiara obsiadła ogień dokoła,
Leci na pola piosnka wesoła,

Leci na pola, leci na łany,
Śpiew nasz żołnierski, śpiew nasz kochany.

Śpiew krwią i śmiechem tkany obficie —
O nucie twardej, jak nasze życie.

http://rcin.org.pl
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19. Bośmy żołnierze jako psy. (4)
v 1914. Nazwisko autora mnie nieznane.

Powstała po bitwie mołotkowskiej w czasach gdy to, 
co słabsze, odpadło. Odpadł i rozgoryczony autor, któ­
remu się snąć krzywda działa. Wiersz ma jednak dużą 
wartość, gdyż zawiera wiele prawdy choć gorzkiej i ma­
luje stosunki w niektórych oddziałach z czasów, 
gdy oficer i żołnierz legionów nie mieli czasu jeszcze 
zżyć się ze sobą i stać przyjaciółmi. Śpiewana chętnie 
i często przez żołnierzy i tych z oficerów, którzy sami 
nie drżeli za kopkami siana ze strachu, tylko mknęli do
ataku ze strzelcami.

Tam za kopkami siana drżą 
Ze strachu oficerzy,
Gdy atrzelcy do ataku mkną, 
Komendant w rowie leży, 
Bośmy żołnierze, jako psy 
Bezdomni są włóczędzy:
Trapi nas Moskal, gryzą wszy 
Za Austryi skrawek nędzny.
Wiatr szarpie mundur, spodnie 

[rwie,
Prześwieca ciało aina...
Sztab na hulanki rajskie mknie — 
Zapijać ojców winę.
Bośmy i t. d.
Nasz ekscelencya — tęgi zuch 
Ataki czyni śmiało,
On chciał Moskali rozbić w puch, 
Lecz rumu miał za mało 
Bośmy i t. d.
Bo brak mu rumu — smutny czas, 
Moskal ataki wszczyna, 
Zwycięstwo nasze piorun trząsł 
I odwrót się zaczyna.
Bośmy i t. d.
Legionów rządzie święć się, święć! 
Tak na wojence ładnie,
Ze legionista nie ma nic,
Bo każdy starszy kradnie. 
Bośmy i t. d.

Komendant gbur, po pyskach tnie, 
A kapral go rozgrzesza
0  powstań Polsko w cudnym śnie, 
Gdy lada kiep cię wskrzesza! 
Bośmy i t. d.

A, gdyś zapomniał, skąd twój ród, 
Nie szukaj próżno w głowie 
Ze s.... synem jesteś ty, 
Komedant ci to powie.
Bośmy i t. d.
Królestwo nasze: nędza, głód
1 żołd z „Józefa“ łaski
A miast zapału w sercu chłód 
I śmiech błazeńskiej maski. 
Bośmy i t. d.
Cholera, bieda, tyfus, głód 
Czego zapragnie dusza 
Marszrutę bierz i ruszaj w grób — 
Nikogo to nie wzrusza.
Bośmy i t. d.
0  eksceleneyo! bywaj zdrów ! 
My zdrowia ci życzymy,
Wołamy przy tern: dać mu rum!
1 niech cię nie widzimy!
Bośmy żołnierze, jako psy 
Bezdomni są włóczędzy :
Trapi nas Moskal, gryzą wszy 
Za Austryi skrawek nędzny.
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20. Odwiedziny w Mołotkowie. (33)
Luty 1915 Szul.

Piosenka ułożona okolicznościowo; śpiewana rzadko 
i mało znana.

Wszystkie się pola zazieleniły,
Śnieg potokami z gór spływa,
Od mołotkowskiej świeżej mogiły 
Jakiś się tętent odzywa.
Dziwny, tajemny lęk ludzi bierze,
Trwożni słuchają — zdumieni,
Czyżby to z grobu- wstali rycerze,
Co legli przeszłej jesieni?
Słychać znów tętent, słychać na moście,

© Tam od Nadwornej, od boru:
Pewnie to konno zjeżdżają goście 
Do Mołotkowa, do dworu.
Jadą i, chociaż znużeni drogą,

iakże wesołe ich miny!
!oć tu się przecie spodziewać mogą,

Prawdziwie polskiej gościny.

Tu nie szczędzono — trza wspomnieć o tern —
Serca, ni dachu, ni chleba,
Tego nie można zapłacić złotem —
Piosenką zapłacić trzeba.
Na Mołotkowskiem — hen — polu długiem 
Wysokie zboże powschodzi,
Bo jest zorane granatów pługiem,
A żyzne krwią polskiej młodzi.

21. Okopy, okopy. (92)
(1915)

Słyszałem pierwszy raz 18 kwietnia 1915 w Kołomyi 
w 3 pp., naogół mało znana.

Okopy, okopy, to nasze pałace
Kto się tam dostanie, ten gorzko zapłacze.
Ten gorzko zapłacze, mocno się zasmuci,
Kto się tam dostanie, ten więcej nie wróci.http://rcin.org.pl
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22. Legunie! legunie! (22)
Ny* 1915. 3  p. p.

Ułożoną nad granicą besarabską w jednej z gó­
ralskich kompanii 3 p. leg.

Legunie, legunie cóżeś tak osowiał
E j! cy cie mgła obsiadła, cy eie wiatr owiał ?

Mgła mie nie osiadła, nie owiał mie wiater,
E j! Zasłysałek piosnkę, co leci od Tater.

23. Duma o drugiej Brygadzie. (27)
Englicht 3  p. p.O

Dobrze odczuta tragedya 2-giej Brygady, zmuszonej 
przez długie lata tułać się po obcych ziemiach. Już 
jako wiersz, bez melodyi znano ją w całych legionach.

Jakoby pielgrzym w patrzon w słońca złoto,
• Choć ze znużenia słania się i pada,

Idzie swą drogą z wieczystą tęsknotą —
Druga brygada.

Lśni cudnie słońce na bagnetów stali,
Świeci się blasków złocistych kaskada,
Idzie niezłomna, z równowagą fali —
Druga brygada!

Idzie przez obce miasta i przez sioła,
Patrzy nań ludu obcego gromada,
Nikt jej radośnie nie wita, nie woła:
Druga brygada!

Nikt jej tu wieńcem drogi nie zagrodzi,
Nie zakołacze do okien sąsiada
Z krzykiem radosnym — zbierzcie się -— nadchodzi 
Druga brygada!

Nikt jej tu pieśnią nie wita, ni mową 
Ni dziewcząt grono, ani starców rada,
Idzie posępna, z zadumą grobową.
Druga brygada!http://rcin.org.pl
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A kędy przejdzie, zostawia po sobie 
Rząd mogił małych, kędy puszczyk siada 
I jęczy głucho po nocach, w  żałobie:
Druga brygada...

Lecz, chociaż serca płomień żre tęsknoty,
Co krok wróg czyha, lub przyziemna zdrada, 
Z bagnetem w ręku spełni słowa roty 
Druga brygada!

Szczytami Karpat, kędy groby krwawe 
Znaczą pochodu bolesnego ślady,
Wicher - wędrownik niesie światu sławę 
Drugiej brygady!

24. Wojenka. (132)
1917 Autor nieznany.

W  sierpniu 1917 na ćwiczeniach zasłyszałem nową 
melodyę nieznaną mi w swojej kompanii (3 pp.) mocno 
tern zdziwiony (jako, że taki piosenkarz, jak ja, wszystkie 
znać powinien) przysłuchałem się, przyłączyłem do śpiewu, 
a potem pytam: Skądeście wzięli tę piosenkę? „niewia­
domo panie poruczniku, to któraś inna kompania śpie­
wała, tośmy się nauczyli. W  trzy tygodnie potem już 
znały tę piosenkę całe legiony. Dziś to jedna z najwięcej 
śpiewanych i najpiękniejszych, a bezimiennych piosenek.

Wojenko, wojenko, eóżeś ty za pani,
Że ku tobie idą chłopcy malowani ?

Chłopcy malowani, chłopcy wybierani,
Wojenko, wojenko, cóżeś ty za pani?

Wojenko, wojenko, wojenko szalona,
Kogóż ty pokochasz, jeśli nie legona?

Jeśli nie legona, jeśli nie piechura,
Bo za tobą idzie relutonów chmura.

Jeśli nie piechura, jeśli nie ułana 
Wojenko, wojenko nasza ukoehana.http://rcin.org.pl



26

Wojenko, wojenko szanuj swych rycerzy 
Kto ciebie pokocha, wkrótce w grobie leży.

W zimnym grobie leży, zdała rodziny,
A po nim zostaje cichy płacz dziewczyny.

26. Czerwony mak. (159)
Powstała w roku 1917 za czasów pobytu 6 p. leg. 

w Dęblinie, nacechowana goryczą charakteryzującą czasy 
kryzysu legionów. —  Mało znana. —  Autora nie znam.

W szyszaki pruskie ustrojeni 
Zjawili się jak sen.
I odtąd złotych snop promieni 
Swobody umknął hen!...
Zamknięci w twierdzy ruskiej,
Nie wiemy co to świat
Łudzi nas Austrya, wabi łotr pruski
Jako maku kwiat.

Powstaje polska armia sławna 
(Legionów nie chcą tam)
A z nią tradycya polska dawna,
Jak chcem tak wolno nam.
Więc radzą, gdzie ją wsadzą 
Gdzie polską armię pchać.
Ale nie w iedzą—nad tern się biedzą 
Skąd to wojsko brać.

Wysłani zewsząd werbownicy,
Werbują co się da,
Schodzą się liczni ochotnicy:
Na miesiąc chłopów dwa.

i eden z nich chce być w trenie,
>rugi ot sobie tak,

Wabią ich szlify, piękne odzienie 
Jak czerwony mak.

Był przegląd jenerała Bartha,
Pochwalił trud i znój 
I rzekł ten pułk już wiele warta,
Więc pójdzie wnet na bój.
Znów z nas niejeden skona,
Gdy w dawny wejdziem szlak 
I znów popłynie krew tik czerwona 
Jak czerwony mak.http://rcin.org.pl
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Pułk, szósty zamknął się w Dęblinie 
Wśród ruin smutnych skał 
I marzy ciągle o Lublinie:
Ach! gdyby znów tam stał!
Za nami tęsknią one —
Te białe Laszki — tak!...
Wabią nas usta, usta czerwone,
Jak czerwony mak!

26. O ty Warszawo ma! (35)
1917. Stawicki.

Powstała w chwili wymarszu P. K. P. z Królestwa 
do Galicyi, dziś już prawie przebrzmiała.

O ty Warszawo ma! O ty Warszawo ma!
Na nowe boje pobudka gra, Gdzie siła, gdzie mądrość twa?
Legiony są obroną twą, Ty nas w obronę swą weź!
Los je na nowe losy gna. Nie daj na nową rzaz!

27. Miałeś bracie. (75)
1918. 4 zwrotki Relidzyńikiego, 5. Szala.

Ułożona w 1918 r. po przejściu brygady. Wydru­
kowana w Szczutku. Po przeczytaniu jej w Kijowie po 
rozbiciu II. korpusu dorobiłem 5 zwrotkę. Dość znana.
Miałeś bracie piękny strój, 
Miałeś bracie bagnet swój, 
Bagnet dyabli wzięli,
Strój od dziur się bieli 
Wszy się jeno ostał rój.

Miałeś bracie piekło mąk, 
Piłeś zawód, gorycz w krąg, 
Od wolnej ojczyzny 
Boląc jeszcze blizny,
Ostał ci się jeno bąk...

Miałeś medal bracie ty, 
Biliście się jako iwy. 
Łzy twe wicher niesie, 
Kruk kracze po lesie. 
Ostały się jeno sny.

Miałeś bracie ran, blizn wbród, 
Śniłeś cudny — polski — cud! 
Brzozy — przysłoniły — 
Płaczące mogiły,
Ostał się kolczasty drut.

Precz wygnałeś Mochów stąd, 
Snąć zbrodniczy to był błąd. 
Bo teraz w odwecie 
W Marmaros - Szigecie 
Sądzi cię wojenny sąd. —http://rcin.org.pl
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28. Wicher echo piosnki niesie. (101)

Nie wiem kiedy i gdzie powstała. Pierwszy raz 
słyszałem w 1919 r. i to od osób cywilnych.

Wicher echo piosnki siesie, rym-cym-cym!
Wicher echo piosnki niesie, oj - dana - dana!
Pułk ułanów stoi w iesie, rym-cym-cym!

Kule świszczą, działa grają,
Chłopcy na ziemią padają.

Krew Jasieńka mundur broczy,
Mgłą mu zaszły modre oczy.

Grzebie nóżką konik jego,
Chce pochować pana swego...

Krzyż samotny stoi w lesie,
Płacz piosenki wicher niesie. —

http://rcin.org.pl
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III.

A za jenerałem nasi chłopcy 
Rojno, gwarno walą,
Niby rzeką, niby falą:
Strach im obcy!

http://rcin.org.pl
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29. Pułk czwarty. (125)
Mo te.

Pieśń stara, z czasów powstania listopadowego. 
W  legionach dość często śpiewana.

Walecznych tysiąc opuszcza Warszawą,
Przysięga klącząc: naszym świadkiem Bóg!
Z bagnetem w ręku pójdziem w świętą sprawę — 
Śmierć naszem hasłem, niechaj zadrży w róg!
Już dobosz zagrzmiał! Już sojusz zawarty!
Z panewką próżną idzie w bój pułk czwarty.

Wiadoma światu ta sławna Olszyna,
Gdzie nieprzyjaciel twardym murem stał:
Paszcz tysiąc zieje, bój się krwawy'wszczyna,
Już mur zwalony, nie padł ani strzał.
Okropny postrach padł na tłum rozżarty,
Spokojnie wrócił do Pragi pułk czwarty.

Pod Ostrołęką wróg się dumnie zżyma,
Otacza naszych dzikiej hordy wał,
Śmierć, albo życie, tu wyboru niema!
Z bagnetem w ręku — nie padł ani strzał.
I już dla naszych odwrót jest otwarty —
I któż to zdziałał? To był nasz pułk czwarty.

On to po ciężkiej i twardej rozprawie,
Jak ostry piorun, jako bitwy pan,
Wracał ponuro ku tęsknej Warszawie,
Krew obmył w Wiśle z już przyschniętych ran.
Czerwono płynie w morze prąd niestarty —
Krew to walecznych: przelał ją pułk czwarty.

Daremnie męstwo! Ojczyzna zgubiona!
Ach! nie pytajcie, kto spełnił ten czyn!
Zabójczy potwór wyszedł z matki łona —
Ojczyzny zgubą jest wyrodny syn!
W  kawałki znowu Polski kraj rozdarty.
Krwawemi łzami zapłakał pułk czwarty.

Dzisiejszej doby jeszcze kat cię pęta,
Wisi nad tobą pęk zatrutych strzał,
Lecz jeśliś wierna jest i sercem święta,
My to wyczujem skroś — przez ryki dział 
Staną do dzieła strzelby i pałasze, 
Wyrzucać kordon poza włości nasze.http://rcin.org.pl
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Tęsknim ku tobie i tyś jest jest, jak urna,
Z której wypadnie wielki Polski los.
Matko Warszawo o bądźże ty górna !
Gdy dzieje wyją, strój wysoki głos!
Rzeknij! a cały naród ci odpowie:
Powstań! koroną ty dźwigasz w zasnowie!

Zegnajcie bracia, których nam przy boku 
Za świętą sprawą wziąła śmierci dłoń!
Wam lepszy udział dostał sią w wyroku,
Nam chytra zdrada wzięła z ręki broń:
Jak biedny tułacz na kiju oparty,
W kraj obcy idzie nasz dzielny pułk czwarty.

Dziesięciu mężczyzn obłąkanym krokiem 
Przechodzi chwiejnie przez graniczny słup, 
Ciekawem zewsząd patrzą na nich okiem,
Z nich każdy idzie, jak bez życia trup.
Kto idzie!? Stójcie! Krzykną pruskie warty. 
To my dziesięciu, cały to pułk czwarty. —

30. Marsz żuawów. (117)
Marsz stary z r. 1863; w legionach śpiewany dość często.

Niemasz to wiary, jak w naszym znaku i 
Na bakier fezy do góry wąsy,
Śmiech i manierek brzęk na biwaku,
Do bitwy idzie się, gdyby w pląsy.

A, gdy bój zawrze, to nie na żarty —
Znak i karabin do ręki bierzem,
Bo Polak w boju, kiedy uparty,
Staje od razu starym żołnierzem,

Marsz, marsz, żuawy,
Na bój na krwawy,
Świetny i prawy!
Marsz, marsz, żuawy!

31. Marsz strzelców. (114)
Marsz stary, powstały za czasów powstania 

63. roku; obecnie jedna z najulubieńszych pieśni przy-
http://rcin.org.pl
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niesiona do Legionów przez organizacye przedwojenne. 
Śpiewa się zwykle tylko 2 pierwsze zwrotki.

Hej strzelcy wraz! Nad nami orzeł biały,
A przeciw nam śmiertelny stoi wróg.
Niech z naszych strzelb piorunne zagrzmią strzały I 
Niech lotem kul kieruje Zbawca Bóg 1 
Więc gotuj broń, a kule bij głęboko!
O ojeów grób bagnetów poostrz stal!
Na odgłos trąb twój sztuciec bierz na oko,
Hej baczność! cel! i w łeb lub serce pa l!
Hej trąb, hej trąb strzelecka trąbko w dal!
A kłuj, a rąb i w łeb, lub serce pal!

Wzrósł liściem bór, więa górą wiara strzelcy,
Masz w ręku broń, a w sercu święty żar!
Hej Moskwa tu! a nuże tu wisielcy!
Od naszych kul nie schroni kniaź, ni car.
Raz przecie już zabrzmiały trąbek dźwięki.
Lśni polska broń, jak złoto kłosów fal,
Dziś płacim łzy sióstr, wdów i matek jęki 
Hej baczność! cel! i w łeb, lub serce pal!
Hej trąb i t. d.

Ckcesz zdurzyć nas, oszukać chcesz nas czule,
Plujem ci w twarz, za morze twoich łask.
Amnestyą twą przybij em nasze kule,
Odpowiedź da kuk armat, kurków trzask.
Do Azyi precz potomku Dżingishana,
Tam naród twój, tam ziemia carskich pól 
Nie dla cię jest krwią nasza ziemia zlana,
Hej baczność! cel! i w łeb lub serce pal!
Hej trąb i t. d.

Do Azyi precz tyranie! tam siej mordy!
Tam ziemia twa, tam panuj, tam twa śmisrć!
Tu Polska jest, tu zginiesz i twe kordy,
Lub naród w pień wymorduj, wysieez zgnieć !
O Boże nasz, o Matko z Jasnej Góry,
Wysłuchaj nas ! niech karna łza i żal 
Przebłaga cię! niewoli zerwij sznury!
Hej baczność! cel! i w łeb, lub serce pal!
Hej trąb i t. d.

3http://rcin.org.pl
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32. Naprzód drużyno strzelecka! (113).
Powstała na dwa lata przed wojną w strzeleckich 

drużynach i z niemi razem wyruszyła na wojną. Znana 
i śpiewana wszędzie.

Naprzód drużyno strzelecka! 
Sztandar do góry swój wznieś! 
Żadna nas siła zdradziecka, 
Zniszczyć nie zdoła ni zgnieść. 
Czy przyjdzie nam umrzeć na polu, 
Czy w tajgach Sybiru gdzie zgnić, 
Z trudu naszego i bólu 
Polska powstanie, by żyć.
Nic nie powstrzyma rycerzy 
Ofiarnych na męką i trud. 
Śmiało nasz hufiec uderzy,
By walczyć o wolność i lud. 
Czy przyjdzie i Ł d.

Hufiec nasz ruszy zwycięski 
Do walki o wolność i byt, 
Wrogowi odpłacić kląski,
A Polsce swohedny dać świt 
C*y przyjdzie i t. d.

Żadna nas siła zdradziecka, 
Zniszczyć nie zdoła ni zgnieść 
Naprzód drużyno strzelecka! 
Sztandar do góry swój wznieś! 
Czy przyjdzie nam umrzeć na polu, 
Czy w tajgach Sybiru gdzie zgnić, 
Z trudu naszego i bólu 
Polska powstanie, by żyć.

33. Jak wspaniała nasza postać. (2)
Józef Przerwa-Tetmajer.

Pieśń przedwojenna, bardzo wiele śpiewana, ulu­
biona dla sweg-o junackiegi

iak wspaniała nasza postać, 
liedy w słońcu błyszczy stal. 

Konik miejsca nie chce dostać, 
Pójdziesz koniu, pójdziesz w dal, 
Bo taki los ach! wypadł nam,
Ze dzisiaj tu, a jutro tam.
Lube dziewczę, nie płacz wiele, 
Tylko jedną łezką zroń! 
Pożegnajcie przyjaciele, 
Uściśnijcie bratnią dłoń!
Bo taki i t. d.

zacięcia.

Jak nie mamy żyć wesoło, 
Wszak żyjemy tylko raz.
Marna kulka świśnie w czoło 
I nie bądzie wiącej nas.
Bo taki i t. d.

Jak nie mamy żyć wesoło, 
Wszak nie wiemy,gdzie naszgrób, 
Marna kulka świśnie w czoło 
I o ziemią runie trup.
Bo taki los, ach! wypadł nam, 
Ze dzisiaj tu, a jutro tam.

34. Będzie wojna z Moskalami. (122)
Przyniesiona do legionów z organizacyi wojskowych, 

powstała zapewne w wojsku austryackiem. Śpiewana 
początkowo wiele, z czasem zamilkła prawie zupełnie.http://rcin.org.pl
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Będzie wojna z Moskalami, pan pułkownik pójdzie z nami, 
Dalej bracia, dalej wraz !
Od samej Warszawy, aż do Petersburga,
Za Moskalami marsz — marsz — marsz!

W  dalszych zwrotkach wstawia się w miejsce „pan 
pułkownik“, „pan kapitan“ , „pan gienerał“ i t. p. śpie­
wając zresztą, jak zwrotkę pierwszą.

35. Rok 1914. (43)
1914.

Przyniesiony do legionów z armii austryackiej; 
spotykany rzadko.

Dziewięćset czternasty roczek, cały krwią zalany;
Który chłopak najzgrabniejszy, do wojska posłany,

Który chłopak najzgrabniejszy, do legionów idzie.
Nie boi się rany, śmierci, da se rady w bidzie.

Hej w tym roku ponad Polską zeszło słońce krwawo,
Znów ojczyzna do nas woła: „dalej chłopcy żwawo!“

Chłopcy piersi nadstawili, jak kamienne mury,
A Moskale do nich biją, jak woda ze chmury,

Płaczą matki za synami, panny za chłopcami,
Że ich wielu wyginęło w wojnie z Moskalami.

Nie płacz matko, nie płacz dziewczę , nic nam się nie stało, 
Pobijemy przemoc wroga i wrócimy cało.

36. Lwowskie dzieci. (126)
Pierwsza zwrotka 1914, inne dawniejsze,

Pieśń „trzydziestki“ lwowskiej szeroko rozpowsze­
chniona, bardzo często śpiewana i chętnie przerabiana —  
na swoje kopyto —  przez legunów.

Wojny z Moskwą przyszły czasy 
Pójdziem w góry, pójdziem w lasy,

3*
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Sztandar strzelców rozwinięty,
Świt ojczyzny rozpoczęty.
Do Królestwa wnet wkroczymy,
Od caratu uwolnimy.
Naprzód zatem wraz! w czerstwą młodą dłoń 
Chwytaj bracie śmiało broń!

Czas odjazdu już nadchodzi,
Matka płacze i zawodzi,
Z żalem ściska syna głowę...
Pan komendant ma przemowę:
„Bądźcie dzielni wy żołnierze!
Brońcie Polski jak należy!“
Już pobudki ton nasza trąbka gra,
A więc żegnaj matko ma!

Zegnaj siostro, żegnaj bracie,
Wiem, że żałość w sercu macie,
Szczęśliwsi od was będziemy,
Gdy do „Królestwa“ wejdziemy.
Widać — zdała już niestety —
Wieże kościoła Elżbiety,
Ach już zbliża się nam odjazdu czas,
Chodź uściskaj luba raz!

Czemu płaczesz ukochana?
Być żołnierzem rzecz cacana:
Mundur nowy, guzik błyszczy,
Pół cetnara mam w tornistrze.
Patrz na tego manlichera!
Każdy żołnierz nie umiera.
Wtedy luba płacz, wtedy podnoś szloch,
Gdy mnie zdławi jakiś moch!

Żegnaj nam ty stary Lwowie!
Wnet się o nas każdy dowie,

‘ już idziemy.

A nasza strzelecka wiara ^
Powiesi nawet i cara:
A więc naprzód już, niech zostaje tchórz! 
Stara wiaro na bój rusz!

Wy koledzy dajcie ręce!
Może was nie ujrzę więcej,
Może wrócę ciężko ranny,
Lub dostanę krzyż drewniany,

będziemy.
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Może ma mogiła stanie,
Gdzieś w Karpatach na polanie...
Może uda się, że powrócę zdrów 
1 zobaczę miasto Lwów.

Już w wagony siadać każą, 
jużeś otoczony strażą,
Już w koszykach chleb roznoszą,
A muzyka gra „Bartoszu“ .
Słychać świst lokomotywy —
Boże powrót daj szczęśliwy!
Boże pozwól mi dożyć chwili tej,
Bym do chatki wrócił swej !

Dumnie wznieśmy swe sztandary!
Każdemu młody, czy stary 
Zapał w duszy jasno płonie,
Kulom nadstawimy skronie...
Dla ojczyzny każdy zginie,
Krew zaś Wisłą hen popłynie,
A więc prowadź nas! czeka Moskal wróg! 
Do zwycięstwa prowadź Bóg!

37. Baczność legioniści. (112)
Krakowska ludowa, dawniej zaczynała się od słów 

„Hej chłopcy Krakusy“ . Wstąpiła do Legionów wraz ze 
strzelcami.

Baczność legioniści! wstawajcie a żywo,
Bo już trąbki alarmują, zaczyna się żniwo !

Głupi Moskal myśli, że mu będziem służyć,
Pójdziem wszyscy do legionów, aż się będzie kurzyć!

Hej tam pod Warszawą, kędy Wisła płynie,
Rozwalił się Moskal-świnia na polskiej krainie.

Uciekaj Moskalu ! ty pogańska duszo !
Maszerują legioniści, na proch cię rozkruszą.

Panowie sekcyjni, pilnujcie kierunków,
Byśmy dobrze strzelać mogli, nie psuli ładunków!

Naprzód w tyraliery! kule nas nie straszą,
Bić się będziem z Moskalami za ojczyznę naszą —http://rcin.org.pl
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Nie damy się chłopcy, my krakowskie dzieci, 
Wyrzucimy wroga z kraju, jak plugawe śmieci.

Panie komendancie prowadź że nas dalej,
Bo my chcemy dzisiaj jeszcze napaść na Moskali!

38. Przybyli ułani. (133)
Piosnka przedwojenna, bardzo chętnie śpiewana 

przez legionistów, a szczególnie przez „czwartaków", 
o których w niej jest mowa.

Przybyli ułani pod okienko,
Stukają, wołają: „puść panienko 1“

Zaświecił miesiączek do okienka,
W koszulce stanęła w niem panienka.

„O Jezu, a cóż to za wojacy?
Otwieraj — nie bój się — to czwartacy!“

„Przyszliśmy napoić nasze konie,
Za nami piechoty całe błonie“ .

„O Jezu! dokądże Bóg prowadzi?
Warszawę odwiedzić myśmy radzi“ ,

„A stamtąd już droga nam gotowa,
Do serca polskości do Krakowa“ .

„Gdy Kraków odwiedzim, już nam pilno 
Odwiedzić i nasze .stare Wilno“ .

Panienka otwierać poskoczyła,
Ułanów do środka zaprosiła.

39. Pierwsza kadrowa. (143)
Powstała w pierwszej kompanii wyruszającej 6-go 

sierpnia 1914 r. na bój z Moskalami. Pierwsza piosenka 
prawdziwie legionowa. Można w niej odczuć rozmach 
i dziarskość cechujące piosenkę żołnierską polską. Ogól­
nie znana i często śpiewana.http://rcin.org.pl



Raduje się serce, raduje się dusza,
Gdy pierwsza kadrowa na wojenkę rusza.
Danaż moja danal kompanio kochana!
Niemaż to, jak pierwsza nie!

Chociaż do Warszawy długą mamy drogę,
Przecież jednak dojdziem, byleby iść w nogę.
Danaż i t. d.

Gdy Moskal psiawiara drogę nam zastąpi,
Kulek z Manlichera nikt mu nie poskąpi.
Danaż i t. d.

A, gdyby się jeszcze opierał psiajucha,
To każdy bagnetem trafi mu do brzucha.
Danaż i t. d.

Kiedy pobijemy po drodze Moskali,
Ładne Warszawianki będziem całowali,
Danaż i t. d.

A, gdy się szczęśliwie zakończy powstanie,
To pierwsza kadrowa gwardyją zostanie.
Danaż i t. d.

A więc piersi naprzód, podniesiona głowa,
Bośmy przecież pierwsza kompania kadrowa !
Danaż i t. d.

------------------_ _ _ _ _ — ------- ----- ------------- — — ----------- 39

40. Pobudka dzwoni. (128)
„Pobudka“ powstała już przed wojną, w organiza- 

cyach wojskowych, w czasie wojny dorabiano do niej 
nowe zwrotki, śpiewając często na tę nutę słowa „Hej 
idą strzelcy“ . —  Jedna z najwięcej śpiewanych melodyi.

Pobudka dzwoni, dalej do broni!
Ruszaj wiaro, ruszaj wiaro po zwycięstwo znów!
Grają trębacze, a dziewczę płacze
Bo się smuci, że nie wróci dzielnych strzelców huf. —

Pierzchajcie wrogi! precz Moskwo z drogi!
Bo cię strzelcy wnet rozniosą na bagnetach swych.
Szumią sztandary, strzeleckiej wiary
W polu chwały, orzeł biały wolny osiadł już.http://rcin.org.pl
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41. Marsz, marsz Piłsudski. (47)
Sygryc, sekcyjny 1. Br.

W  1914 roku w pierwszej Brygadzie ułożona. Dziś 
już mało znana.

Jeszcze Polska nie zginęła, póki my żyjemy.
Co nam obca przemoc wzięła, szablą odbierzemy,
Marsz — marsz Piłsudski prowadź na bój krwawy 1 
Za twoim przewodem wejdziem do Warszawy.

Tyś n u  wezwał do oręża, tyś zbudził rycerzy,
Przekonałeś, że zwycięża tylko ten, kto wierzy.
Marsz, marsz i t. d.

Wstali strzelcy, legioniści na twe zawołanie.
Dziś zwycięstwo nam się ziści, Polska zmartwychwstanie.
Marsz, marsz i. t. d.

Skruszym wnet moskiewskie pęta, będziem żyć w swobodaie, 
Naszą sprawą, sprawa święta, słuchaj nas narodzie.
Marsz, marsz i t. d.

42. Marsz, marsz Legiony. (47)
Z. Gr. z ]. Brygady.

Powstała w pierwszym roku wojny. Mało znana.

Przejdziem Dunaj, przejdziem 
Karpackie wyżyny, [Wisłę,
Dał sam przykład nasz Piłsudski 
I oddział Beliny.
Marsz — marsz legiony!
Bóg nam da zwycięstwo.
Co wszczęła rozpacz,
To dokona męstwo.

O przypomniej sobie bracie — 
Lata krwi — niedoli.
Naszych braci na Sybirze 
Ginących w niewoli.
Marsz, marsz i t. d.

Dziewczę lube bywaj zdrowe 
Dla ojczystej sprawy;

Polska wzjrwa nas do czynu, 
Idziem na bój krwawy.
Marsz, marsz i t, d.
Trąbka gra nam do ataku. 
Zagrały armaty,
Idzie wiara na Moskala, 
Zmykają psubraty.
Marsz, marsz i t. d.
Do snu grają nam armaty, 
Pękają szrapnele,
Wiara siły nam dodaje, 
Piłsudski na czele.
Marsz, marsz legiony!
Bóg nam da zwycięstwo.
Co wszczęła rozpacz,
To dokona męstwo.

http://rcin.org.pl
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43. Pieśń o Wodzu miłym. (37)
Kostka-Biernacki, oficer 1. Brygady.

Powstała w 1. Brygadzie w pierwszym roku wojny, 
ogólnie znana i dużo śpiewana.

Jedlic, jedzie na kasztance 
Siwy Strzelca strój,
Hej — hej ! komendancie.
Miły wodzu mój !

Gdeie szabelka twa ze Stali ? 
Praecież idziem w bój I 
Hej — hej! komendancie,
Miły wodzu m ój!

Gdzie twój mundur jeneralski, 
Złotem zszywany ?
Hej — hej komendancie,
Wodzu kochany!

Masz wierniejszych niż stal chło- 
Młodych strzelców rój. [dna, 
Hej — hej! komendancie,
Miły wodzu mój !

Nad lampasy i purpury 
Wolisz Strzelca strój.
Hej — hej 1 komendanoie,
Miły wodzu mój 1

Ale pod tą szarą bćuzą 
Serce ze złota.
Hej — hej l komendancie,
Serce ze złota!

Ale błyszczą groźną wolą 
Królewskie oczy.
Hef — hej 1 komendancie. 
Królewskie oczy.

Pójdziem z tobą po zwycięstwa 
Poprzez krew i znój,
Hej — hej 1 komendancie,
Miły wodzu mój 1

44. Warczą karabiny. (112)
Ułożona w 1. Brygadzie w lutym roku 1915 z po<- 

wodu wymarszu z postoju w Kętach. Ogólnie znana 
i śpiewana.

Warczą karabiny i dzwonią pałasze,
To Piłsudski wyszedł w pole, a z nim chłopcy nasee.

Wodau, wodzu miły! przewodź świętej sprawie!
I każ trąbić trębaczowi, gdy staniem w Warszawie!

Wtedy wszystkie dzwony krakowskie zadzwonią,
A kolumnie zygmuntowskiej Tatry się pokłonią.

Gdy staniesz w Warszawie, wodzu, strzelcze szary,
Podepez nogą z ostrogamPbutę carskiej mary!
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Gdy staniesz w Warszawie w tym królewskim grodzie, 
To poleci na rozprawę co jest sił w narodzie.

Wisłą wieść poleci — falami jasnemi —
Ze nie będzie już Moskali na piastowskiej ziemi. —

45. Wstał świt promienny. (116)
1915.

Ułożona z początkiem 1915 r. w 1. Brygadzie przy 
tej samej okoliczności, co poprzednia. Autora nie znam.

Wstał świt promienny, szczęsny i nowy, 
Zerwał okowy srebrnopióry ptak 
Płyń, płyń biały orle mój!
Raz, dwa, trzy, strzelcy idą w bój.

Zbratani w karnym zbrojnym szeregu, 
Jak rzeka w biegu, niszczym nędzę, zło 
Żyj, żyj polski ludu ty!
Raz, dwa, trzy, wolność niesiem my.

46. Nad Nidą. (40)
1915 legionista 1. Br.

Powstała w czasie walk pozycyjnych nad Nidą, 
gdy legiony po raz pierwszy dostały karabiny maszy­
nowe.

Siedzimy w okopie i kawę pijemy,
Ale nie myśl chłopie, że się tu bijem y!

Mamy tu armaty i masingiewery 
I lecą granaty do jasnej cholery,

Masingwary za to jeszcze spoczywają,
Lecz niech skinie „tato“ strach, jak ci zagrają.
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47. O Belinie. (112)
Piosenka powstała w oddziale Beliny w jesieni 

1914 r.; ogólnie znana.

Hej tam od Krakowa modra Wisła płynie 
Szemrzą fale, fale szemrzą piosnki o Belinie,

Piosnki o Belinie i o jego sławie,
Wyjm Belino swą szabelkę, prowadź ku Warszawie.

Brak naszym ułanom lanc i chorągiewek,
Ale zato mają szczęście do sarmackich dziewek.

Gdy Moskale ujrzą ułańskie rabaty,
Uciekają strachem zdjęte moskiewskie psubraty.

Hej tam pod Warszawą, kędy Wisła płynie,
Szemrzą fale, fale szemrzą piosnki o Belinie.

Piosnki o Belinie i jego ułanach,
Brzmij piosenko, brzmij ułańska, siej postrach w tyranachl

48. Jak to było ładnie. (61)
Litwos.

Powstała w 1915 r. w czasie ofenzywy mocarstw 
centralnych, gdy ułani legionów po raz pierwszy wje­
chali do Lublina.

ak to było ładnie, kiedy do Lublina,
'la karkach Moskali wjechał pan Belina.

Na żołnierskich znakach, kędyś nad głowami 
Zaszumiały orły białemi skrzydłami.

1 kto chciał, ten słyszał w Lublinie i wszędzie: 
Jeszcz« nie zginęła, jeszcze jest i będzie!

Hej wy dzielne zuchy, wy polscy żołnierze, 
Niech was Matka Boska i Pan Jezus strzeżehttp://rcin.org.pl



Niech was Jezus strzeże, by, jak do Lublina,
Do samego Wilna wjechał pan Belina!

By ogniem i mieczem głosił światu wszędzie 
Jeszcze nie zginęła, jeszcze jest i będzie.

49. Nie wie co strach legionista. (32)
Zbierzchowski.

Ułożona jak się zdaje w 1915 r. Mało znana i śpie­

44  ----- -------------------------------- ----------------------------------------------------------

wana.

Nie dbam o żywot dostatni... 
Spoczynku dla mnie ni chwilka... 
Wyciąga mnie z każdej matni 
Węch wyżła i oczy wilka-. 
Choćby deszcz lunął, jak z tuszu, 
Choćby śnieg pod nogą chrupał 
Ja nie tracę animuszu,
Bo gwiżdżę na mróz i upał, 
Grad kul dokoła mnie śwista...

i a stoję jak w dzień parady: 
lie wie, co strach, legionista 

Przesławnej pierwszej brygady.

Nie straszny mi żaden szaniec 
Lufami zjeżony srogo —
Do bitwy idę, jak w taniec 
Wesoło brzęcząe ostrogą.
Żołnierz ze wszystkiem się otrze, 
Gdy ma co włożyć do gęby, 
Śmierć mówi do mnie kumotrze 
I szczerzy pożółkłe zęby...
Choć djabłów przyszłoby trzysta, 
I tak nie dadzą mi rady.
Mocną ma pięść legionista 
Przesławnej pierwszej brygady.

Na wojnie jak na obławie, 
Trzeba być tęgim myśliwcem. 
Dobrze przysłuży się sprawie, 
Kto wroga pochwyci żywcem, 
Lecz, ktoby na mnie miał chrapkę, 
Zwycięscy zbrzydnie mu rólka,

Nim żywy wpadnę w pułapkę, 
Od czegóż ostatnia kulka ? 
Lepsza już czeluść ognista.
Niźli z wrogami układy,
Nie podda się legionista 
Przesławnej pierwszej brygady.

Dowódców swych mamy w cenie. 
Bo każdy z nich żołnierz szczery. 
Wiedzie nas w boje wspomnienie 
Racławic i Somo-Sierry.
Dewizą naszą bić wroga
0  sąd nie troszcząc się ludzki, 
Matka — Ojczyzna nam droga, 
A ojcem — hetman Piłsudski. 
Krew w nas rycerska, ognista, 
Szablice nie od parady,
Mocną ma pięść legionista 
Przesławnej pierwszej brygady.—

Więc niechaj blady filister, 
Rzuciwszy nudną kawiarnię, 
Wdziewa co rychlej tornister
1 do legionów się garnie.
Gdy dwieście armat mu zagra, 
Rycerska znajdzie się vena, 
Zabaczy, co to podagra, 
Zapomni, co to migrena,
Krew przodków zagra ognista, 
Hej! choćby z djabłem na szpady! 
Nie zna, co strach, legionista 
Przesławnej piewszej brygady.
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50. Hej idą strzelcy. (129)
4

Piosenka przedwojenna, do której w czasie wojny 
dorabiano nieskończoną ilość zwrotek, które obiegały 
całe wojsko.

Hej idą strzelcy, morowcy wielcy! Hej strzelcy itd. 
Siwe mundury, a w butach dziury,
Siwe kabaty, duch w nich rogaty,
Błyszczą bagnety z słońca podniety,
Na samym przedzie Piłsudski jedzie.
Strzelecka wiara pobije cara.
Z drogi wisielcy, bo idą strzelcy!

J a d ą  ułani.
Jak poprzednia. Bardzo ulubiona.

Jadą huzarzy, dzieweczka marzy — Huzarzy itd. 
Jadą ułani, jak malowani — Ułani itd.
Jadą ułany, jedzie kochany.
Hej na bok z drogi, dźwięczą ostrogi!
Szabelką błyśnie, rączkę uściśnie.
Wąsika kręci, dziewczynę nęci.
Błyszczą szabliska, stal iskry ciska.

51. Niema głodu strzelec. (146)
Powstała w 1914 r. tuż po wyruszeniu strzelców 

w pole. v

Niema głodu strzelec, 
Bo to bestya taka,
Ze dziś na widelec 
Nabija kozaka

Tumba tumba tumbaryja 
Tumb ary ja uhaha!
Tumba tumba tumbaryja 
Tumbaryja uhaha!

52. Legioniści śląscy. (16)
1914. Chmurny (legionista Ślązak}-.

Powstała w 2 komp. 3 p. leg., która składała się 
ze Ślązaków. Mało znana.http://rcin.org.pl
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Oto dziś dzień krwi i chwały, 
Polsko, dzień tryumfu tw ój!
Z tobą powstał Śląsk nasz cały 
I na krwawy ruszył bój.
Dotąd wieki był uśpiony,
Obcym był mu wspólny świat. 
Lecz dziś dzieci śle w legiony. 
Sie na bój młodzieży kwiat.
Dziś na polskiej ziemi wszędzie, 
Bije ten wolności śpiew:
Śląsk na wieki polski będzie,
Bo dla Polski przelał krew.

Jak przodkowie mężni nasi, 
Polakami chcemy być.
Naszych uczuć nic nie zgasi,
Dla ojczyzny chcemy żyć.
Legnie przemoc państwa knuta, 
Wieści to wawelski dzwon,

Padnie w proch moskiewska buta, 
Hańba skryje carów tron.
Niech na śląskiej ziemi wszędzie 
Bije ten wolności śpiew : 
Wiecznie w sercach żyć nam będzie 
Kto dla braci przelał krew.

Hej kresowy, śląski ludu,
Usłysz ten braterski zew,
Nie wyczekuj z nikąd cudu,
Jeno wznieś wolności śpiew !
Na ojczyzny świętem łonie 
Kto chwalebny znajdzie grób, 
Ten żyć będzie i po zgonie,
Bo z wolnością zawarł ślub. 
Niech na śląskiej ziemi wszędzie 
Bije ten wolności śpiew : 
Wiecznie w sercach żyć nam będzie 
Kto dla braci przelał krew.

53. Pieśń 3. pułku. (139)
Petrykiewicz ppor.

Ułożona jeszcze w Karpatach, lecz dziś już prawie 
przebrzmiała.

Hej naprzód polscy legioniści 1 
Wszak w srogi z wrogiem idziem b ó j!
Bóg da — nadzieje nasze ziści,
1 wynagrodzi krwawy znój.
Naprzód więc, naprzód więc, wznieśmy śpiew 1 
Ponieśmy miecze w wroga kraje!
Przez nasz miecz zniknie precz srogi wróg, 
Zwycięstwo da nam Bóg,
Bo tylko mężnym On je daje 
I wolny będzie syn i wnuk.

Nic to, że mundur nasz dziurawy,
Nic to, że butów brak dla nóg,
My pójdziem zawsze pełni sławy,
Niech drży przed nami Moskal wróg!
Dalej więc i t. d.

Nic to, że z głodu czasem mrzemy,
Ze z trudów padnie ten i ów,http://rcin.org.pl
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Przez śmierć swą życie w Polską tchniemy 
I wolna będzie ona znów,
Dalej więc i t, d.

Więc naprzód i t. d., jak w pierwszej zwrotce.

54. Szwadron Wąsowicza. (106)
1914.

Powstała w Karpatach po bitwie pod Nadworną. 
Dziś już mało znana.

Nasz Wąsowicz chłop morowy, 
Zbił Moskali w Cucyłowej.

Odznaczył się szwadron drugi, 
Krwi moskiewskiej przelał strugi.

Myśmy w opłotkach stanęli,
Na wrcga ogniem plunęli.

Kozacy ku nam pognali,
Lecz ognia nie wytrzymali.

Rotmistrz stał na środku drogi, 
Z pistoletu prażąc wrogi.

Armaty basem śpiewały.
Lecz się śmiał z nich szwadron cały.

Dwie godziny bitwa trwała,
Jest z niej dla szwadronu chwała.

Więc, kto chce rozkoszy użyć, 
Niech w ułany idzie służyć!

55. Mołotkowska bitwa. (44)
1914. F. Biedroń.

Powstała po bitwie pod Mołotkowem 1914 r. od­
znacza się szerokim rozmachem i dlatego była chętnie 
i często śpiewana. Dziś już prawie przebrzmiała.

Hej Mołotków zaszczytny 
I pamiętny i miły!
Tam-to legion nasz bitny 
Na tysiączne szedł siły: 
Ziały ogniem wciąż działa, 
Ziema drżała od stali, 
Front piętnastka trzymała, 
Ostro biła Moskali.

Bo piętnastka z pod Roi,
To żołnierze dobrani,
Żaden dział się nie boi 
I choć ranny — sam rani. 
Szedł batalion, szedł czwarty, 
Lewe skrzydło obsadził,
Wnet bój zawrzał zażarty, 
Zapał wszystkich prowadził.http://rcin.org.pl
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Hej! od sann do nocy 
Huczała zawierucha,
My bez żadnej pomocy, 
Nie straciliśmy ducha. 
Już Mołotków się paR, 
Roja sprawę ratuje 
I na siłę Moskali 
Atak wieczór gotuje.

Wśród strasznego chaosu 
Dzielnieśmy się trzymali. 
Narobiwszy bigosu 
Wśród szeregów Moskali.
Ej Mołotków wioszczyna!
Z pod niej żołnierz już stary! 
Ogień dlań nie nowina,
Ni armaty, pożary!

56. Szwadron Brzezińskiego. (62)
Mączka.

Ułożona w aimie z 1914-15 r. w Karpatach. Mało 
anana.

Przez karpackie góry, jary jechali ułani,
Chooiaż mundur na nich szary, chłopcy malowań^.

Jadą, jadą polskie dzieci w obce świata strony, 
ędzie sobie szwadron trzeci, szwadron nad szwadrony.

iedzie, jedzie pan Brzeziński, konik pod nim gniadw, 
’oznasz z dala świetne błyski, rotmistrzowej szpady'

JedaąSj jedzie pan Rabiński, konik stąpa żwawo, 
jedź koniku, bój już bliski, powrócisz ze sławą,

jedzie, jedzie pan Grabowski, konik wstrząs« 
edż koniku, mijaj wioski 1 krwawe ujrzysz żżniwo.

Jedzie, jedzie wiarus stary, pan Misiołek z brodą,
Choć sędziwy, duch w nim jary, w żyłach krew ma młodą.

A za nimi w dwieście koni wali szwadron cały, 
Pałasz błyska, strzemię dzwoni, idą w pole chwalą.

ł£iedy ujrzysz ich w galopie, wiesz już w serca dumie, 
Ze pokażą wnet Europie, co to Polak umie.

57. Jedzie pan jenerał. (119)
1914. J. Mączl*i.

Ułożona w czasie walk 2. Brygady w Karpatach. 
Mowa w niej jtest o sztabie 2. Br. i jemerale Durskim.http://rcin.org.pl
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iedzie pan jenerał, jedzie samym przodem, 
laz to na koniku, a raz samochodem.

A za jenerałem cały sztab w ordynku, 
Przejechali Wągry prawie bez spoczynku.

Prowadzą do Polski, lecz noga za nogą,
Bo sami nie wiedzą, jakąby tu drogą.

Prowadźże nas, prowadź panie jenerale!
Przy tobie Moskala nie boim się wcale.

Prowadźźe nas prowadź, choćby jak najdalej, 
Byleśmy sią wkońcu do Polski dostali! —

58. Kolęda sztabu 2. Br. (17)
1914, J. Mączka.

Ułożona w grudniu 1914 r. Śpiewana w pierwszą 
wilią spędzoną w polu.

W dzień Bożego narodzenia 
Radość wszelkiego stworzenia,
Dziś w legionach wielkie święto:
Ofenzywę rozpoczęto, rozpoczęto.

Pan janerał przodem jedzie,
Do ataku wojska wiedzie,
A Zagórski robi plany,
Już trzy noce niewyspany, niewyspany.

Jakubowski mu pomaga 
(W sztabie wielka to powaga),
A, Wyrostek i Dzwonkowski
Też niemało mają troski, mają troski.

Pułkownika Viszka głowa 
Wszystkich nas tu cudem chowa,
Gdyby nie on, jużby całe
Polska głodem przymierała, przymierała.

Panie Jezu, dziecię małe!
Dajże nam zwycięstwo, chwałę !
Niech w żołnierskiej tej kolendzie
Chwała Tobie wieczna będzie, wieczna będzie !

4
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59. Pułk trzeci. (125)
1914

Powstał, jak to z treści można poznać w czasie 
walk 3. pułku w Rafajłowej. Dziś już bardzo mało znany. 
Autora nie znam.

Walecznych legion odchodzi z Krakowa,
Przysięga Polsce: naszym świadkiem Bóg.
Z bagnetem w ręku, podniesiona głowa,
Wyzywa śmiało: niech drży Moskal wróg!
Już trąbka dzwoni — zapał w sercach nieci,
Żwawo, ochoczo idzie w bój pułk trzeci.

Wiadoma światu wśród Karpat dolina,
Gdzie nieprzyjaciel silnym hufcem stał,
Tam za Pasieczną krwawy bój się wszczyna,

iuż wróg się cofa, nasi za nim w cwał,
'aniczny popłoch wśród Kozaków nieci 

Walecznych strzelców ochotny pułk trzeci.

Pod Mołotkowem wróg się dumnie zżyma,
Otacza naszych dzikiej hordy wał,
Śmierć, albo życie — tu wyboru niema,
Pułk nasz wśród ognia stoi tam, gdzie stał.
I już dla reszty wolny odwrót św ieci:
Wroga powstrzymał waleczny pułk trzeci.

On to po ciężkiej i krwawej rozprawie,
Zawsze waleczny, zawsze — bitwy pan 
Okopy wznosi w rafajłowskiej nawie,
W Bystrzycy zmywa krew obeschłą z ran,
Krew rzeką płynie, księżyc blado świeci,
Krew-to walecznych, przelał ją pułk trzeci.

Wśród opok, jarów śniegiem wyścielonych 
Młódź nasza trzyma wrogów wielką moc,
Uśmiech na twarzach żołnierzy znużonych,
W górach na straży stoją dzień i noc;
Karabin w ręku, nad nim bagnet świeci:
Z myślą wesołą służy wciąż pułk trzeci. —

60. Roja major chłop morowy. (55)
Powstała po t. zw. nocnym napadzie w styczniu 

5 915 r. w IV. baonie 3. p. p.
http://rcin.org.pl
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Roja major, chłop morowy: Zabrał jeńców całe kupy,
Nie dał Mochom Rafajłowej. A leżały gęsto trupy.

Choć grały cztery kanony, Karabinów całe fury,
Gonił Mochów do Zielonej. Wywożono poza góry.

Niech więc major Roja żyje,
Ze tak tęgo Mochów bije!

61. Legiony to zw ycięska nuta. (136)
Powstała w 15 r. w 2. Brygadzie, znana ogólnie.

Legiony, to są Ternopiłe,
Legiony to z za świata zew,
Zejdzie słońce, choćby na mogile,
Gdy za Polskę swą przelejem krew.
Pal djabli nasze życie !
Obaczym się w błękicie,
Kto w drodze padł, o Polsce będzie śnił.
Więc naprzód legioniści!
Zwycięstwo Bóg nam ziści 
1 iegnie wróg co krzywdą naszą żył. —

Legiony to zwycięska nuta,
Legiony to zwycięski śpiew,
Odtąd Polska już nie będzie skuta,
Kiedy za nią swą przelejem krew.
Pal djabli i t. d.

62. Strzelcy z Bolesławia. (106)
1914. Gwiżdż.

Powstała — jak się zdaje — w 1. Br. w pierw­
szym roku wojny.

Idą chłopcy z Bolesławia,
Każde dziewczę ich pozdrawia:

„Gdzież wy chłopcy,gdzie idziecie?
Czego szukacie po świacie ? “

„Idziem służyć w legiony,
Lud wyzwalać umęczony.*

4*

„Czemuż taka radość w twarzy ? 
„Polska nam się wolna marzy.“

„Czemu oazy wam tak płoną ? “ 
„Bo ją widzim wyzwoloną“ .

„Hej wy chłopcy z Bolesławia — 
Każde dziewczę was pozdrawia!“http://rcin.org.pl



52

„Wszystkie chyb* pójdą z wami. „Abyście nie narzekali,
Cóż tu bądziem robić sami?“ Chodźcie i wy bić Moskali!“

63. Moskal na nas ostrzy zęby. (101)
1914-191 &

Powstała w zimie z 1914— 1915 r. w 2. Brygadzie. 
Na ogół mało znana.

Moskal na nas ostrzy zęby, rym, cym, cym,
Moskal na nas ostrzy ząby, oj dana-dana.
Wybijem mu wszystkie z gąby rym, cym, cym.

¿uż w Karpatach trąbki grają, 
loskaliska wyrywają.

1 tak dalej, ciągle z Bogiem,
Poradzimy sobie z wrogiem.
Nie poradzi Mochów trzysta.
Kiedy idzie legionista. —

64. Strzelcy z Żywca. (112)
Powstała jak się zdaje w pierwszym roku wojny, 

w pierwszej brygadzie. Mało znana.

Moskol na nos bije same ostre siusy,
E dy pockojze weredo, oberwiem ci usyl

Oberwiera ci usy, ale nie na sucho,
Cobyś snami nie zacynoł moskiewsko psiajuchol

Choć twój granot hucy, choć twój śpurnel burcy !
E jesoe cie dostaniemy ze cie — złakrew — skurcy.

My żywieccy chłopcy, górolskie junaki,
Z oeu sie b o m  iskry sypio — chłop w chłopa jednaki.

65. Pułk czwarty legionów. (125)
Maj 1915. Gwiżdż.

Ułożony w 4 p. p. leg. z okazyi wyra arszu w pole. 
Śpiewany w tym pułku często.http://rcin.org.pl
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Legion walecznych idzie na Warszawę.
Przysięga Polsce : naszym świadkiem Bóg,
Idziem po wolność i rycerską sławę,
Drży już przed nami nasz śmiertelny wróg.
A choć, jak skała, wrósł w ziemię uparty 
Runie, gdy szturmem pójdzie nań pułk czwarty.

Nie zaginęła jeszcze pamięć święta,
Jak to czwartacy szli na każdy trud.
To samo męstwo Bóg i w nas rozpęta,
Pójdziem w bój z pieśnią „Za wolność i lud !* 
Gdzie będzie ogień najbardziej zażarty,
Tam pójdzie śmiało i zawsze pułk czwarty.

Za bat nad ludem, za oplwanie wiary,
Za szubienice, za narodu krew,
Walczyć dziś idzie czwarty legion szary — 
Niewolą Moskwy zatargać do trzew.
Za pułkiem ruszy nowy pułk z nad Warty,
A każdy dzielny tak, jak nasz pułk czwarty.

Naprzód więc, naprzód! marszem na Warszawę! 
Wszak hasłem naszem Polska jest i Bóg.
Idziem po wolność i rycerską sławę —
Drży już pod miastem nasz śmiertelny wróg.
A choć, jak skała w ziemię wrósł uparty,
Runie, bo szturmem idzie nań pułk czwarty.

66. Warszawo wstań. (13)
1915. Pochrnarski.

Powstała w 4. p. p. — prawdopodobnie w czasie 
ofenzywy państw centralnych.

W'arszawo wstań! legionów śpiew 
Na bój cię z Moskwą wzywa.
Niech buntu w tobie buchnie gniew,
Co pęta porozrywa!
Wyrzeknij ty się carskich sług!
Woła cię ojców Bóg!

W twoją dziś stronę ślemy słuch,
Czy zerwiesz się w swej mocy?
Czy się rozpali w tobie duch 
Listopadowej nocy?http://rcin.org.pl
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Warszawo wróć do dawnych dróg! 
Wała cię ojców Bóg!

Dziś z nami zerwij się na lot,
Aż wokół bój rozpalisz!
Karząeą dłonią podnieś młot!
Tron cara w gruz rozwalisz. 
Powstań! Przed tobą padnie wróg! 
Woła cię ojców Bóg!

W tobie się waży Polski los, 
Strażnico święta czuwaj!
Słysz! Snom bojowym dzwoni głos... 
Powstańczą broń wykuwaj! 
Warszawo wstań! Gra złoty róg! 
Woła cię ojców Bóg! —

67. Podhalanie. (72)
1915. Orkan.

Piosenka ułożona w 4. p. p. Mało znana.

Cóz to sie hań pali? cóz to się hań łyska?
Cyz to o tym casie sobótki palujom!
Podhalańscy chłopcy słożyli ogniska,
Że dyć to hań w  Polsce wojnę ukfalujom

Idziemy se dołu, dołu, ku dolinie,
Żadna nasa kula wraha nie ominie.
Idziemy se horę, e j ! wysoką percią,
Wrahowi znienacka zjawiamy się śmiereią.

Prostuj se głowicke Jędruś bassamtobie.
Bo hań po dziedzinach idzie hyr o tobie!
Nieście se głowicki prościutko, a dumnie,
Coby powiedzieli, jak sie niesom siumnie!

68. Powrót do Lwowa. (126)
1915

Dwie pierwsze zwrotki ułożone jeszcze przed ofen- 
zywą galicyjską mocarstw centralnych, trzecia, po wkro­
czeniu „trzydziestki“ lwowskiej do Lwowa,http://rcin.org.pl
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Powstała w 30. p. c. k. austryackiej, stamtąd przy­
niesiona do legionów, jest niejako dalszym ciągiem 
„Strzelców lwowskich“ .

W dzień czerwcowy i słoneczny 
Wraca hufiec nasz waleczny.
Łza radości błyszczy w  oku,
Już Łyczaków na widoku,

iuż zwycięstwa grają surmy,
So pobity Moskal durny 

1 już wita nas, nasz rodzinny j ró 
Zewsząd pierzcha zbity wróg. —

I ' ' idzie wiele:

Trzęsie brodą, kiwa głową,
Długą wita nas przemową,
Potem woła miejskie straże,
Wina, piwa dawać każe,
Pije bractwo więc, aż się wali w rów 
Że ujrzeli znowu Lwów.
A car w Moskwie wściekły skacze,
Ręce łamie krzyczy, płacze,
Jak maleńkie dziecko kwili,
Ze na głowę go pobili,
Próżno tuli go carowa,
On wciąż krzyczy; ja chcę Lwowa. 
Krzyczże sobie zdrów, koniec z tobą już. 
Ty batiaru z Polski kusz! ,

69. Dwa już lata. (56)
Jedna z pamiątek pierwszych walk 2. br. uło­

żona na melodyę węgierską. Powstała z końcem 1915. 
lub w 1916. reku. Bardzo często śpiewana.

Dwa już lata, jak legiony 
Toczą bitwy na wsze strony.
Czy w Karpatach, czy na Litwie,
Młodzież polska ginie w bitwie.
Ale, kto pozostał żywy,
Ten wesoły i szczęśliwy,
Bo rum wiara dostawała — ojoj, ¡oj, joj 1 
Więc, gdym wyszedł z gradu kul,
Ty dziewczyno pieść i tul,
To jedyna osłoda ma!

sam aa czele,
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A pod owym Mołotkowem 
Mało kto pozostał zdrowym,
Tam gdzie naszych ległych tyle 
W wielkiej wspólnej śpi mogile.
Ale kto pozostał żywy,
Ten wesoły i szczęśliwy,
Bo rum wiara dostawała — ojoj, jej, jo j! 
Bo przez przełęcz „Pantyrpass“
Rum beczkami szedł do nas,
Pełna była manierka ma, —

70. Piąta trzeciego. (143)
Legionitta 3 p. p.

Zwrotki 1— 5 powstały w Zegrzu 1917, śpiewane 
często w 3 p. p. Szósta zwrotka powstała z początkiem 
wojny, znana ogólnie.

Słychać chrzęst oręża i śpiewanie zdała 
To kompania piąta wali na Moskala,
Danaż moja dana kompanio kochana :
Niemaż to, jak piąta n ie!

Chłopcy to wybrani, jakby z korca maku,
Gdy tak ze śpiewaniem idą do ataku.

Spełnią każdy rozkaz, wyjdą z każdej matni,
A, gdy dojść gdzie mają, dojdzie choć ostatni.

1, jak pod Tumanem, lub na Berezanie,
Nawet przy odwrocie sprawią wrogom lanie.

Hej kompania piąta, na Moskala rusza,
Drży od kroków ziemia, drży we wrogu dusza.

Dobrze nam się tutaj przy wojsku powodzi:
Buty jeść wołają, człek po błocie chodzi.

71. Do Warszawy. (84)
1916. Szul.

Ułożona okolicznościowo w dzień wmarszu 2. Br. 
do Warszawy 1. grudnia 1916, Mało znana.
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Osmoloda, Rafajtowa, husia siusia! husia siusia!
Krwawe pola Mołotkowa, husia siusia! husia sia!
Pniów, Niebyłów, Zadobrówka, husia siusia! husia siusia! 
Łuh, Rarańcze, Witelówka, husia siusiał husia sia! 
Wołczeck, Tuman, Kut, Maniawa,
Polskiej Góry ziemia krwawa,
Styr i Stochód i — Warszawa.
Stój! i spoofcnij! husia siusia! tralala —
Siałeś bracie własną krew, tralala —
Dziś plon złoty wydał siew, łralala —
Więc używaj, co masz sił,
Na zabawie — we Warszawie,
Boś sią za nią bił.

Przesz karpacki grzebień śnieżny,
Bessarabski step bezbrzeżny,
Bukowińskich łanów złoto,
Przez wołyński piach i błoto,
Idąc tak na bliższe drogi,
Świata szmat przeszedłszy srogi,
Dziś witąpujem w twoje progi,
O Warszawo! husia siusia! tralala — i t. d.

72. Marsz na Prusaka. (131)
Jedna z niewielu piosnek powstałych w legionie 

polskim po stronie rosyjskiej w r. 1916\ Mimo, źe ładna, 
znana bardzo mało. Słyszałem ją tylko raz w Kijowie 
i to nie od żołnierzy.

Sztandar w górą! oręż w ręce!
Dość w gnuśności trwać!
Pokażemy na wojence,
Na co Polską stać.
Nie zlękniem sią pruskiej kuli,
Ni szaloinych szarż,

73. Pod Pakosławiem. (149)
1916.

Powstał w Legionie przeciw-niemieckim, śpie­
wany rzadko, mało znany. Jest słabą przeróbką starej 
pieśni „Berezyna“ .

Dla ojczyzny, dla matuli, 
Bracia naprzód marsz! 
Marsz marsz na Prusaka ! 
Marsz legionie dzielny! 
Niech ginie sobaka,
Polski wróg śmiertelny!
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Pod Pakosławiem wróg nasz zuehwały 
Zatrzymał się w lasku, armaty zagrzmiały, 
Ołowiem częstują żołnierzy.

ienerał dowódca w swym dzielnym zapędzie 
awołał: ten lasek piechota zdobędzie 

I posłał dwa pułki żołnierzy.
Po dwakroć odparci, rozbici, złamani,
Z ranami na piersiach, krwią własną zbryzgani, 
Cofają się starzy żołnierze.
I zmarszczył brew czarną i gniewem wzburzony 
Przypomniał on sobie te polskie plutony,
Co stały w blizkości w rezerwie.
Wasz orzeł jest lotny, co dzieci północy 
Dokonać nie mogą, to w waszej jest mocy,! 
Zyskajcie więc dzisiaj dzień sławy 1 
1 poszedł nasz legion przez wody i błota,
Na las czerniejący gdzie pruska hołota,
Czekała na srogich mścicieli.
Doszliśmy do lasku, wrodzy nas nie widzą, 
Skrytością Polacy to się zawsze brzydzą 
1 hurra zagrzmiało w powietrzu.
Chorąży Pawłowski, jak piorun się rzucił,
Wpadł pierwszy w okopy, ale już nie wrócił 
1 zginął tak śmiercią walecznych.
O cześć wam rodacy ! o cześć wam druhowie ! 
Którzy za Ojczyznę polegliście w grobie 
I cześć wam zostanie na wieki. —j

Powstała w 1917 r. po bitwie pod Krechowcami 
w 1. p. uł. I. korpusu. Śpiewana głównie w tym pułku, 
poza nim nieznana.

74. Hej na konie. (41)

Hej na konie 1 Lance w dłonie! 
Hej na Niemca chłopcy wskok'! 
Z błyskiem stal; ułan waliz. DiysKiem siai; uian wan 
Szablą w łeb i lancą w bok

Niema pana, nad ułana,
Kiedy w słońcu lanca lśni,
Od cięć szabli ’ 1 ną djabli Y
A ze śmierci / bishttp://rcin.org.pl
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Trąbka dzwoni, z braćmi broni 
Krwawy będziem dzielić chleb,
A, gdy zarży koń do szarży 1 .
Kto nie skoczy będzie kiep /  18

Chłop przy chłopie, czy w okopie, 
Czy w ataku z szumem pik.
Nam armaty grzmią wiwaty, \ , . 
Gdy ułański pędzi szyk. j ls

Bijcie Szwaba, Mocha draba, 
Choćby na świat z bronią wstać 
Wielki Boże ! Ułan może, \ , .
Byle tylko rozkaz dać. /  18

Hej kochanki wijcie wianki,
Gdy w rodzinny wrócim kraj!
Tym, co zginą wroga winą, \ , . 
Polskę w niebie Boże daj! /  *s

75. Płynie Wisełka. (116)
1918.

Słyszałem ją w II. korpusie pod Kaniowem. Po­
wstała zapewne już na Ukrainie. Później nigdzie jej.nie 
spotkałem.

Płynie Wisełka, Wisełka szara, 
Skrwawione fale toczy w dal,
A w polu ginie waleczna wiara, 
Aż serce braci ściska żal.

Marsz, marsz l gienerale nasz ! 
Krzywdy mścij, wrogów bij ! 
Marsz, marsz! Gienerale nasz! 
Do boju czas! dalejże wraz!

76. Brygada żelazna karpacka. (124)
1918, Szal.

Pieśń powstała po bitwie kaniowskiej, dotąd nie 
ogłoszona.

Przez trudy i znoje przez walk krwawych burze 
Z pogardą dla śmierci, wesoła, junacka 
Wciąż idzie niezłomna w krwi własnej purpurze 
Brygada żelazna, karpacka,http://rcin.org.pl



Nie zmoże jej, póki podźwignie broń ramię,
Ni podłość moskiewska, ni buta krzyżacka.
W bój pójdzie zwycięski i wrogów przełamie 
Brygada żelazna, karpacka.

Więc, chociaż do Polski ciałami szlak ścielem,
Choć nieraz pięść wroga śmiertelny cios zada,
Znów wstanie potężnym spraw świętych mścicielem 
Karpacka, żelazna Brygada.

I, poty bojowych nie zwinie proporców,
I, poty wytchnienia ni chwili nie zazna,
Aż wygna z Ojczyzny ostatnich zaborców,
Brygada karpacka, żelazna,

77. Idą w boje. (130)
Szul.

Powstała w Archangielsku w grudniu 1918, śpie- 
była często przez strzelców murmańskich.

Po szerokiej żyznej Ukrainie,
Zrównanymi kroki 1 
Bystro szumnie, jak potoki 
wojsko płynie.
Hej gienerale! dzielne, bitne wojska twoje 
Idą w boje.

A na przedzie Haller, nasz gienerał,
Który Austryjaków 
1 Moskali i Prusaków 
Tęgo pierał.
Hej gienerale! i t. d.

Jedzie pan gienerał sam na czele,
Sam na czele jedzie,
Wojska swoje w boje wiedzie,
Wiedzie śmiele.
Hej gienerale! i t. d.

A za gienerałem nasi chłopcy.
Gwarno, rojno walą,
Niby rzeką, niby falą,
Strach im obcy.
Hej gienerale! i t. d.http://rcin.org.pl



Ukochali Polskę całą duszą. 
Piersiami własnemi 
Idą bronić polskiej ziami. 
Wroga skruszą.
Hej gienerale i t. d.

78. Marsz strzelców amerykańskich. (160)

Ułożony w 1918 r. w obozach ćwiczebnych w Am e­
ryce. Razem z ochotnikami przyjechała do armii J. Hallera. 
Ogólnie znana i śpiewana przez Hallerczyków.

Rozprószeni po wszem świecie —
Bez ojczyzny ludzie,
Zeszliśmy się wreszcie przecie 
Przy wojennym trudzie.
Marsz, marsz, marsz, marsz, marsa Polacy!
Marsz dzielny narodzie I 
Odpoczniemy po swej pracy 
W ojczystej zagrodzie.

Z wiosną zagrzmi trąbka nasza,
Pocwałują konie,
Sławą polskiego pałasza 
Zagrzmi polskie błonie.
Marsz, marsz i t. d.

Przejdziem Wisłą i Wołynie,
Popasiem w Kijowie,
Zimą na węgierskim winie 
Staniemy w Krakowie.
Marsz, marsz i t. d.

Od Krakowa bita droga 
Na bój wiedzie krwawy,
Gdy pobijem Niemca wroga,
Wejdziem do Warszawy,
Marsz, marsz i t. d.

Nad królewski grób shańbiony 
Wzlecą orły białe,
Hukną działa, jąkną dzwony —
Polakom na chwałą.
Marsz, marsz i t. d-http://rcin.org.pl



Hen od Karpat śpiew wspaniały 
Popłynie do Dźwiny,
Wiedź nas wodzu, wiedź do chwały. 
Wedzu nasz jedyny.
Marsz, marsz i t. d.

62 -------- ---------------------------- ---------

79. Pieśń 1. p. strzelców Hallera. (161)

Powstała w zimie z r. 1918. na 1919. we Francyi. 
Śpiewana we wszyskich pułkach strzelców.

Wv-pierwszym pułku strzelców polskich dobrze nam się działo,

iest tu wino, papierosy i franków niemało.
lulaj dusza I hulaj nasza I hoppaj - dunaja I 

Hulaj dusza 1 hulaj naszaI hoppaj-dunaja!

Poubierali nas wszystkich w niebieskie kabaty 
I każą nam maszerować i rzucać granaty.
Halaj dusza i t  d,

P.ójdziem wkrótce do okopów, gdzie nas potrzebują,
Pokażemy, że Polacy Szwaba sią nie boją.
Hulaj dusza i t. d.

Pojadziemy przez Poznańskie, przez Królewskie Prusy, 
Odbierzemy chęć Szwabowi na wszelkie zakusy.
Hulaj dusza i b d.

Powrócimy do ojczyzny z Francyi, z zagranicy.
1 wejdziemy do Warszawy, do naszej stolicy.
Hulaj dusza i t. d.
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IV.

ŻOŁNI ERZ I DZIEWCZYNA

Ostrogi dźwięczą, rżą konie,
Lśni orła srebrzysty znak, 
Dziewczęciu serce drży w łonie, 
Jak trwożny, schwytany ptak. 
Lecz las żołnierza niestały — 
Wciąż dalej — dalaj gna,
Na alarm trąbki zagrały 
Złowrogo — tra-ta-ta-ta...

http://rcin.org.pl
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80. Za Niemen. (10)

Stara pieśń z czasów powstań polskich. Śpiewana 
i dziś jeszcze bardzo często.

Za Niemen hen precz! hen precz!
Koń gotów i zbroja,
Dziewczyno tyś moja,
Uściśnij, daj miecz l
Za Niemen, za Niemen i czemuż wzajemnem 
Nie przylgniesz tu sercem, coc wabi za Niemen?
Czy kraj tam piękniejszy, kwiecistsza tam błoń, 
Kraśniejsze dziewoje, że spieszysz tak doń?

Nie spieszę do dziew, do dziew —

i a spieszę na gody,
'zerwone pić miody.

Moskiewską lać krew.
Chcesz godów — zaczekaj, kochanie ty moje!

i a gody wyprawię, nasycę, napoję,
'atrz I pierś ma otwarta, więc serce me weź I 

Krwi mojej się napij, napij moich łez!

Dziewczyno stój l stój 1 
Twe słowa, jak brzytwy,

i a z pola, ja z bitwy 
’owrócę, jam twój.

Nie wrócisz mój luby, nie wrócisz ty do mnie,
Twe serce odwyknie, twa pamięć zapomnie,
Patrz koń już opuszcza pastwisko i żłób,
A w polu czerwonem — niechybny twój grób.

Jak wielki jest Bóg, jest Bóg —r 
Ja w oręż mój wierzę,
Gdzie tylko nim zmierzę,
Tam padnie zły wróg,
Gdy taka twa wola, idź walczyć za sprawę,
Och, smutna ma dola, nieba niełaskawe,
Cóż pocznę bez ciebie? Jam tak nieszczęśliwa,
Niech Bóg czuwa w niebie, przed wrogiem ukrywa.

5
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81. Jeszcze jeden mazur. (45)

Stara ulubiona piosenka. Powszechnie znana.

Jeszcze jeden mazur dzisiaj, 
Nim poranek świta,
Czy pozwoli panna Krzysia, 
Młody ułan pyta.

I niedługo pyta, prosi,
Bo to w polskiej ziemi,
W pierwszą parą ją unosi,
A sto par za niemi.

Ułan szepce pannie w uszko 
I ostrogą dzwoni:
Pannie tłucze sią serduszko 
I liczko sią płoni.

82. I nic

Pieśń dawna, spotyk.

Cyt serduszko, nie płoń liczka, 
Bo ułan niestały!
Już za borem wre potyczka, 
Słychać pierwsze strzały.

Słychać strzały, głos pobudki, 
Dalej I na koń ! hura I 
Lube dziewczą porzuć smutki, 
Dokończmy mazura!

Jeszcze jeden raz dokoła! 
Jeden uścisk bratni I 
Na koń wsiadać trąbka woła— 
Mazur to ostatni. —

ięcej. (31)

a w legionach dość rzadko.

Przystąp do mnie! nadstaw uszko ! 
Niech ku tobie sią nachylą!
Szepną cicho: „kocham duszko“
1 nic wiącej, tylko tyle.—

A, gdy padnę, przyjdź ma droga, 
Zmów „Ojcze nasz“ na mogile! 
Westchnij czasem też do Boga !
I nic wiącej, tylko tyle. —

83. Pożegnanie. (18)

Siara piosenka, sięgająca zapewne jeszcze trzydzie­
stego roku. Pędobna z charakteru i nastroju do pieśni 
„Za Niemen“ . Śpiewana dość rzadko, choć ogólnie znana.

Bywaj dziewczę zdrowe! Ojczyzna innie woła, 
Idę za kraj walczyć wśród rodaków kołahttp://rcin.org.pl
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I ohoć przyjdzie ścigać jaknajdalej wroga,
Nie zapomnę nigdy, jak mi jesteś droga.

Poeóż ta łza w oku? pecóż serca bidę? 
Tobiem winien miłość, a ojczyźnie żyde. 
Pamiętaj, żeś Polka, że to o kraj walka 
Niepodległość Polski, to twoja rywalka.

Polka mnie zrodziła, z jej piersi wyssałem 
Być ojczyźnie wiernym, a koohanee stałym 
I choć przyjdzie zginąć w ejeeystej potrzebie, 
Nie rozpaozaj luba, sobaczym się w niobie.

84. Gdybym ja był wiedział. (145)
Lodowa.

Przedwojenna, dość znana, lecz mało śpiewana, 
pewstała jak się zdaje w wojsku austryackiem.

Cidybym ja by) wiedział,
Ze ty będziesz płakać, 
Byłbym ja nie przystał 
Do tycb wojaków ta-dra-ta! 
Byłbym ja nie przystał 
Do tych wejaków.

Poaiesz się dziewczyno ! 
Szybko minę lata,
Pewróoę z wojenki.
Twoim będę znów t«-dra-ta! 
Powrócę z wojenki,
Twoim będę znów.

Nie płaee-ae aai, nie płacz 
Moja ty dziewczyno 1 
Bo twojego chłopea 
Kule ominą ta-dra-ta !
Bo twojego ’chłopca 
Kule ominą.

85. Gdzie ty jedziesz Jasiu. (1)

Dość rzadko śpiewana, ogólnie znana. Zwrotka 
pierwsza przedwojenna, dalsze powstały w legionach.

Gdzie ty jedziesz Jasiu ?  Na wojenkę Kasiu,
Na wojenkę daleczką,
Weź mnie jasiu z sobą — radam jechać z tobą 
Na wojenkę daleezką!

5'
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Cóż będziesz robiła Kasia moja miła 
Na wojen«« daleazkiej ?
Będę chusty prała, złotem wyszywała 
Na wojence daleczkiej.

Cóż my jeść będziemy, kiedy się znajdziemy 
Na wojence daleczkiej?
Są w lesie jagody i źródełko wody —
Na wojence daleczkiej.

Na ezem będziem spali w nieznajomej dali,
Na wojence daleczkiej ?
Bukowe listeczki — nasze podusaeczid 
Na wojence daleczkiej.

Któż nas rankiem zbudzi, gdzie nie będzie ludzi 
Na wojence daleczkiej?
Joat-ci ptaszek wszędzie, ten nas budzić będzie 
Na wojence daleczkiej.

86. Gdzież ty jedziosz Jasiu. (1)
Przedwojenna, śpiewana dość rzadko.

Gdzież to jedziesz Jasiu? Nie wezmę cię z sobą, 
Na wojenkę Kasiu Cóżbym robił z tobą
Na wojenkę daleczką. Na wojence daleczkiej ?

Wracają ułany,
Wróci mój kochany 
Z tej wojenki daleczkiej 
Nie wróci dziewczyno, 
Krwią mu oczy płyną 
Na wojence daleczkiej.

87. Tam pod Krakowem. (68)
Piosenka ludowa krakowska nieco przerobiona 

w czasie wojny, często śpiewana w legionach.

A czy wrócisz Jasiu? 
Wrócę, wrócę Kasiu 
Z tej wojenki daleczkiej!

Tam pod Krakowem na błoniu 
Uwijał Jasio na koniu.

Na swym koniku bułanym, 
Ładnem siodełkiem siodłanym.http://rcin.org.pl
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Kasia za Jasiem chodziła, 
Maleńkie dziecię nosiła.

¿•dziesz na wojnę — kochanie, 
lóż teraz ze mną się stanie?

Nie mam ja ojca, matuli,
I któż mnie w żalu utuli.

A  rzućże dziecko do wody, 
Nie będziesz miała przeszkody.

A gdy łzy z wodą odpłyną, 
Drugiego znajdziesz dziewczyno.

88. Od Krakowa jadą. (73)
Pierwsze cztery zwrotki przedwojenne, trzy na­

stępne powstały już w czasie wojny; śpiewana często.

Od Krakowa jadą, od Panny Maryji.
Daj aai dziewczę buzi! aie odmawiaj mi jej !

Od Krakowa jadą — kamienista droga —
Daj mi dziewczę buzi! bój się Pana B oga!

iestem sobie wolny, jako ptaszek polny, 
iiądę na konika, pojadę do wojny.

Siedzi sobie ptaszek — dzióbek ma żółciutki,
Jak wrócę, pojadę do swojej milutkiej.

Siedzi sobie ptaszek i żałośnie nuci:
Już twój Jaś — dziewczyno — z wojenki nie wróci.

Siedzi sobie ptaszek i nuci żałośnie:
Nad twoim kochankiem biała brzoza rośnie.

Biała brzoza rośnie, stoi krzyż drewniany,
W boju za ojczyznę poległ twój kochany.

89. A  Janek nie wróci. (40)
Szal.

Na nutę dawną, ułożona w sierpniu 1914 roku 
w czasie wymarszu legionów.

Czemu ty dziewczyno pod jaworem stoisz ?
Czy cię sionko piecze, czy się deszczu boisz ?
Hop dziś dziś radyradyra — Hop dziś dziś radyiadyra.

http://rcin.org.pl
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Hop dziś dziś radyradyra — Hop dziś dziś bęcl 
Maciek! — a co ? — aa edwyrtkę! — rżnij I — 
Hop dziś dziś radyradyra — Hop dziś dziś radyradyra 
Hop dziś dziś radyradyra — Hop dziś dziś bęc.

Słonka się nie boję, nie straszę mnie deszcze, 
jeno czekam Janka, ce nie wrócił jeszcze.
Hop dziś i t. d.

Ej czeka dziewczyna, czeka niespokojnie,
A Janek nie wróci, be poległ na wojnie.
Hep dziś i t. d.

Ej ezeka dziewczyna, serduszko ją boli,
A Janek gdzieś leży na skrwawionej reli.
Hep dziś i t. d.

Ej czeka dziewczyna, serduszko się smuci 
* A Janek nie wróci, nie wróci, nie wróci.

Hop dziś i t. d.

90. A na tej łące. (36)
Ludowa.

Piosenka przedwojenna. Mało śpiewana.

A na tej łące, na tej zielonej 
Leży Jasieńko ciężko raniony.
Przyszła do niego siostrzyczka jeg o :
Drogi Jasieńku, cóż ci takiego?
O moja siostro! idź już edemnie,
Be już zamiera serduszko we mnie i

A na tej łące, na tej zielonej 
Leży Jasieńko ciężko raniony.
Przyszła do niego mateńka jego :
Jasieńku drogi, cóż ci takiego?
O matuś moja, 'dź ty odemnie,
Bo już zamiera serduszko we mnie.

A na tej łące, na tej zielonej 
Leży Jasieńko ciężko raniony.
Przyszła do niego Marysia jego :
Bregi Jąsieńku, cóż ci takiego ?
O Maryi zostańże przy mnte,
Może odżyje serduszko we mnie!

http://rcin.org.pl
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91, Starsza siostra brata miała. (55)

Czasu pówstania tej piosenki nie znam. W  każdym 
razie część jej zwrotek przynajmniej powstała już w czasie 
tej wojny. Śpiewana bardzo często. Znana powszechnie, 
wypadła częściowo piosenką „Jak to na wojence“. 
Często śpiewana w połączeniu z tamtą.

Starsza siostra brata miała, „My z wojenki też jedziemy,'
Na wojenkę go wysłała. Brata twego nie wieziemy“ .

Przeszedł roczek i półtora, ..Leży w polu przy strumieniu,
Wojsko polskie wraca z pola. Wsparty główką na kamieniu“ ,

Gdy to siostra zobaczyła,'
Do okienka przyskoczyła

„Ack witajcie waćpanowief-; 
„Któż mi co o bracie powie?

„Konik jego wedle niego, 
Grzebie nóżką, żałuje go“.

„Już wygrzebał po kolana, 
Chce pogrzebać swego pana“.

92. Ułani jadą, (37)

Stara piosenka, znana ogólnie, lecz śpiewana dość 
rzadko.

Z tamtej strony jezioreczka ułani jadą.
Hej — hejl wielki Boże — ułani jadą.
Jeden mówi do drugiego wianeczek płynie.

Drugi mówi do trzeciego dziewczyna tonie.
Trzeci skoczył, konia zmoczył i sam utonął.
Leć-że, leć-że drogi koniu z siodłem do domu.
Nie powiadaj ojcu, matce, żem się utopił.

Jeno powiedz ojcu, matce, żem się ożenił.

93. Lśnią rabatów jasne zerze. (37)
Szul.

Ną wzór starej piosenki. Archangielsk 1919.http://rcin.org.pl
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Lśnią rabatów jasne zorze — 
Ulani jadą.

Hej — hej! — wielki Boże — 
Z wielką paradą.

Słońce im promienie złote 
Posyła w dani,

Hej — hej 1 na ochotą 
Jadą ułani.

Jeden mówi do drugiego: 
„Wianeczek płynie

Hej — hej! „patrz kolego, 
„Hań po głębinie!"

Trzeci ułan — chłopię młode, 
Nim to ochłonął,

Hej — hej! skoczył w wodę 
I sam utonął.

„Lećże koniu poprzez błonie, 
„Z siodłem do domu 

Hej — hej! „o mym zgonie 
„Nie mów nikomu 1“

„Nie powiadaj w białej chatce, 
„Zem zginął w fali 

Hej — hej ł „ojcu, matce, 
„Boby płakali!"

Drugi mówi do trzeciego:
„Wstrzymajmy konie! 

Hej — hej! „stój kolego 
„Dziewczyna tonie."

„Lecz wjeść taką zanieś w chatę 
„Zem druhów wiele 

Hej — hej 1 „na bogate 
„Sprosił wesele."

94. Hej minęły. (134)
Denhoff-Czar nocki.

Bardzo ładna, toteż często i chętnie śpiewana przez 
żołnierzy.

Hej minęły moje dni spokojne: 
Jasiuleńka wzięli mi na wojnę.

W okieneczku stoję zapłakana 
Od wieczora do samego rana.

Już mnie dzisiaj nie weselą kwiaty,
Co na grzędzie rosną wedle chaty.

Nie cieszy mnie krasnych sznur korali, 
Co mi ojce na chrzcie świętym dali.

iuż nie słychać kołowrotka w domu,
>o i prząść już na nim niema komu.

Ze świtaniem rannem, z ranną rosą 
Jasiuleńka mi mojego niosą.

Jasiuleńka niosą mi ułany,
Krew mu ciecze z malusieńkiej rany.http://rcin.org.pl



Ostawili koniki na dworze, 
Jasiuleńka złożyli w komorze.

Teraz siedzą przed chatą na przyzbie,
A ja oczy wypłakują w izbie.

Złe moskiewskie przeklinam pałasze, 
Co przecięły miłowanie nasze.

Hej niedługo dziewki w Polsce płaczą. 
Gdy na wojnie kochaneczka stracą.

już pobudki grają i fanfary, 
asiuleńka wdziewam mundur szary.

Ucałują jego liczko blade,
I na wojną z ułanami jadą.

¿asiuleńku śpij spokojnie w grobie! 
Mundurowi wstydu ja nie zrobią.

95. Białe róże. (1) (28)
Nazwiska autora nie znam.

Piosenka ta, ułożona w r. 1918 ma dwojaki tekst 
o podobnej treści. Mimo, że niedawno ułożona, już 
znana w całej Polsce i bardzo często śpiewana. Zwrotka 
pierwsza jednaka w obu pieśniach.

Rozkwitają pąki białych róż,

^8^160^ — wróć z wojenki już!
róć do chaty, jak za dawnych lat 1 

Dam ci za to róży najpiąkniejszy kwiat.

Kładłam ci ja idącemu w bój 
Białą różą na karabin twój,
Nimeś odszedł Jasiuleńku stąd,
Nimeś próg przestąpił, kwiat na ziemi zwiądł.

Ponad stepem nieprzejrzana mgła,
Wiatr w burzanach cichuteńko łka,
Przyszła zima, opadł róży kwiat,
Poszedł w świat Jasieńko, zginął za nim ślad.http://rcin.org.pl
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Wiatr za oknem żałośliwie dmie,
Już nie wróci mój Jasieńko, nie,
W  świat, gdzieś biegnie nieprzejrzany szlak, 
Na mogile zakwitł białej róży kwiat.

96. Białe róże. (2) (29)
Wrtozgński.

Podobna do tamtej, która z nich pierwsza po­
wstała, nie wiem.

Rozkwitają pąki białych rśż.

łasinleńku — wróć z wojenki już!
'rzyjdź 1 pocałuj, jak za dawnych lat!

Dam si za to róży najpiękniejszy kwiat.

fuż przekwitły pąki białych róż,
'rzaszło lato, jesień, zima już,

Cóż ci teraz dam Jasieńku ? hej !...
Gdy z wojenki wrócisz de dziewczyny twej.

iasieńkowi nic nie trzeba już, 
losną ei mu nowe pąki róż,

Tam nad jarem, gdzie w wojence padł,
Rozkwitł u mogiły białej róży kwiat

97. O mój rozmarynie rozwijaj się. (21)

Zwrotka 1— 6 przedwojenne, śpiewane w organi- 
zacyach wojskowych; 6 — 10 powstały w legionach. 
Jedna z najładniejszych piosenek i jedna z najulubieńszych,

0  mój rozmarynie rozwijaj s ię !
Pójdę do dziewczyny, pójdę do jedynej,
Zapytam się.

A, gdy mi odpowie: »nie wydam się“ —
Ułani werbują, chłopcy maszerują,
Zaciągnę się.

Dadzą mi konika cisawego
1 ostrą szabelkę i ostrą szabelkę 
Do boku mego.http://rcin.org.pl



Dadzą mi kabacik z wyłogami 
1 czarne buciki i czarne buciki 
Z ostrogami.

Dadzą mi manierką z geraałczyną,
Ażebym nie tąsknił, ażebym nie tąsknił 
Za dziewczyną.

A gdy mnie ubiorą za wojaka,
Pójdą do dziewczyny, pójdą de jedynej 
Pe buziaka.

A gdy mnie ubiorą ze wiarusa,
Pójdą do dziewczyny, pójdą do jedynej 
Pe całusa.

A gdy mi odpowie; „nie kocham eią“ ,
Tam gdzie kule świszczą i bagnety błyszczą 
Peświącą sią.

A gdy mnie przyniosą z raną w boku,
Wtedy pocałujesz, wtedy pocałujesz 
Ze łzą w oku.

A gdy mnie powiodą na bagnety,
Kulka mnie ukłuje. śmierć mnie pocałuje,
Ale nie ty. —

--------------------------------------------------------------------------------  75

98. Haniś moja Haniś. (23)

Piosenka przedwojenna, rozpowszechniona już w r. 
1914. w 1 Br., przeszła potem i do drugiej.

Haniś moja, Haniś, cóżeś za Hanisia,
Żeś mi nie podała rączki na konisia?

Rączki na konisia, na mego bułanka,
Haniś. moja Haniś, cóżeś za kochanka?

Podajże mi rączką przez zieloną łączką!
Pedajże mi rączką, weź moją obrączką!

Podajże mi rączką, podajże mi obie!
Siądziem na konika, pojedziemy sobie,http://rcin.org.pl
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99. Ułan i dziewczyna (48, 78)

Jedna z najwięcej śpiewanych starych piosenek.

Tam na błoniu błyszczy kwiecie, 
Stoi ułan na wedecie,
A_ dziewczyna, jak malina 
Niesie koszyk róż (czerwonych).

„Stój poczekaj moja duszko! 
Skąd tak drobną stąpasz nóżką?“ 
„Jam z tej chatki, rwałam kwiatki,
I powracam już (do domu)“ .

„Próżne twoje są wymówki, 
Pójdziesz ze mną do placówki“ . 
„Och ja biedna, sama jedna, 
Matka czeka mnie (od dawna) “ .

„Stąd Moskale o pół mili,
Pewnie ciebie namówili“ .
„Jam nieboga, nigdy wroga 
Nie widziałam nie (na oczy) “.

„Może kryjesz wroga tłuszczą, 
Daj buziaka to cią puszczą!“ 
„Jam nie taka, dam buziaka. 
„Tylko z koniazsiądź (naziemią)!“

„Z konia zsiądą— prawo znane: 
Jutro kulką w łeb dostaną*. 
„Gdyś tak prądki do tej chątki, 
Bez całusa bądź (kochanku)!“
„Choć to życie ma kosztować, 
Muszą ciebie pocałować“.
„Zal mi ciebie jak Bóg w niebie, 
Bo sią zgubisz sam (napróżno).“
„A  jak służbą mą porzucą 
I szcząśliwie z bojów w rócą?“ 
„Bądźspokojny! Wrócisz z wojny, 
Pecaiunek dam (z ochotą)“ .
„Gdy szcząśliwie wrócą z boju, 
Gdzież mam szukać cią w pokoju?" 
„W białej chatce, przy mej matce, 
„Nad strumykiem wzwyż (sto 

[kroków)“.
„Lecz gdy zginą w boju— snadnie 
I buziaczek mi przepadnie?“ 
„Wierna tobie— na twym grobie 
Ucałują krzyż (bronzowy)“.

UWAGA. Słowa zawarte w nawiasach śpiewa się tylko w melodui 
pierwszej. y

100.0  mój rozmarynie, o mój ty zielony. (67)
Słoński.

Bardzo ładna piosenka; dotychczas jeszcze zbyt 
mało znana.

O moj rozmarynie! o mój ty zielony!
W mroku pod okienkiem zarżał konik wrony.
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O mój rozmarynie! ułan pode drzwiami 
Zadzwonił szabelką, brząknął ostrogami.

„Otwórz gespodarzu! do izby zaprowadź!
„W kącie u komina pozwól przenocować!“

„Cztary doby z rządu nie skłoniłem głowy, 
„Wrony mój koń w polu pogubił podkowy.“

„Jakże mam otworzyć tobie miły bracie,
„Gdym ja sama jedna w tej bielonej chacie.“

„Ojca mi po nocy gdzieś uprowadzili,
„Bratu sznur konopny na szyją włożyli.“

„A  drugiego brata, co sią ukryć zdołał,
„Ktosik od Krakowa pe swojsku zawołał.“

„Odtąd sama jedna, mój miły żołnierzu,
„Siedzą czekająca w tym białym alkierzu.“

„Siedzą — czekająca — co wieczór i rano, 
„Rychłoli rozmaryn rozkwitnie pod ścianą.“

„Otwórz mi dziewczyno, otwórz drzwi najszerzej, 
„Pokłon ci od brata wiozą z Białowieży!“

„ I w  ułańskiej kurcie głąboko schowany 
„List niewprawną rąką na siodle pisany.“

„O mój rozmarynie z pod zielonej ściany!
„Ułan list mi przywiózł na siodle pisany.“

„Ojca niema w domu, brata niema w domu,
„A ty rozmarynie nie powiesz nikomu.“

„Nic powiesz nikomu kwiecie mój jedyny,
„Że byl u dziewczyny ułan od Beliny.“

101. Ułani, ułani siwe konie m acie! (119)
Kiedy i gdzie powstała, nie wiem. W  każdym razie 

już od 1915 roku śpiewana w legionach, choć rzadko.

Ułani — ułani siwe konie macie,
Pojadą za wami jednego mi dacie.http://rcin.org.pl
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Bo już tu nic mogę wysiedzieć spokojnie, 
Gdy mój miły Jasio daleko na wojnie.

O moja dziewczyno siadaj na hulanka. 
Pojadziemy razem do twojego Janka,

Siadaj na konika, siadaj na rączego, 
Pojedziemy razem do twego miłego.

102. Nosił ci mnie konik gniadjr. (30)
Nie znam czasu, ani miejsca powstania piosenki. 

Słyszałem ją pierwszy raz na wiosną 1916 r. na W o­
łyniu w 3 p. p. leg.

Bardzo mało znana.

Nosił ci sanie konik gaiady ! 
Nosił prędka nie powoli,
Aż nanio zaniósł do niewoli, 
Skąd uciekać nie dam rady. — 

Koniu naój! koniu m ój!
W niewoląś mię poniósł!

Tak to był©: późna poraj 
Trza koniowi ulżyć w biegu 
Trza pomyśleć o noclegu... 
Konik poniósł mnie do dwora. 

Koniu mój i t. d.

A  we dworze tym panienka, 
Oczy czarne roześmiane,
Dwa buziaki, dwa rumiane 
I usteczka jak wisienka.

Koniu mój i t. d.

Obróciła na mnie oczy, 
Powiedziała słówko grzeczne 
1 wplątała w niebezpieczne 
Wiązy złotyeh swych warkoczy. 

Koniu mój i t. d.

Dzisiaj ujść już nie dam rady, 
Chociaż wiem, że tam w siwa- 

[drenie
Chłopcy śmieją się i konie,
Żem ja ułan od parady.

Koniu mój i t. d.

Taka jest ułańska dola:
Gdy mu kto do serca trafi,
Już ujść nigdy nie potrafi,
Każdy całus dlań niewola.

Koniu mój i t. d.

103. Przebudzi! wioskę. (34)
Stul.

Jedna z najładniejszych piosenek legionowych. 
Znana dotychczas mało.

Przebudził wioską wśród sadów 
Szczęk broni i strzałów huk:http://rcin.org.pl



Mściciele przyszli pradziadów, 
Rozbity precz umknął wróg.
Preoz umknął wróg rozproszony, 
Zwycięsko trąbka gra,
Przybyły do wsi legiony,
Grzmią trąbki: tratatata - trata - trata 
Przybyły do wsi legiony,
Grzmią trąbki: tratatata - trata - trata

Bagnety błyszczą, rżą konie,
Lśni orła srebrzysty znak, 
Dziewczęciu seree drży w łenie,
Jak trwożny schwytany ptak.
Lecz los żołnierza niestały 
Wciąż dalej, dalej gna,
Na alarm trąbki zagrały 
Złowrogo; tratatata - trata - trata — 
Na alarm trąbki zagrały 
Złowrogo: tratatata - trata - trata.

Odlecą ptaki tułacze 
Wśród życia burzliwych fal 
I seree tylko zapłacze 
I tylko zostanie żaL 
Nadeszła chwila rozstania,
Snów złotych pierzchła mgła —
Już echo tylko podawania 
Z oddali: tratatata-trata-trata — 
Już echo tylko podawania 
Z oddali: tratatata - trata - trata —

Kwiatami łąki się śmieją,
Wieś tonie wśród wonnych bzów,
A dziewczę żyje nadzieją,
Ze szczęście powróci znów....
I słuch wytęża wśród ciszy,
Bo w niej tęsknota łka....
A może z dali usłyszy
Dźwięk znany: tratatata - trata - trata
A może z dali usłyszy
Dźwięk znany: tratatata-trata-trata

http://rcin.org.pl



101. Pleśń ułanów. (151)

Przeróbka z rosyjskiej pieśni o huzsfrach, pojawiła 
w ostatnim roku.

Na słońcu swym błyszcząc orężem 
W takt kotłów pułkowych i trąb 
Jaskrawym przewija się wężem 
Pułk pierwszy ułanów, jak dąb.

Gra trąbka: ułani to jadą.
Na słońcu wspaniała lśni broń,
Tak wali pułk pierwszy z paradą, 
Ułani chłop w chłopa, koń w koń. —

A tu u okienka ócz para 
Za grotem, swych spojrzeń ile grot,
Pod wąsem uśmiecha się wiara,
A trębacz raniony już w lot.

Ułani już precz odjechali, ..
Już tylko za oknem wiatr łka,
Lecz pannie się zdaje, że wdali 
Wciąż trąbka ułańska gdzieś gro. —

http://rcin.org.pl



V .

G U N Y  F I L U T Y

Rozkwaterował się nasz zuch, 
Wypoczął należycie 
A potem jadł i pił za dweeh, 
Bo był przy apetycie.
Okazał, że miał dobry gust,
Nie przestał na wieczerzy,
Nie szczędzi mu młynarka ust, 
Wszak deser się — należy.

6
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105. Czemu ty dziewczyno. (40)

Piosenka przedwojenna, ludowa. Jedynie czwarta 
zwrotka powstała w legionach. Często śpiewana.

Czemu ty dziewczyno pod jaworem stoisz?
Czy cię stonko piecze, czy się deszczu boisz ?

Stonko mię nie piecze, deszczu się nie boję,
Jeno Janka czekam, pod jaworem stoję

Obiecał mi Waluś czerwony kapeluś,
A ja nie chcę jego, bo mam Janka swego.

Dajże mi buziaka, dziewczątko kochane,
Któż wie, może jutro kulą w łeb dostanę.

A ty skrzypku miły, obereczka utnij !
Cóż nam z tego przyjdzie, jak będziemy smutni ?

106. Jestem sobie chłopak młody. (87)
Przedwojenna. Ekier.

Bardzo często śpiewana w organizacyach wojsko­
wych, a potem w legionach.

Jestem sobie chłopak młody :
Nie mam wąsów, ani brody,
Na konia wyskoczę, siabelką się 

[otoczę,
Będą ci mi dziwki rade.

Pokochałem ci Petrysie, 
Przecudowna widzi mi się.
I z gęby i z twarzy istny ci anioł 

[boży,
Nie prędko się taka zdarzy.

A, jakem jej okno mijał,
Zawoniał mi karafijał.
Zawoniał niemało, aż mi serce skakało, 
Dużo mnie to kosztowało.

6*
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107. Od Krakowa czarna rola (104)
Przedwojenna.

Austryacka wojskowa. Ogólnie znana.

Od Krakowa czarna rola,
Ja jej orał nie będę.
Siądę sobie na mego konika 
I na wojnę pojadę.

Tam w Krakowie, w ślicznym domku 
Tam ma luba przebywa.
Siedzi sobie na małym stołeczku,
Ślubne szaty wyszywa.

Wracam z wojny, idę do dom 
A tyś się nie wydała,
Powiedz-że mi moja najmiiejsza,
Na kogoś ty czekała!

Ej czekałam — Jasiu « iły  —
Czekałam ja na ciebie,
Że jak kiedy z wojenki powrócisz,
To się wydam za ciebie.

Nie mam ja ci ani chaty,
Ani pola żadnego,
Hej pojadę sobie na wojenkę,
A ty weźmiesz innego.

Tę chusteczkę, coś mi dala 
Za onuckę w bucie mam,
Żebyś sobie czasem nie myślała,
Że ja ciebie w sercu mam.

Pierścioneczka, coś mi dała 
Nie poświęcę w kościele,
Wsadzę go do lufy karabina 
I na wiwat wystrzelę.

Mój Jasieńku chodź pocałuj,
A na wojenkę nie jedź,
Bo jak z wojny do domu nie wrócisz,
Mnie bez ciebie czeka śmierć.

Daj mi usta kochaneczko,
Pocałuję cię nie raz,
Kiedyś wierna, to chociaż i zginę,
Ty mi w niebie buzi dasz.http://rcin.org.pl
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108. O mój miły Boże (119)

Ludowa przedwojenna. Śpiewana początkowo bar­
dzo często, dziś rzadziej.

O mój miły Boże, zlituj-że się przecie I 
Bo mnie wielka bida wedle serca gniecie.
Zakochałem-ci się aż po same uszy:
Radbym Kaśkę pojąć, radbym z całej duszy.
Ale, cóż mi z tego, kiej psiajucha Kaśka,
Co raz spojrzy na mnie, to cztery na Jaśka?
Ale wiem co zrobię: pójdę na wojoka 
Będę se wywijał szabelką u boka.
A, jak mi fortuna potoczy się kołem,
To może zostanę panem gienerołem.
Jedzie pan gienerał na siwym koniku,
A za nim żołnierzy bez liku — bez liku. —

iak Kaśka zobaczy pana gienerała,
)j będzie — to będzie z radości skakała.

A ja się podroczę, ale potem zmięknę 
i z moją Kasieńką do ołtarza klęknę.
Zbudujemy sobie szerokie domostwo,
Jakby pański dworek, albo i probostwo.
A, jak nas pan Jezus obdarzy dziatkami,
Będą takie piknę, jako i my sami,
A Jaśka psiawiarę wezmę za pastucha,
Niech się memu szczęściu napatrzy, nasłucha.
Bo choć Kaśka stara, ale ma chałupę,
Cztery morgi pola i pieniędzy kupę. —

109. Pod zielonym dębem (119)
Ludowa przedwojenna.

Pod zielonym dębem stoi koń siodłany 
Kto na nim pojedzie? Jasio mój kochany.http://rcin.org.pl



Pojedziesz mój Jasiu, nie jedź-że mi tędy,
Bo mi potarasisz rozmarynu grzędy.

Bo mi potarasisz, bo mi je podepcesz,
Umiałeś mnie zdradzić, a teraz mnie nie chcesz.

Nie ja cię zdradziłem, samaś się zdradziła 
I ta ciemna nocka, coś po niej chodziła.

Nie tak ciemna nocka, jak ta gorzałeczka, 
Hulałaś, pijałaś, jak niepanieneczka.

Hulałaś, pijałaś i grywałaś w karty,
Myślałaś dziewczyno, że to będą żarty.

Hulałaś przez lato, masz chłopaka za to,
Hulaj-że przez zimę, będziesz mieć dziewczynę 1

86  ----------------------------------------------------------------------------- ------

110. Rym-cym-cym. (101)

Jedna z najczyściej śpiewanych, zwrotki dorabiane 
najróżniejsze i w różnych czasach.

Mama mówi, żem frajerka Te kolczyki z złotem kółkiem
Daję buzi za cukierka. Zarobiłam z trzecim pułkiem.

Nie będzie mnie mama biła, Mama mówi, żem ja płocha
Bem koronę zarobiła. Ze mnie czterech chłopców kocha.

Te buciki z cholewkami Lecz ja twierdzę: Nic w tern złego
Zarobiłam ze strzelcami. Wolę czterech, niż jednego.

Bo z tych chłopców oczywista 
Każdy — dzielny legionista.

111. Z tamtej strony. (81)

Piosenkę tą ze względu, na prostą przyzwoitość 
musiałem trochę przerobić. Śpiewana bardzo często, 
lecz niestety w słowach niezupełnie nadających się do
powtórzenia. http://rcin.org.pl
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Z tamtej strony jeziora, 
Pasła Kasia gąsiora.

Przyjedź z wojny ty złoto. 
Czekam ciebie z tęsknotą!

Gęsi białe pasała,
Na Jasieńka czekała.

Przyjedź, przyjedź w niedzielę, 
Łóżeczko ci pościelę.

Dam podwójne pierzyny, 
Byś się wyspał jedyny.

142. Nie chodź dziewczyno (65)

Ludowa. W  czasie wojny dorobiono trzecią i piątą 
zwrotką.

Nie chodź dziewczyno do łasa! 
Bo tam leśniczy 
Woła i krzyczy. —
Nie chodź dziewczyno do łasa!

Nie chodź dziewczyno na siano! 
Bo tam na sianie —
Żołnierskie spanie,
Nie chodź dziewczyno na siano!

Nie chodź dziewczyno do dwora! 
Bo tam we dworze:
Pożal się Boże
Istna Sodoma, Gomora.

Nie chodź dziewczyno do fary!
Bo u tej fary
Mieszka ksiądz stary —
Nie chodź dziewczyno do fary!

Nie chodź dziewczyno tą miedzą!
Bo za tą miedzą
Dwaj strzelcy siedzą —
Nie chodź dziewczyno tą miedzą!

113. Zielony mosteczek. (76)

Austryacka wojskowa, przerobiona w legionach. 
Śpiewana często.

Zielony mosteczek ugina się:
Rośnie na nim trawka — nie sieka się.

Gdybym ja ten mostek arendował,
Piękniejbym tam wszystko wyszykował

Czerwone i białe róże sadził, 
Która ładna panna, odprowadził.http://rcin.org.pl
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Odprowadziłbym ją aż do miasta — 
Nieszczęśliwa patrol, co mnie naszła.

iak naszła, tak naszła i zabrała 
na wojeneczkę iść kazała.

Jak mi się na wojnie źle powiedzie, 
Na ciebie narzekał będę w biedzie.

Na ciebie, na ciebie i twoją mać,
Ze mi cię za żonę nie chciała dać,

iak mi się poleje krew czerwona, 
Wszystko dla ciebie ulubiona. —

114. jak się nam to maszeruje. (115).

Jedna z piosenek podnoszących skromnym ludziom 
wszystkie włosy śmiałością doboru słów. Dlatego i dwie 
podane zwrotki z pięciu istniejących musiałem mocno 
przerobić. Śpiewana często w legionach, szczególnie 
w 3 p. p. 2 pierwsze zwrotki przedwojenne, 3 następne 
powstały w 1917 r. w 3 P. L. P.

Ramtadra! ramtadrata! dziś! dziś! dziś! dziś! dziś! 
Szła dziewka po bruz'dzie, legun po ściernisku.
Jak się napotkali: witajże bracisku!
Stralila! Jak to nam się maszeruje!
Stralila! Jak się idzie nam!

Ramtadrata! i t. d.
i tak sobie wzajem pomyślności życzą:
Jak  się miewasz?“ . — ,¡Dobrze". „A ty ? ' 
Jjtrałila i t. d.

„Także byczo"

115. A jeden się mnie pyta. (100)

Bardzo często śpiewana, lecz nie wszystkie zwrotki 
dadzą się powtórzyć, a i te które podałem, musiałem 
częściowo przerobić. Przedwojenna ludowa.http://rcin.org.pl
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A jeden się mnie pyta, oj pyta, pyta, pyta,
Naco jest kobita — bita — bita?
By nam żyde słodziła — tarara — słodziła — tarara — słodziła, 
Troski z nami dzieliła — tarara — dzieliła — tarara — dzieliła.

A drugi znów nadmienia, oj —  mienia i t. d.
Na co jest ta Gienia, Gienia i t. d.

By nam i t. d.

Panienka jedna stara, oj stara, stara, stara 
Chdałaby choć Tatara, tara, tara 
Ale Tatar choć stary, tarara i t. d.
Niechce takiej poczwary — i t. d.

Oj jeden Maciek stary, oj stary, stary, stary,
Oj chciałby choć poczwary — czwary — czwary 
Lecz poczwara niechce go —  tarara — nie chee i t. d.
Tego M aćka starego i t. d.

116. Prosiłem ją. (50, 52)
Piosenka przedwojenna. Bardzo często śpiewana 

w legionach, w różnych trawestacyach i z coraz to no- 
wemi zwrotkami.

Prosiłem ją przy jabłoni,
By mi dała jak na dłoni,

Jak na dłoni, przy jabłoni 
abłuszko zerwać.

Ale ona mi nie dała,
Bo się mamy bardzo bała, 
Jak na dłoni, przy jabłoni 
Jabłuszka zerwać.

Prosiłem ją raz przy gruszy, 
By mi dała z całej duszy,
Z całej duszy raz przy gruszy 
Gruszeczek narwać.

Ale ona i t. d.

Prosiłem ją przy agreście,
By mi dała raz nareszcie,
Raz nareszcie, przy agreście 
Agrestu narwać.

Ale ona i t. d.

Prosiłem ją raz w hotelu,
By mi dała na fotelu,
Na fotelu, choć w hotelu 
Całusa ukraść.

Ale ona mi nie dała,
Bo się mamy bardzo bała, 
Na fotelu, choć w hotel« 
Całusa ukraść.

117. Jakem maszerował. (138)
Ludowa, przerobiona nieco w czasie wojny. W  czasie 

wojny również dorobiona 3 rwrotka.http://rcin.org.pl
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Jakem maszerował, muzyczka grała 
A moja Marysia w okienku stała.

W okienku stała, do mnie się śmiała,
Jakżebym ja z tobą maszerowała!

O moja iuba, maszeruj ze mną,
To ci kupią suknią zieloną ciemną.

Jakżebym ja z tobą maszerowała,
Kiedy ja już z tobą trzy nocki spała.

Trzy nocki spania — jest to nie wiele 
Lepiejby nam było cztery niedziele.

Cztery niedziele, albo i więeej —
Lepiejby nam było dziewięć miesięcy.

Dziewięć miesięcy ? czemu nie więcej ?
Bo już mały strzelec na ręku brzęcy,

«
Na ręku brzęcy i woła tata,
A tu koniec wojny — gdzie — za trzy lata.

118. Na postoju. (37)
Powstała w oddziale Beliny, jak się zdaje w 1915 r. 

Mało znana.

Ułani jadą wielką gromadą :
Kołpaki, rumaki i dziarska mina 
Po krwawym boju, dzionek postoju 
Dał panom ułanom rotmistrz Belina.

Po całym siole, w każdej stodole 
Rżą w koło, wesoło różne konisie,
Za opłotkami, za ułanami 
Stęsknione, spłonione patrzą Marysie.

Ułan Jasieńko ze swą Kasieńką 
U stołu — pospołu usiadł szczęśliwy,
O swych pochodach, krwawych przygodach 
Straszliwe, prawdziwe prawi jej dziwy:

„Kasiu jedyna! rotmistrz Belina
Pan dobry, a chrobry zawsze na przedzie,
A za nim smugą barwistą długą 
Sto panów ułanów galopem jedzie“ .http://rcin.org.pl
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1 tak jej prawi: ułanów sławi 
Dziewucha, choć słucha, nie bardzo rada,
Coraz się czulej ku niemu tuli 
I z cieha coś wzdycha, w końcu powiada.

„Dzionka ci stanie na twe — kochanie — 
O znojach i bojach długie powieści,
Nocką od zucha żąda dziewucha:
„Niech kocha ją trocha, pieści, a pieści.

119. Chciała pani piwo pić. (77)
Piosenka stara, w czasie wojny przerobiona w I. kor 

pusie. Obecnie rozpowszechnia się coraz bardziej.

Co się dzieje w tym dworze: 
Fani zasnąć nie może,
Bo też taka rzecz miła 
Wczoraj jej się zdarzyła.

Chciała pani piwo pić —
Nie miał jej kto utoczyć.
Pan do piwnicy skoczył 
Pani piwa utoczył.

„Powiedz-że mi kochanie,
„Co za mundur na ścianie ? “ 
„Był tu żołnierz ubogi,
„Nie miał ręki i nogi.“

„Był tu żołnierz z Lublina, 
„Popił miodu i wina 
„Nie miał mi czem zapłacić — 
„Musiał mundur zostawić.“

Pan z domu do piwnicy, 
Legun do dom z ulicy.
Pan z powrotem się zjawił, 
Żołnierz mundur zostawił.

„Rowiedz-że mi żoneczko, 
„Czemu zmięte łóżeczko?“ 
„Kotka myszkę łapała 
„I łóżeczko stargała.“

Idzie żołnierz poprzez wieś 
1 śpiewa se taką pieśń: 
„Czterym noce z panią spał, 
„Jeszcze pan dukata dał.“

Pani w oknie siedziała,
Na żołnierza kiwała:
„Pan po „buzi“ napierze 
„I dukata odbierze.“

Pani w oknie się gniewa, 
Legun idzie i śpiewa:
„Ja się pana nio boję 
„A  com użył, to moje. —

120. Trębacz. (34)
Janiszewski 1. Br.

Jedna z najwięcej znanych piosenek żołnierskich, 
powstała w początku wojny.http://rcin.org.pl
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Przybyli do wsi ułani,
A cały pułk ich tam stał,
Przepięknie byli ubrani,
A każdy z nich lancę miał,
Gdy zagrzmią złote ostrogi, 
Dziewczęciu serce gra.

, . /  Lecz zuch największy był trębacz,
18 I Gdy zagrał tratatata - trata - trata.

Raz jednak trębacz niecnota 
(A był to wieczorny czas) 
Napotkał Hanię u płota 
I powiódł w gęsty las 
I aby Hanię zabawić,
Co tylko siły ma,

, . ( Na trąbce swojej wygrywał
18 \ Noc całą tratatata - trata - trata.

Rok cały odtąd upłynął,...
Po wojsku zaginął ślad..,.
Niejeden ptak skrzydła zwinął, 
Niejeden z konia spadł.
U Hani jakoś inaczej 
Niewielka zmiana ta, 

kjs ( Z kolebki trębacz maleńki
\ Wygrywa tratatata - trata - trata.

121. Huzar i młynarka. (490)
Piosenka przedwojenna. Bardzo często śpiewana

w Legionach.
Melodya Nr. 90, daleko 

choć mniej znana.

Raz w jedną noc, do pewnej wsi, 
Szedł huzar po kwaterze — 
i do młynarki puka drzwi 
1 wnet je szturmem bierze.
Młynarko! wszak nic złego tu. 
Nie stanie ci się przy mnie;
Ach otwórz raz ! do dyabłów stu! 
Nie będę stał na zimnie!
Że żołnierz biedny, to nie wstyd, 
Żołnierze nie są bogaci,
Ja za kwaterę dam ci kwit,
A resztę Bóg zapłaci.

ładniejsza i odpowiedniejsza,

Rozkwaterował się nasz zuch, 
Wypoczął należycie,
A potem jadł i pił za dwóch,
Bo był przy apetycie.

Okazał, że miał dobry gust,
Nie przestał na wieczerzy -— 
Nie szczędzi mu młynarka ust... 
Wszak deser się należy.
Ze żołnierz biedny, to nie

[wstyd,
Żołnierze nie są bogaci.http://rcin.org.pl



Za każdy całus dam ci kwit,
A resztą Bóg zapłaci.

I w jakiś czas do owej wsi, 
Zjechali znów huzarzy,
Więc wybiegł każdy poprzed

[drzwi,
Chcąc widzieć, co się zdarzy.

122 Stuk, puk w

Więc wybiegł ze wsi, kto był żyw, 
Wybiegła i młynarka.
A na swem ręku, co za dziw! 
Małego ma huzarka.
Ze żołnierz biedny, to nie wstyd, 
Żołnierze nie są bogaci,
Oto masz w ręku żywy kwit, 
Więc niech ci Bóg zapłaci!

okieneczkoł (97)

Najstarsza ze znanych piosenek żołnierskich. Dziś 
śpiewana rzadko.

Hej tam na górze 
ładą rycerze!
Stuk! puk! w okieneezko, 
Otwórz, otwórz panieneczka! 
Koniom wody daj!

Mamy się nie bój!
Siadaj na koń mój! 
Pojedziemy w obce kraje, 
Gdzie są lepsze obyczaje, 
Malowany dwór.

Ja nie mogę wstać,
Koniom wody dać,
Bo mi mama zakazała,
Żebym z panem nie gadała — 
Mamy się boję.

Przez wieś jechali,
Wszyscy pytali,
Co to, co to za dziewczyna? 
Co to, co to za jedyna?
Z rycerzem jedzie?

Z rycerzem jedzie 
Na złotym rzędzie?
Sto par koni za nią.

iak za jaką wielką panią, 
wielką paradą. —

123. Hej jadą ulani. (133)

Powstała w legionach, 
wiem. Mało znana.

Hej jadą ułani popod górkę. — 
Podobno matulu macie córkę, 
Córeczkę wy macie niby łania.
Dla naszych ułanów do kochania. 
Oj, gdybym panowie córkę miała, 
już dawno ułanom-bym ją dała.

ale gdzie i kiedy — nie

Nic to wam matulu niepomoże, 
Że córkę chowacie tam w komorze 
Przeszukam caluśką tę komorę, 
Córeczkę na wojnę wam zabiorę. 
Do drogi panienka już gotowa: 
Zegnajcie matulu! bądźcie zdrowa!http://rcin.org.pl
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Bo każdy nasz ułan gaiant taki, 
Ze pannie ustąpi rad kulbaki.
Bo każdy nasz ułan, gdy jest ranny 
Chce czuć koło siebie żałość panny. 
A, kiedy ułana śmierć zamroczy,

Chce, by mu zamknęła panna
[oczy.

Boć to już historya zdawna
[znana:

Bez panny nie może być ułana.

124. Jedzie ułan poprzez sioło (55)

Nie wiem, kiedy i gdzie powstała, w każdym razie 
już w czasie wojny.

Jedzie ułan poprzez sioło, 
Piosnkę nuci se wesołą.

Jedzie ułan urodziwy.
Parska pod nim konik siwy,

Wąsik kręci, szablą dzwoni, 
Od dziewczyny też nie stroni.

Bo dziewczyna dla ułana,
To pociecha niezrównana.

Stuku, puku w oldeneczko, 
Otwórz, otwórz panieneczko!

Panieneczka otworzyła 
I ułana przytuliła.

A raniutko, gdy kazali,
Znów pojechał ułan dalej.

Panieneczka popłakała 
I o chłopcu zapomniała.

125. Hej! hej ułani! (41)

Wesoły i dowcipny mazur, w którym ułani odci­
nają się piechocie,, dokuczającej im zwykle. Powstała 
już przed wojną. Śpiewana często.

Ułan chłopak ładny, ułan chłopak gładki,
Kochają go panny, kochają mężatki.

Hej, hej ułani malowane dzieci,
Niejedna panienka za wami poleci!

Niejedna panienka i niejedna wdowa 
Za wami do piekła polecieć gotowa.

Hej, hej i t. d.

Niema takiej wioski, nie ma takiej chatki,
Gdzieby nie kochały ułana mężatki.

Hej, hej i t. d.http://rcin.org.pl
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Kochają i panny, lecz kochają skrycie, 
Każda za ułana oddałaby życie.

Hej, hej i t. d.

Jedzie ułan, jedzie, szablą pobrzękuje, 
Uciekaj panienko, bo cię pocałuje! 

Hej, hej i t. d.

126. Jeszcze jeden mazur. (45)
Szul.

Na starą nutę nowa zwrotka, dość często śpiewana.

ieszcze jeden mazur dzisiaj, 
iim poranek świta.

Czy pozwoli panna Krzysia, 
Młody łegun pyta.

Ależ, ależ oczywiście — 
Dziwne to pytanie — 
Wszystko wolno legioniście, 
Moi kochany panie!

127. Brala Zosia. (46)

Stara piosenka żołnierska. Śpiewana w I korpusie.

Brała Zosia w rzeczce wodę, Podaj wody dla wojaka
Spotkała ułana. Moja najmilejsza !
Ą ułan ją grzecznie prosi. Podaj wody! daj buziaka!
Zęby wody dała. A będzie smaczniejsza.

Zosia chętnie wody daje.
Lecz buziaczek Zosi,
Kto ją kocha, ten dostaje,
Nie każdy, kto prosi. —

128. Przyjechali raz ułani. (134)

Piosenka ludowa przedwojenna; spotykana często 
w legionach.

Przyjechali raz ułani z wojny, 
Pytali się o nocleg spokojny.
1 znaleźli gospodę spokojną, 
Pytali się o dziewczynę strojną.http://rcin.org.pl
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A  czyście jej nie widzieli w polu? 
Obierała pszeniczkę z kąkolu.
Ą czy ona o weselu myśli,
Że tak skrzętnie swą pszeniczkę czyści ? 
I wybiegli trzej ułani z chaty 
Ku dziewczynie co zbierała kwiaty.
A  ona ich wdzięcznie przyjmowała 
I każdemu upominek dała:
Więc jednemu obrączkę na rączkę,
A  drugiemu miłości gorączkę,
A  drugiemu rozmarynu wieniec,
Bo to był dziewczęcia oblubieniec,
A trzeciemu kijem smarowanie,
Że nie wierzył w dziewczęcia kochanie.

129. Ksiądz mi nakazowa!. (105)

Jedna z ulubionych piosenek. Przedwojenna, nie­
które zwrotki powstały już w czasie wojny.

1) Ksiądz mi zakazowa), 
Żebym nie całował 
Aktorek, aktorek,
A ja sobia muszę 
Uradować duszę 
We wtorek, we wtorek,

2) Ksiądz mi zakazował, 
Żebym nie całował 
Pod brodę, pod brodę, 
A ja sobie muszę 
Uradować duszę
We środę, we środę.

3) Bez kartek — we czwartek.

4) Dziewczątek — choć w piątek

5) Przez psotą —  w sobotę.

6) Za wiele — w niedziele.

7) W popieleć — bom strzelec.

8) Tak gwałtem— bom skautem.

130. Smutna. (51)

Piosenka ludowa, często śpiewana.

> Smutna, smutna, smutna jest dola ma, 
Bo matuś moja nie zrozumiała,
Czego mi trzeba.http://rcin.org.pl
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Córuś, córuś, czegóż ty jeszcze chcesz?
Sukienka nowa wisi gotowa,
Idź ją sobie bierz!

Smutna i t. d.

Córuś córuś, czegóż ty jeszcze chcesz?
Buciki nowe stoją gotowe,
Idź je sobie bierz!

Smutna i t. d.5
Córuś, córuś, czegóż ty jeszcze chcesz ?
Kapelusz nowy leży gotowy,
Idź go sobie bierz I 

Smutna i t. d.

Córuś, córuś, czegóż ty jeszcze chcesz?
Tam strzelec młody stoi u wody.
Idź go sobie bierz i

Szczęsna, szczęsna, szczęsna jest dola ma,
Bo matuś moje już zrozumiała,
Czego mi trzeba.

131. Mina siarczysta — to legionista (51).
SzuL

Przeróbka poprzedniej, śpiewana dość często,

■ Smutna, smutna, smutna jest dola ma,
Bo matuś moja nie zrozumiała,
Czego mi trzeba.

Córuś, córuś, czegóż chce serce twe,
Trzewiczki nowe, prima-boksowe 
Już czekają cię.

Smutna i t. d.
Córuś, córuś, raz twe życzenia złóż!
Sukienka modna, twych wdzięków godna 
Czeka na cię już.

Smutna i t. d.

Córuś, córuś, posłuchać tylko chciej!
Kawaler młody, pięknej urody 
Czeka łaski twej.

Smutna i t. d.
Córuś, córuś, idzie tu ktoś — czy wiesz?
Mina siarczysta — to legionista,
Idź go sobie bierz 1

7
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Szczęsna, szczęsna, szczęsna jest dola ma,
Bo matuś moja już zrozumiała.
Czego mi trzeba.

\
132. i tak sobie śwista. (96)

Stara piesenka żołnierska, w legionach mało znana. 
Sardzo ulu Wioną w I. k*rpwsie.

Kie masz na» iegms dziwniejszego szłeka.
Ckociaż kule śwwsczą, te on nie ucieka 
i, eheeiaż go aiw et trafi kutek trzysta, V  
Maszeruj® daiej i tak sebi* śwista:
Zimno, mróz aa dw®Fze, wiatr śniegiem zaeina,
W podartym mmadfcrka tim iz ekłopaczyns,
•kwi z mrezu i śnieg«, be te legionista
Maszernje dałej i tak s*bte śwista :
O meja Marysiu, me je ty keckanie,
Peńyez mi pieniędzy xz śhibn* ubranie:
Pieniądze * 1  dała, a spełcuiista... 
idzie sobie w światy i tak s©bie śwista:

f«e  płaez-że dziew eayne, jeszcze sią nie topię,
O&enię się z teką aeraz pa urlopie;,

*fcta wycbewaamy, Srędaee iegienista, 
eekaj maczernjc i Sak sebie świst.

Urlep jeż sią ¡senesy, daiewcsę śni © Janku:
.’Steoiasz. aiwmme. «¿»bin dragi mój keckanku !;
Peeeedl z kełegewi, gdaieś do dyabiew 'trzysta,
Mbszeraje aWrj i tek jebie śwista :

136. F«eoi wzięła strzsica na kwaterę. (104)
1916. Wien i (Kr t - Długo szetusk i,

Barek# d®weij»na i •kctnie śpiewaj»», iecz niestety 
nie«# zibyt sweWeina piosenka, by można było wszystkie 
zwretki wysinekewae.

Miałaś eeeke szafirowe —
Piękne, jak Afrodytę.
Foeeś wzięła S t r z e lc a  n a  k w a t e r ę ?
Dziś masz eezy podbite.http://rcin.org.pl
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134. Kiedy na swej trąbce. (60)
Orloi.

Piosenka strzelecka przedwojenna. Powstała w 1913. 
w drużynach strzeleckiek. W  legionach śpiewana głównie 
w 3. p. p.

Kiedy na swej trąbce, 
Kiedy na swej trąbce 
Wygrywa Rokita.
To się każda parna», 
Ta się każda parnas

Za serduszko chwyta. 
Ku-ku-ku-kubita,
Za serce się chwyta, 
Ku-kubita, ku-kubita.

135. Oj bida to — bida. (69,95, 148)
Z piosenki ławsentującej nad biedą żoł­

nierską, potrafili nasi chłopcy zrobić, śpiewkę dziarską 
i dowcipną charakteryzująca polskiego żołnierza. Pierwsze 
dwie zwrotki przedwojenne, śpiewane w organizacych 
wojskowych. Daissc powstair w różnych czasach w le­
gionach. Śpiewana barda» często ogólnie znana. Osta­
tnia zwrotka powstała w i. ' kormssie w 1. p. nł.
idzie** sobie kere* iman-n 
Frzyimierając z #loct« ezasss:.-..
Oj bid* te bid* ' ej t®-»*-
Oj bida —" to bid* ’ iiiedel* I
Od wsi de wsi wędruje» v. 
Ładne ptaay «»lujewy.
Oj bida i t. d.

Faany cenią aa* wysoke 
Rebią do na* perskie ekc.
Oj bid* i t. d.

S; Jseiewie strzeżcie żeay !
Be tu  idę ¡eg ijc»y .
Oj bida i tł d.
Strzelec koszuli nie pierze,
So ją czystą z pieta bierze.
Oj bida i t, d.
Wachmistrz nasz chieb z masłen 

[jada.
Za to kasza bywa biada.
Oj bida i t, c.

136» K tórędy Jasiu. (49)
Przedwojenna. Jedna z najchętniej śpiewanych przez 

naszyah żołnierzy.

Którędy Jasiu pojadzie* ?
Cy bez dolinę, cy bez olsynę, cy bez wieś ?
Bez wieś Marysiu pojadę,
Be swej dziewcyny, do swej jedynej na radę.

T
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A  cóa to będzie za rada,
Kiedy dziewcyna, kiedy jedyna nie gada?
Ej będzie ona gadała,
Kiedy przyjechać, kiedy przyjechać kazała,

Lepsa ja Jasiu niśli ty,
Bo mam fartusek, bo mam fartusek wysyty.
A któś-ci Kasiu wysywał,
Kiej ja u ciebie, kiej ja u ciebie nie bywał?
Ej wysywali dworocy,
A, jak nie we dnie, a, jak nie we dnie, to w nocy 
Ej wysywali dworzanie
A, jak nie w izbie, a, jak nie w izbie, to w sianie.

137. Na zielonej łące. (80)
Dawna żołnierska piosenka, dziś mało znana. Śpie­

wana przez żołnierzy z I. korpusu.
Na zielonej łące 
Słowiki śpiewają,
Dla mego Jasieńka 
Konika siodłają.
Siodłają, siodłają,
Konik osiodłany,
Przy kim mnie zostawisz, 
Jaśku mój kochany?
Przy kim cię zostawię? 
Przy tym, co na niebie,
A za roczek, za dwa 
Powrócę do ciebie.
Siódmy roczek mija,
Jak się wojna toczy,
A mego Jasieńka 
Nie widać na oczy.

Wyjdę ja za bramę,
Tam żołnierze jadą,
Z pod mego Jasieńka 
Konika prowadzą.
Prowadzą, prowadzą, 
Żałobą okryty —
Pewnie mój Jasieńko 
Na wojnie zabity,
Maryś moja, Maryś,
Nie żałuj ty jego!
Jest nas tu —  przeszło stu 
Wybierz se jednego.
Choćbym wybierała, 
ino wybierała,
Nie znajdę takiego, 
jakem jaśka miała.

Choćby was tu było,
Jak na wierzbie gruszek, 
Nie znajdę takiego 
Jaśka do poduszek.

http://rcin.org.pl
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P I O S E N K I  R Ó Ż N E

Wszstko jedno, cz to męska,
cz to damska jest, . 

Byle tylko grała fest — a fest.

Thttp://rcin.org.pl
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133. Husia siusia! ($4)
Lw*w»ku

Powstała przed wojną we Lwowie; z powad« 
sw«j werwy i prosteg« humoru, stała się elsbioną pio­
senką żołnierską. Ogólnie mana i śpiewaaa.

Za rogatką grand zabawa, husia-sinsia! hesia-sinsia!
Jest herbata, browar, kawa, husia-siusia! husia-siusia!
Tańczy mały, tańczy wielki, husia-siusia! kasia-siusiol 
Jast salceson, są serdelki, kasia-siuaia! kusia-siasia! 
Wszystko sią uwija żwawo 
1 wyv/ija w lewo prawo,
Felak aranżuje klawo,
Saszą polką — hasia-siusia! tralala —
Antek na harmonii gra tralala —
On przebierać klawo zna — tralala —
Baw się bracie, póki czas,
Skoroś dzisiaj na zabawę prosto tutaj wlazł.

Kto do tańca się nio przydał,
Togo bęc edrazu w migdał,
Albo w tylną cząść kopniaka,
Miech przez okno da drapaka.
Solek zaś z legosza skrycie 
Sapał Mańkę za podszyci«,
Bo miłuje ją nad życie,
Przy tej polce —- kusia-siusia! tralala i t, d.

0

Balej jazda z figurami,
Suną pary za parami 
Slegancko i za szykiem 
Przeplatając wrzaskiem, krzykiem,
Tak od siebie i do siebie 
Tańczy wszystko, niby w niebie,
Z obracaniem, potrącaniem
lidzie polka — hosia-siusia! tralala i t. d.

Cdy tak wszystko się zabawia,
Nagle obcych dwóch się zjawia

http://rcin.org.pl
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1 na sali się ściemniło:
Jeden bęc drugiego w ryło.
To zabawa, jakich mało:
Nic nikomu się nie stało,
Tylko trochę krwi się lało,
Przy tej polce — husia-siusia: tralala i t. d.

139. Muzyczka. (85)
Pochodzi również ze Lwowa, można o niej po­

wiedzieć wszystko, co o poprzedniej. Należy do pio­
senek, które „prześladują“ sobą teg-o kto je pozna, 
a to w ten sposób, że ciągle chce mu się je śpiewać.

Towarzystwo weteranów :
Każdy zna tych panów.
Bo tam co niedzieli,
Jest zabawy wieli.
A  komitet wstępu bierzy 
Czterdzieści halerzy,
Każdy przyzna szczerzy,
Ze wart, że wart.
A  muzyczka tirlum-iirlum, a muzyczka tnie,
A przy tej muzyczce goście bawią się,
Wszstko jedno, cz^to męska, cz to damska jest,
Byli tylko grała fest a fest.

A  tam znowu jakaś panna, 
Malowany lica 
Po sali się szwynda 
I szuka kibica,
Ali ona gó ni znajdzi,
Bo ona bidaczka 
Pójdzi do Babaczka 
Na szmelc, na szmelc.
A muzyczka i t. d.

Panna Józia bufetowa 
Wielki piniądz traci:
Trzy kolejki piwa 
Przy bufeci płaci.
Ona w wielkich państwa służy 
Taj do niego jurzy 
Sznycli ma bratrurzy,
No pryjdź pan, pryjdź.
A muzyczka i t. d.

A  tu w kąci, jakaś szarża 
Mocno si obraża.
Ta ja mam nagniotki, 
Najże pan uważa.
Ja ni będy pytał wieli,
Ty cywilny cieli,
Tylko w giemby strzeli, 
Taj już, taj już.
A  muzyczka i t. d.

Aż tu nagli o północy 
Wchodzą dwa cywili,.. 
Giemby podrapany. 
Włosy jak badyli..
Nic nikomu nie mówili, 
Gościom giemby zbili. 
Światła pogasili,
Taj już! taj już!
A muzyczka i t. d.http://rcin.org.pl
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140. Niedziela gdy zawita. (91)
Pochodzenia —  jak tamte. Znana mało, śpiewana 

dość rzadko.

Niedziela, gdy zawita 
Wnet cieszy się kto żyw,
Chce nawet i Mykita 

' Na Mańkę wywrzeć wpływ.
Trzewiki wypucował,
Kołnierzyk świeży ma,
Pięć nowych w kieszeń schował:
Chce bawić się do dnia.

1 ledwo z koszar w miasto wszedł,

iuż w szynku wodzi rej,
'unduje Mańce wódki wnet,

Cukierka dziecku jej,
I mówi żydku „graj mi graj 
Tramblanki raz, dwa, trzy,
Z Maryśką tańczyć co za raj 
Aż z butów łecą skry.

Hej! Maryśka! hej Maryśka! hejl 
Koronę pożycz mi,
Po żołdzie oddam ci! hej!
Chodź Maryśka! chodź Maryśka! chodź !
Zatańczym sobie wraz,
Dopóki skrzypi bas !
Jazda ! jazda' jazia ! tidiri!
Jazda ! tidiri! hopsasa!

Maryśka tańczy sobie,
Skończywszy z żydem targ,

. Mykita ręce obie 
Założył jej na kark.
Na ziemi dziecko płacze,
Cukrem zwalawszy się,
Maryśka jednak skacze 
Nie zważa na to nie. —

Mykita tańczy w przód i w tył,
Ściskając Mańki dłoń.
A Mańka skacząc wznos: pył,
Bo nogi ma jak słoń.
I w lewo — prawo idzie tan,
Muzyka dalej ! wio !
Gdy smutny nagle zaszedł stan 
Przez dziecko głupie to.http://rcin.org.pl
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Hej Maryśka! hej Maryśka! kej! 
Zabawą plujesz mi,
Porzucę teraz cię, hej!
Hej Maryśka! hej Maryśka! hej! 
Porzucę teraz cię.
Do Kaśki kopnę się.

Z Kaśką! z Kaśką! z Kaśką! tidiri! 
z Kaśką tidiri I hopsasa!

Mykita więc do Kaśki 
Się zbliża z zimną krwią 
I wnet na kilka blasafai 
Naciągnął znowu ją.
Maryśka obrażona 
Uczuła w sercu ścisk,
Swojego więc demoma 
Knłakiem wali w pysk.

„A ty, co myślisz sobie, ee,
„Tak sprzeniewierzać się?
„Czyś ze mną przyszedł tu, eey z nią, 
„Mów zaraz, wiedzieć chcę?“
W powietrzu lecą flaszki w mig 
I słychać szklanek brzęk,
Harmider straszny hałas krzyk,
Aż słuchać bierze lęk.

Hej Maryśka! hej Maryśka! hej!
Coś nos ci strasznie spuchł,
I zębów brak ci dwóch, hej!
Mej Maryśka! hej Maryśka ! hej!
Mo domu teraz gna,
Be z kiecki strzępy ma.

t  kiecki! z kiecki I z kiecki! tidiri!
Z kiecki! tidiri! hopsasa !

141. Senzacya. (83)
Lwcska przedwojenna. Śpiewana więcej niż po- 

przednia, lecz mniej niż Husia-siusia i Muzyczka.

Miał Kleparów dzisiaj ruch,
Ze aż ze śmiechu boli brzuch:
Mecowna widowisko,http://rcin.org.pl



Pryszcz-Mańki weselisk®.
Sawiłem sią jak anioł tan.
Choć siedem dziur na głowie nam,
Ty zatem Antku świszcz:
„Niech żyje Mańka Pryszcz!“

Senzacya, bo kino gra,
U-ha i tłum sią pcha 
I pchają sią waryaty.
Chcąc widzieć te dramaty,
Seazacya, bo kino gra 
U-ha i tłum sią pcha'
Gospodarz widząc ruch,
Z radości głaszcze brzuch.

Wczas wieczór tam przychodzą już 
Wbrany „szac“ : w  rąkawie nóż.
Kapują: jest Marcinko 
I Ferdek z katarynką.
Muzyczka tnie, jakgdyby z aat,
Podłoga trzeszezy, tańczy lud,
Lecz, gdy przestaną świszcz 
„Niech żyje Mańka Pryszcz !“

Senzacya i t. d.

I wnet mnie drużba łapie w pół 
I gwałtem sadza mnie za stół 
I mówi : „Felku klawy 
„Napij sią garnek kawy !
„Bo hara wyszła nam do daa, 
„Gdyż wytrąbila banda ta,
„Lecz gdy nastanie świt 
„Na kredą da nam żyd'“

Senzacya i t, d,

Ma student w parku rendez-vous,
A wiatr i deszcz przeszkadza mu,
Więc mówi do swej Staszki :
„Koteczku, pójdź do fraszki,
„Piątnaście centów tylko wstąp,
„A  grają śliczny dramat „Sęp“
»Na sali ciemna noc :
„Zażyjesz wrażeń moc.“

Senzacya i t. d.
Nasz Wasyl właśnie przezczas ma, 
Wiąc z keszar prosto w miasta gaa 
I mówi : „Kseniu durna 
„Pidemo d® Saturna,http://rcin.org.pl
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„Bo tam tryjater śmiszny — fest 
„I prześciradro białe jest 
„A na nim skaczą — no 
„Kobity, małpy — wsio.“

Senzacya i t. d.

A Iwan wraca późno w noc,
Wice żona miota przekleństw m oc:
„Gdzie byłeś pijaczyno?“
“ Prysiengam, szom był w kino,
„Za darmo bilet dał mi Hryć,
„Ty każesz, szom ja chodył pić,
„Skandalu mi ne rób !
„Bo tebe palnu w zub.“

Senzacya i t. d.

142. Tirli-tirli. (93)
Powstała we Lwowie już przed wojną, lecz roz­

powszechniła się w legionach dopiero w 1917 r. Od  
tego czasu coraz częściej się ją spotyka.

A pana felebra napadła dziś hebra,
Po całych koszarach wyczynia maniebra.
Latają potrosze, stół, krzesła, kalosze 
„O pulicyi proszą!“ tirli-tirii-tirii-tirli!

A pan Walenty za cały piąć centy 
Dla swoi Naśęi kupui pryzenty,
Taj tak puwiada, naj panna zajada,
Bo to cżykolada ! tirli-tirli-tirli-tirli 1

A pan Bazyli: „prepraszam na chwili 
„Bo mi portki traśli na samym tyli.
„Taj już ni chyci, trza lecić po nici,
„Bo człek ciałem świci.“ tirli-tirli-tirli-tirli!
Fedka s narzyczónym, sunźnistym dragonym,
Krąci si pó sali, choć z licym spoconym,
Taj do niego woła : „Szcze raz do ókoła 
„Tupnij sy Nikofa !“ tirli-tirli-tirli-tirli I

143. W  lasie zielonym. (110)
Ludowa przedwojenna, śpiewana bardzo często 

I chętnie we wszystkich oddziałach.http://rcin.org.pl
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Idzie dziewczę po lesie;
Ja się pytam, co niesie. — hej ! 
W lesie zielonym,
Tam w  gaju zielonym.

Dziewczę koszyk podniosło, 
Pokazało, co niosło.
W lesie i t. d.

Czarne było, jak wrona, 
Lecz nie miało ogona.
W lesie i t. d.

Trza się było zabawić: 
Wronie ogon przyprawić. 
W lesie i t. d.

144. Świeci miesiąc na niebie. (24)
Ludowa, dawna. Śpiewana najczęściej podług 

pierwszej melodyi. Drugą napotkałem tylko w I. 3. pp.
Świeci miesiąc na niebie. 
Puść mnie Maryś do siebie 
Hej romtaj romtaj dana 
Hej romtaj romtaj dana 
Puść mnie Maryś do siebie,

Jakże ja cię puścić mam, 
Kiej ja dziwka, a tyś pan? 
Hej romtaj i t. d,

Poczemźeś mnie poznała,
Ześ mnie panem nazwała ? 
Hej romtaj i t.
Poznałam cię po mowie 
I czapeczce na głowie,
Hej romtaj i t. d,
Siadaj dziewko na mój wóz! 
Pojedziemy poprzez las.
Hej romtaj i t. d.

145. Świeci miesiąc. (2, 25)
1. Świeci miesiąc na niebie 

Świeci miesiąc — cymber jawor
Rechcem cymber z witkum z jawora Wojtek — 
Puść mnie Maryś do siebie!
Puść mnie Maryś do siebie!

2. Jakie ja cię i t. d.

146. Miała młynarka. (141, 142)
Piosenka ruska ludowa. Śpiewana przez „siczo- 

wnikow“, dostała się i do legionów i bardzo się roz­
powszechniła.

Miała młynarka trzy córy.
Miała młynarka — iodomery ceregiele —
Hej maszerujem raz, dwa, trzy.http://rcin.org.pl



Pierwsza się zwala Marysia,
Pierwsza sią zwała — lodomery i t. d.

•ruja sią zwała Jagusia,
•ruga sią zwała i t. d.

Trzecia się zwała Joasia i t. d .

Pierwsza kockała piechura, i t, d .

•raga koekała ułana, i t. d.

Trzeaia kaekała kanarka, i t, d.

Juka refren maina też śpiewać:

Haj maszerują nasi chłopcy legioaiś«.
Hej maszerują raz, dwa trzy !

A li»:

Miała młynarka lodomery ceregiele 
Ziemia drży, broń się skrzy,
Maszeruj«»» raz, dwa, trzy.

147. Za. górami. (54)
Piosenka ludowa zachodnio - galicyjska ogólnie 

znana i śpiewana.
Za górami, za lasami
Tańcowała Małgorzata ze strzelcami.

Przyszedł ojciec, przyszła matka:
• k o d ź  de domn. chodź do dem* Małgerzatka I

ja  aie pójdę, idżeie sami!
Ja se jeszcze potańcwie ze strzelcami.

Tańcowała aż do raaa
I wytańcowała sobie Fłeryjana.

110-------------------------------------------------------------------- ----------------------------

148. Pierwej ma luba. (38)
Pi®aenka zapewne kabaretowa śpiewana bardzo 

częst® w 3. pp. legionów polskich.http://rcin.org.pl
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Pierwej ma luba otulę cię w pled;
Maj — maj to nie czerwiec, chłód przejmie eię wnet, 
Ma wszystko po-pory: pi-pisał kteś gdzieś:
Ażury, gipiury kam-kamak i wieś.

Hamak w altanie buj-buja, a w »im 
Lu-luba, dla której skła-składam ten rym, 
Głó-główkę w sieć wt«le, zerk-zerk oczkiem z u w  — 
Cu-ęudna zazuia zło-ałetyck asych snów.

Stowiczku — bogdaaie drumlę mi daj ! 
Nieck lakej wyśpiewam u-uczuć 'mych raj ! 
Vśród krzewów zieleni, gdy zakwita sad 
l w e« cud»ą sieje kzu-kza-kzu-bau kwiat.

149. Mas. przypiecka. (8S)
Żartobliwa ludowa piosenka często śpiewana w le­

gionach.

Na przypiecka siedzę sebie 
i przy ogniu grzeją się, 
jak dziadulo do babuli,
Te kakula: ke-ke-ke !

flkeciaż zjedli wszystkie zęby ! 
Mają jeae szeeęki dwie. 

ak deiadale i t. d.

A dziada!® fajkę pali,
A babula pierze drze.
Jak dziadulo i t. d.

Ckeć świat zima w śaieg eteli, 
Chęć za ekuem wicker daacie 
Jak dziadulo de babuli,
Te babula : ke-ke-ke !

15©. Kraesaasy. (53)
Piesenk* góralsku, khórej daW e zwrotki można 

tylko gwizdać, jeśli się «be jest w niebardzo przyzwoite»! 
towarzystwie, gdyż w wyrażeniach są zbyt silne. Śpie­
wana dość rzadko.

Z góry, z góry *ie z wysoka 
Skoayt dyabel de potok«,
Be o głębokiego.
Ze uie wyadzie więcyl ś »ieg».

Z® stodołę pasła bydła. 
Rozłożyła metowidło, 
Ckodita ckłopcy motać aici, 
Se miesięoek jasae świei!

151. Chochołowska. (156)
Bardzo często i chętnie śpiewana. Pochodzi, jak 

to tytuł powiada, z Chochołowa.http://rcin.org.pl
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I j ! w chochołowskiem bagnie E j! zabili Janicka 
E j! rybka wody pragnie E j! między tui niekarni,
Ej I wydajże sie Maryś, E j! płynie ś niego krwieka
® j! bo ci juz nie ładnie! Ej! trzema potockami.

Ej! Jar.icku! Janicku!
E j! cóz ci po konicku ?
E j! cóż ci po kobyłce ?
Ej! kiej cie nie fce dziwce.

152. Hei idem w las. (152)
1 i 2 ludowe 3-5 Kazimierza Tetmajera

Śpiewana dość rzadko, głównie w 3 pp.

Hej ! idem w las piórko mi się migoce.
Hej ! idem w  las dudni ziemia, kie kroce,
Kie zawmem eiupazeckom, krew cerwonom wytoce;
Kie przitupnem podkóweckom, krew mi z pod nóg bulgoce; 
Hei ! hej ! krew cerwonom wytoce.

Ciemniuśka noc ogień lasem prześwieca,
Ciemniuśka noc — złe sie złemu zaleca
W  ciemnym lesie — popod jedle — dołem watra się pali,
Cy się grzejom dziwożony, cy ją dyasi skrzesali?
Hej ! hej! cy ją dyasi skrzesali?

Ty młody brat ty sie s nami stowarzis!
Jak padnie ci, budzies cimom ziemie griz,
A  jak padnie talorkami dukatami budzies siał,
Na każdy dzień freirecke-kochanecke budzies miał.
Hej ! hej ! kocbanecke budzies miał.

Hej bratowie ! ja sie ku wam swerbaje 
Nie placciez mi kochanecki leluje!
Nie placciez mi siostry moje jabłonecki bielutkie !
Nie pladze mi ojce, matko gołąbecki siwiućkie!
Hej! hej! gołąbecki siwiućkie!

Mie płacciez mi! ja se idem zbijać kraść,
Za dak mi las, za potknie mokwa, chraść.
Jak mi padnie, dukatami, talarkami bedem siał,
A  jak padnie siubienieona, budzie se mnom wiater kfiał.
Hej! hej! budzie se mnom wiater kfiał.http://rcin.org.pl



153. Zbójnicki. (153),
Zakopiańska. Śpiewana

W murowanej piwnicy 
Tańcowali zbójnicy,
Kazali se piknie grać,
Wino z beook sinmnia Ina.

Bj bacą baca naa
Dobrych chłopców na zbój mas 1

Ësce byś ik lepsyf miał, 
obyś so im syra daL

częściej niż poprzednia,
Tańcowałbyk, kiebyk mógł. 
Kiebyk nimiał krziwyk nóg, 
Lec ze krziwe nóżki nom, 
Kio podskocem to sio gnom.

Cy jo chłopak nie młody,
Cy jo nimam urody,
Siwe ocka, carne brwi — 
Pojdzo dziewo«, bo me mglii

A ja tobio rada mam, 
Co wy dołem to ci dam, 
Cy barana, cy kozę,
Cy się sama położę.

154. Idzi* — idd®. (154)
Piosenka podhalańska rozpowszechniona barda® 

w  legionach.

Idzie, idzie od ołtarza, ledwie ukrocy,
Wypłakuje, wypłakuje niebieskie ocy, 
janicku, zbójnicku,
A, cemuz-to twej dziewcynie ł*a z ocu płynie?

155. Pobili się. (155)
Piosenka góralską przedwojenna. Posé pospolite 

•w legionach.

F obili się dwaj górale ciupażkami 
O dziewcyny siwe oey za górami.
Nie bijcie się ! pogódźcie się !
Ma dziewcyna dwoje ecu —
Podzielcie się )

FebiH się dwaj górale oiupazkasai 
O dziewayny carne kosy za górami.
Nie bijcie się ! pogódźcie się!
Ma dziewcyna dwa wark*»« —
Podzielcie się!

http://rcin.org.pl



Pobili się dwaj sersie tdupazkawti . 
O dziewcyuy stadkie •«eree za góra«; 
Nie. bijcie się' pagćdżeie siej 
Ms daiewoyua. wie#« a »srce —
Zmiesfeicie się.

114------------------------------------- ----- -------------------------

Maj M»«&ysr pij©. 15
Pierwsza zwr#tka fórakka wojenna, cłruja

powstała w pinrwsępdk dnś«*i« wojny na Podhala 
Bardz» p*sp«Mta w iegfionawi*.

H ej! Madyar pije, kaj MaJgrar płaci,
Ha!! u Madyare płaseą dsśaai,
H«j • pfaes* SbaciL- k « ! ptaoae żerni.
Hej i ka fetadjjąwa maass ¿oma.
A uie mawtlmu • Aaiala:
Nie ¿o  kstraaamii z kadaialą.
Sjee! ke tam s-Wse4»y taweają 
Ta ci kąwaialecjicą zepsują.

Hej! ¡¿ą  siesałay, kad 2 p ap a i Tatar.
Hej! peówirtuja stromy wiater,
Hej! pwiwiwaje, !a«i 2 nawiną.
Mej! idą *trse!«|r ku dalinem.
A w ie mawiłcm et i t. d.

\

157. Scribsttowa mata. (22)
5 Śpiewane w legąctenak bardzo często rożne zwrotki

tej pąqśenki częściowo pochodzenia góralskiego, częściowo 
dorabiane w legionach.

Sytkie Tatry przeseł. sytisie przewędrewał.
Ej przise! da „Marski ega", tam się przenocował,

Trza sie kyit» spytać stąrega Sabały,
E j! baz który wirsyeek kozi «ki chadzały.

Na wysokiej cyrki; cyr»i sie coś — cyrni,
E j! cy te kupa gneja, cy dzieweyna maja ?

Z góry' jedź, z gary jedź, aa daliaę hamuj!
Ej! ładną mas dziawcyną — sanaj-ze ją sanuj!http://rcin.org.pl



Nie ch o d ź  w e d le  w o ja ,  n ie  t> a m a j s ię  osi i 
' n ie 'd a j c. io p c u  g ietn b y , ch o ć  cię  o  to  p ros ' (

Nie daj c h o ć  c ie  p r o s i !  r a d ie  ja  ci scerze ,
Ej n ie w a rt  ten  bu c o  g o  sam  nie bierze .

N iem as ci tb  —  n iem as, ja k och łop u  z  gronia, 
E j! z jed z ic  se  na p ortk a ch , n ie p o trza  m u konia.

N iem ss  ci t o  —  r iem a s, ja k o  ch łopu  na w si,
Ej! utnie psu ogona kapustę omaści.

Niejifas ci to — niemas, :ak u niascanina 
Ej ! utnie k o tu  ogon. p o  .yi ze słon ina ,

Poniezus żydowski — m a lu ć .ż  nie duży 
Ej! siedzi na przypiecku, fajecks se Kurzy.

Poniezus przygrywa, Matkaboska śpiwa,
Ej! Pieterpaweł tańey, a Duch święty ziwa.

Wszyscy święci tańcą, zje! — eóz to się dzieje! 
Ej! aze stary Patnbóg z zapiecka sie śmieje.

Jan ick ow a  krasa, rada o w c e  pasa
Ej' w e  d n ie  p o  d o lin ie , w  n ocy  przy  d z iew cyn ię .

158. Czerwony pas. (20)

Piosenka rozpowszechniona już w organizacyack 
przedwojennych. W  legionach śpiewana dość częst*. 
Autor mi nieznany.

C z e r w o n y  p as, za  pasem  b roń  
I to p ó r ,  c o  b ły sk a  zdała,
W e s o ła  m yśl. s w o b o d n a  d łoń  :
To s tr ó j t o  ży c ie  góra la .
Tam .szu m  P rutu , C zerem oszu  
H u cu łom  p rzy g ry w a ,
A  o c h o c z a  k o łom yik a  
D o  ta ń ca  p ory w a ,
© la  H u cu ła  niem a życia.
Jak na p o łon in ie ,
G d y  g ó  lo s y  w  d o ły  rzucą,
W n e t z tę sk n o ty  ginie.

r
http://rcin.org.pl



Połonin step na szczytach gór — 
Tam trawa w pas się podnosi,
Tam ciasnych miedz nie ciągnie sznur, 
Tam żaden pan ich nie kosi.
Tam szum i t. d.

Gdy świeży liść pokryją huk 
I Czarnohora ’¿czarnieje,
Niech dzwoni flet, niech ryazy róg ! 
Odżyły nasze nadziej«.
Tam szum i t. d.

Pękł rzeki grzbiet, popłynął lód, 
Czeremosz huczy po skale,
Nuż w dobry czas kędziory trzód 
Wykąpią nasi górale.
Tan szum i t. d.

159. Ha] w io wista wio. (€0)
Piosenka przedwojenna ludowa, która siq r®zpo- 

wszechnila w legionach dopiaro w 1917. Obecnie prawie 
wszędzie znana i śpiewana.

Za furraańskich dobrych czasów 
Człek jeść nie chciał i kiełbaso w,

/eno mięsa kawał tłusty 
wędzonkę do kapusty,

Hej w io! wista wio! hej wio! wiśta wio!

Szła raz sobie baba drogą, 
Noga wlokła się za nogą. 
Tak ją wódka zamroczyła, 
Ze ją kuma prowadziła.
Hęj wio i Ł «L

Jakem jechał ed Przemyśla,
Chwyciła się baba dyszla, 
ja  jej mówię: „na bok a drogi, 
Bo połamię obio nogi!"
Hej wie i t, d.

166. Komu dswonią. <125)
Przedwojenna. Dziś mało znana i miawiela śpiawaaa,

Komu dzwonią temu dzwonią Księdza do mnie nie wnłejoie. 
Mado— w kieliszki braci* dzwoń, Te potrafi każdy chłop,
Bo takiemu pijakowi. Spirytusom s pefisej flaszki
jakie życie, taki zgon, Ma me aisla h.”vs*a krep !http://rcin.org.pl
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W  jw w aicy  nftaic p o c h o w a jc ie ,
W p iw n icy  m i k o p c ie  g r ó b ,
A  tw a rz ą  m nie tam  o b r ó ć c ie , 
w«hne je s t  w ód k a , g d z ie  je s t  ru m !

^  jedną rękę k ielich  d a jc ie , 
,  d rugą  Japę peln y  d z b a n .
I rek  w ijem  za śp iew a jc ie  : 
U m arł k irus —  ale p a » /

161. Na BaSkame wcj; r.i. (99)
- Przedwojenna, zapewne z czasów wojny bałkaś-

*a lo  zn Z°  chętnj e ś p ^ a n a  przez iegunów, choć 
ało znana; przywędrowała do legionów polskich w 1917.

Ma B«łkanie wojna bardzo niespokojna,
Aj. aj, aj! nad głową wisi miecz.
Ale wiem co zrobię, legne sie do grobie,
Ho wojna to niebezpieczna rzecz.
Ja w rycerzy powołany, giewer mój naładowany 
ly .-co : memu trzeba strzelić pif! paf ! ouuf 
Irzeba strzelić z niego pif i paf! puf! '
Małke. Małke kim a heir!
Ja rychtuje swój gewer, 
ź.ycz mu, ceby celnv był 1

i*  ” 'e za to. co mi mówił tato,
? c Turki to całkiem dźyki lud,
;® jsk złapią żyda, to z nim trochu bida,
Aie żyje, & to przecie grunt.
Turki t» są półsrality, tylko, że lubią kubity 
A lo przecie aie jest niic!
A to .przecie nie jest złego niic 1 
Małke i t. d.

ja  wam powiem ale, co sze boje wcale.
Jak mnie Turki złapią w dżyki. kraj,Y  Konstantinopolu, chodzą psy po polu,
A za pies ja boje sze aj w aj!
Każdy Turek ma ich trzysta, co przylecą, jak zaszwista. 
v-zi:y wy wicie co to znaczy piee3  ?
Czy wy wicie co, to znaczy pies ?
Małkie i t. d.

162« E I j e a !  (79)

Piosenka śpiewana przed wojną przez skautów 
i S erZandko prZyniesiona do !es ionów; tu śpiewana

http://rcin.org.pl
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E ljen  n asz k om en d a n t!
E ljen  n asz k om en d a n t!
Eljen naszko-naszko-nasz komendant!

' Eljen nasz k om en d an t!

Dalsze zwr ! : śpiewa się wstawiwszy w miejsce 
„komendant“, „Kapitan“, „pułkownik i t. d.

163. Na co nam? (89)
Poznałem ją już w Ii. korpusie na Ukrainie, ale 

wśród żołnierzy 3 pp. Przynieśli ją z legionów.- Skąd 
ją wzięli, ani kiedy powstałe, —  nie wiem. Spotyka się 
ją bardzo rzadko.

N a c o  n am  sm u tn o  ż y ć ?
N iech  w e s o ło  p ły n ie  życia  n ić !
Wszak ży je m y  k rótk o , w ię c , ja k  w  b łog im  śnie,
N iech że  nam  t o  życie s łod k o , m iło  m kn ie  
Na c o  nam  sm u tn o  ż y ć ?
N iech  w e s o ło  p ły n ie  życia  stić!

http://rcin.org.pl
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VH,

S I Ę  CI ES ZY.

K kale lecą, "gąste, jak  z  k a n i . 
W iec  nasi ck ło p cy  z rez eg a ow  ani 
W ied zą c , źe  ia tre  leg n ą  w  grobie^ 
Spiev*ają sek ie ...

http://rcin.org.pl
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Piosenka 
w egtonach.

Panna umierała,
Jeszcze się pytała!
Czy na tamtym świeeie 
Ułani będziecie?

165. Hej panienki
Piosenka przedwojenna 

doś£ rzadko śpiewana.

Hej panienki posłuchajcie!
I gazety przeczytajcie;
Są tent wesołe nowiny,
Będzie pebór na dziewczyny.

Najpiękniejsze Ł Krakowianek, 
Będą tworzyć puik ułanek. 
Najpiękniejsze z okolicy, 
Przeznaczone do konnicy.

A  która nie będzie chciała? 
Karabin będzie dźwigała.
A która nie ma ©choty, 
Przeznaczona do piechoty.

earąste:

Moja panno złota, 
Na c© ci ułana? 
Knp-że sobie kota. 
Moja ukochana!

posłuchajcie. (197)
(zna»» ją z roku 19©%

Tłtaete, grube i pękate, 
o wsadzają aa armatę.

A  gdzie będą twierdze past* 
Wsadzimy żydówki tłuste

D® ataku —  baletniezfci'.
A do szturmu — zakonm«a(j»~ 
Szwaczki zostaną w rezerw®».
jak się której e© rozerwie-

Gdy się b tern ksiądz d©wie#S*af, 
Na plebanii nie usiedział;, 
ł wybrał się z takim plaże*«, 
Zęby zostać kapelanem.

164. Pasma umierała. (120)
przedwojenna. Śpiewana dość

166. Poszły 'łydki aa woja^.j
* .

Piosenka głupiutka nawet nie dowcipna s  mkum 
tego dość często śpiewana w iegisnach. Kiedy p©- 
wstała i kto ją ułożył nie wiem. Słyszałem ją pierwszy 
rae. w !917 r. w Zegrzu.http://rcin.org.pl
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Poszły Żydki na wojnę, 
Aj-waj-waj rumpumpmaa.. 
Poszedł Icek i jojise, 
Aj-waj rumpamp**.
Uc'eksili do las«.

Narobili hałasu.
Aj -waj-waj .rumpumpum... 
Wszystkie Żydki w ataku! 
Aj-waj-waj rumpumpum. 
Icek tabaka!

167. P olacy ! P olacy ! (86)
©sabnie jak tamta, jen® już z przebłyskiem hu­

moru. Śpiewana częste i chętnie.

Polacy! Polacy; wy zawsze panam i !
A my, biodne Zydki — pod karabinami.
Aj-waj-waj-aj' waj! w aj i
Wszystkie Zydki — jednym głosem wołajcie,
Au wajter-duwaj-duwaj-du wajter,
#a wajter aj-waj-waj.

Bali mi karabin cebulę nabity,
Kazali mi strzelać, do starej kobity.
Aj-waj i t. d.

161. Rym -cym-cym. (101)
Najrozmaitsze zwrotki układane w rożnych ad- 

stziałasfe. Śpiewane bardzo często i chętnie.

A jak żołdu nie dostanę? 
Karabinem rżnę e ścianę.

A jak chleba nie dostanę!
Prowianturą rżnę o ścianę,

169. Rozhulał się. (94)
3  pierwsze zwrotki stare; 2 następne legionowe, 

Śpiewane rzadko głownie w 3 p. piechoty.

Rozhukał się niedźwiedź z babą, 
Potargał jej fartuch łabą...

Jaki niedźwiedź, taka baba;
Pyta łfdzie jest druga łaba?

Ej niedźwiedziu1 niedźwiedzieńku 
jeno sobie pomaleńku.

I ty legun, i ja legun.
Pójdziem sobie, choc pod biegun.

Ty z bagnetem, a ja z szablą;
Wyrniocimy Morhów dyablo.http://rcin.org.pl



17®. Będzie w®jna z Moskalami. (122)
Powstała w w»jsku austryackim, cMug-® przed 

wojną, stamtąd «ostała sie słe legioniw. Zwrotkę drugą 
i dalsze ułcźozt* w rdisyck czasa*k w  legionach, Bardzo- 
często śpiewana.

Będzie wojna z Moskalami,
Nasz komendant pójdzie z nami,
Daiej bracia! dalej wraz !
Od samej Warszawy, aż do Peterburga,
Za Moskalami marsz! marsz! marsz!

- Artyierya pójdzie z nami,
Z akropnemi armatami.
Dalej chłopcy i t. d.

Lapiduchy z »rożną ramą —
Strują Mocha aspiryną.
Dalej chłopcy i t. d.

I ulani pójdą z Kami,
Straszyć w rera lampasami.
Dalej chłopcy i t, d.

171. Ulani — ^parnęta. (74)-
Stara przedwojenna piosenka ulaeiska drwiąca 

z piechurów. Nieco przerobiona w is»ieaa*k. Barde® 
często śpiewana, znana ogólnie.

Ułani — paniąta pojedli cielęta,
A piechury — ciury, «iwy naszą po nich skóry.
Jedzie ułan lasem, z okrutnym hałasem.
A piechur na bok*, bek* pilnuje tłómek*.
jedzśe ułan jedzie, podkćwki mu brząszą.
Piechur za n i»  bokiem, boktem z tornistrą cielącą.
Brudne owijaki, buty z końskiej skóry.
Jakże tu was kochać, keshać obrzydłe piechury?
Jedzie ułan jedzie, konik pod nim pląsa.
Czapkę ma na bakier, bak>er i podkręca wąsa.
M naszych ułanów jest taka ochota-;
Lepszy jeden «"łan, ułan, niż cała piechota.http://rcin.org.pl



172. N&sx& artylerya. (118)
Pierwsze 3 zwrotki przedwojenne, następne Stule.

jedna z najaiubieńszych piosenek iegio»*w*yeh’ 
®SFÓ!»ie znana i wszędzie śpiewana.

Masza arty!erya! w Kirai/mezo stoi,
P.isze d* Moskala że się ga nie boi.

Pisza do Moskala na białym papierze,
Ze się go nie boją szarże i żołnierze.

Pisze do Moskala czarnym atramentem,
Ze się %a nie boi z całym regimentem.

Pisze do Moskala wziąwszy wielkie pióro,
Że się go nie boi gdy stoi za górą.

Lecz gdy Moskai blizko i zawoła: hurra!
Za następną górę dawać będzie nura.

Lecz gdy Moskal blisko i hurra zawoła 
To wyrywać będzie aż pogubi koła.

173. Armata. (57)
Grudzień 1914. Stul.

wysłała nas na wojnę bez karabinów a a -  
swy»owych. z jednostrzałowymi karabinami i e snalei- 
UBemi armatkami o dymnym prochu. Otóż taka armatka 
W  opisana w naszym wierszyku. Ogdlnię znana i ozęsto 
śpwrwan*.

jak cśei»: uwiązana,
Starym powrozem.
Skacze ja k  opętana.
Z tyłu za wozem.
C o  to za k a w a ł g r a t a ?
To jest nasza armata! 
Armata-ta-ta armata-ta-ta.

Za aią kanonier z cicha. 
Zbierając ładnie 
Jeżeli jaka szprycha,
Z koła wypadnie.

Potem składa i łata,
Bo to nasza armata! 
Armata i t. d.

Wreszcie z okrutnym
[trudew

(Wieść baśni bliska) 
Dociągnęli ją cudem 
Do stanowiska. —
Nie wiedząc że nam splata? 
P.siego figla armata! 
Armata i t. d.

http://rcin.org.pl



------ ------------------ ------------------------------ ------------ --------- - m

Chcieli nasi naci ranem,
Napaść Moskali.
Nagle żegnaj sią z planena 1 
Bo jak grzmot wali,
Bum tarach aa waryata 
Przypadkowo — armata,!
Armata i t. d.

Zgadnąć! gdzie jest ukryta?
Nie trudno wcale,
Be ponad nią zakwita 
Po każdym strzale 
Obłok dymu jak wata 
Be to taka armata!
Armata i t. d.

Nie gniewajcie się wcale,
Za szczerość moją?
Lecz tych dział się

1 _ [Moskal*,
Niewiele keją.
Choć to przecie u kata,
Także wreszcie armaća.
Armata i t. d.

174. Jedli© strtylerya. ($2) ^

Ułożona w artyleryi Brzozy. Ogśkńe saajaa. Doś£) 
d*żo śpiewana.

Jedzie, jedzie artylerya. jodzie tu i tam.
Koń się spłoszy! 1 sierżant uciekł, Brtoaa «ostał *asa.
Działo długie osiem cali — iwtożzs* sssierzye sam.
9ymem straszy nam Moskali, w bitwie ta i t*aa.
Moskal kule w kieszeń łapie, taki głupi cham 1 
Broza się z frasunku drapie, dra bani cały krami
Zwinął Brzoza biznes csły. gna do Jedn ia  sam.
Znów posiedzi trzy kwartały, biada, biada nam.

175. DrndLar*©. (63, 127)
Piee&nka pr*si*>4jenrm,

Powstała bardzo dawno w każdy« razi« na dług*

A Moda widząc białeg*, 
Dyma tak wiele;
Myśli, że to tam jogo 
Pękły szrapaele?
Lub, że to płonie chata,
A to nasza armata! 
Armata i t, d.

Przy niej chłepey za sznury, 
Stoją trzymając.
Bo gdy strzeli, do góry 
Skacze, jak zająe.
I w popłochu w tył zmiata 
Jakby pies! nie armata. 
Armata i t, d.

http://rcin.org.pl



przed y/ojną, M o/!'v /e, że się?- czasu powstań. Śpie­
wana Często szczecinie na nutę drugą.

• k le p y  ! wały g ea li. o t iłiw  pytał!'.
S cą b ż e ś e ie  «;-«*:arze _ty*h:') smarów n a b r a li '

A  wy g la p i*  ckam y. c i i  w y  s  te m  wiacie?
Mv nie są brMsiarze- s‘ , niani przecie.

Uł«K «ki *p ak  zgrubny, w ia b r»  m a na c z u b ie 1 
n Aątadej -» ii Meskalt en*) bziewzzyny skubie.

P ieek a r  śpi w e k e p s z i  ! śmierć z a i  -nim wieje.
A « la s  z b M w a e y a ą : p ierzyną es ') g rze je ...

■y 3 łtw *  « ip » K « u  ga>i«KiXit. śpiewa się tglko k  melcdyi dru­
giej « 9i i k c : i  »■ »¡entramuf

174. Sit«da8EB»y ss w Zapju.
P*wst*ła w ««i «kicie w zimie r. 1914— 1915.

Znana lesz mai® śpiewfenai.
« Siedzimy se w Zągai* 'ązębiR? na biesie.
• •bWieraasy fasitnid w *•».:*/>!« ! złaeie.

Niema lak te konserwy i 
Straszę»! «sesją werwy.
Stani — cmć wterenieRe.
P!«$ą ecerwer.s.

Stesuzki, stesuKessia i perządeeaki!
Palą seWie naw zajem . łe ie w c  św ieczk i ! 
fCażby jee t kep ite lay ,
Małe że nie geaifeWty! 
t mówi, że. ś* « «
A nie Mapełeer.

Żełnierz. je st eW ywalę; i p rzyg ią ł su ska  
Lepiej n iż We M esketa b e  baćew ek  puka. 
i fc^lke z wiaSoiej Sesiei,
Czyści srtHssef i peeta.
Gzaseai zaś jak  w y p a b n ie .
T e  ce ś  u krabaie .

W ierne niWy esłWicie «a w n y ch  u łan ów ,
C o  p rzeb  w iek i Wrenili o jc zy sty ch  a n ów  
D zisiaj tr o ch ę  inaczej.http://rcin.org.pl
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Lecz to każdy wybaczy!
Boć od „obywatela“
Nie żądaj wiC...

A  Beli/ia we dworze siedzi jak sam król. 
Gdy się z nim chcesz dogadać lepiej gębę sta' : 
jeden Serw: eh odgadnie,
Co w rotmstizu jest na dnie?
Serwich prazwdiwie wierny.
Ten druh pancrny!

A wejrzyj kemendancie na te porządki, 
Spojrzyj na twyeh ułanów pusta żełądki ! 
Zwiedź choć raz próżne żłohy,
Palne ®wsa jakoby.
A może się w  twej duszy 
Sumienie ruszy.

177. Zachciało się raz silanom wojny. (134)
Grudzień 1916. Szal

Pasekwil j»ischura Ra ułanów —  ¡»rzyz^ać i  
że nie zup®ł»ie zasłużony. Śpiewana czyste w 2 bry­
gadzie poza nią spotykana rzadko.

Zadtsiał« się raz ułanom wojny:
Pytali się, gdsie jest front spokojny —
Gdzieby kule nie świszczały wiela,
Gdzieby bardzo nic wyły azrapnele.
Więc przybyli na wołyńskie biota,
Gdzie po szyję mokła już piechota,
A ona ich wdzięcznie przyjmowała 
1 każdemu upominek dała.
Więc jednemu głowicę ®d szabli,
Której krzesz czet dawno wzięli dyabli,
A drugiemu baguot z „Mannlichera“,
Którym legun kouserwy otwiera,
A trzeciemu zegar od szrapnela,
Choć uie wiedział, jak się z tego strzela.
Oai zaś przybywszy z te® „w ogród Lea“
Biagowsli, źe to są trofea!
A, czyście ich w p©!u gdzie widzieli?
Ciekaw jestem, skądby się tam wzięli —
Przecież oni wędrują bez przerwy 
Wciąż — od jednej do drugiej rezerwy.http://rcin.org.pl



178. Dumna panienka. (133$
Grudzień 191 i. SzuL

Jak poprzednia.

Przybyli ułani pod okienka;
Stukają, wołają, puść panienko!

Zaspana stanęła panna Uf oknie,
A cóż tam za licho w deszczu moknie?...

Otwieraj! nie bój się piękna pani!
To my, bohaterzy, my ułani.

Panienka ofuknie zadąsana,
Możecie tam moknąć aż do rana:

I storę zasuwa dumna sztuka,
Nie wyszła godzina znów ktoś puka:

O Jezu! a któż tam ? — to pułk trceei.
Panienka, otwierać zaraz loci.

179. Lam enty żołnierskie. (141)
191i .

Powstała w 1 bryfadzie. Mai® zrcaaa.

Rano na apel trąbka grzmi.
Wstawaj żołnierzu ! głodny, iły.
Wstawaj żołnierza, chociaż wszy mam na kołnierza 
Musisz maszerować raz, dwa treyJ

Porucznik wrze«*czy, wściekły nły.
Biedny żołnierzu roni«* łzy ?
Westchnij głęboko1 niech mu kala wpadnie w oko 
I maszeruj sobie dalej raz dwa trzy:

Gdy ku dziewczynie idziaoz asów,
Nagle <» nieba bywaj zdrów,
Piechoto z drogi jodzie sobie ułan srogż,
Idżże tezaz maszerować raz dwa trzy:

Hej panie ułan czy nie grzsoh 
Straszysz dziewczyny koło wiech ?

¿’ ak piechur skoczy front do tylu robią oczy 
>udy dudy dudy dudy dudy w miech.http://rcin.org.pl



Bo uian rie zna co to strach.
Pod brzuchem końskim ma on dach.
Po bitwie liczii, dwieście kobył padło krzyczą!
Jeden z zsiadek ranny w zadek ach ach ach.

18®. Jednie Beli im. (179)
1916.

Przykład złośliwości piechura, który bicrie jako 
irateryał chełpliwą piosenką ułańską, gedzi w słabą 
strcnę konnicy naszej, śpiewana c’ość cząst« w 2. 
Brygadzie.

Jadą ułani, jak malowani;
Szwadron cały ielem strzały po zwycięstwo JJi a,
Jedzie Belir.a, płacze dziewczyna
Bo już czuje, żs zrabuje, co się tylko da.

-------------------------------------------------------------------------------- ------------- 129

181 R ap so d  itfaBskf. (59)
/5>7ć W ienitnua

©ch! gdyby tak wierszyk taki wydrukować we 
właściwem brzmieniu, toby śpiewnik napewno skon­
fiskowano. Podałem wiąc tylko cv.ie pierwsae zwrotka 
i to mocno zmodyfikow'ane. Piosenka ta cieszy się nie­
przyzwoitą wprost popularnością.

Szedł ułan raz na cdpoczynek 
I ryczał niby rem y lew. —
Psia krew! Psia krewi Psia krew;
Psia krew i Psia kr*v/ ! Psia kraw !

B « tęsknił bardzo d© dziewczynek 
1 czuł ich.całą dragą brak. —
Miech trafi szlag i Sierh trafi szfag! '
Niech trafi sziag !

182. Tabory cl. (129)
Powstała w pierwszym roku wojny w 1. Brygadzie.

Jednaz ulubionych piosenek legionowych. Autora nieznana.
9
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Jeóą tabory : Pełniutkie wory.
Tabory, tabory, tabory, hej !
Nie m>śl w potrzebie, że to dla ciebie,
Żołnierzu, żołnie: zu. żołnierzu, hej !
Na samym przedzie intendant jedzie 
M orowy, opasły, okrągły, hej !
A  taboryci rumiani, syci 
Tabory, tabory, tabory, hej i 
żołnierz przymiera głód mu doskwiera 
Tabory, tabory, tabory, hej !
Żołnierz się bije, intendant tyje 
Tabary, tabory, tabory, hej i 
Woźniców chmura pali cygara,
Cygara, cygara, cygara, hej !
Żołnierz się rżyma i drzymki niema.
Tabory, tabory, tabory, hej !

1§3. Medycyna wojenna. (144)

1915.

P»wstaia w 1 Brydadzie, autora nie znam. Mało 
znana.

Medycynie naszej doby, nikt nie wierzy — nie,
Szezęśeiona wszystkie dziś choroby wo,ną leczą się!
Choryś azłok! — idź bracie na wojenką !
Straw tan lok, a będziesz żył po wiek . —

Cierpiiz bracie na zaparcie od sze regu dni,
Nioohno prayjdzie pierwsze starcie, jesteś zdrów aż grzmi. 
Choryś i t. d.

Chory był na zatłoszczenie, aż wprost w oczach puchł — 
Marsze dwa, jedno ćwiczenie i już stracił brzuch.
Choryś człek i t. d.

Do jedzenia nie miał werwy, m;ał zieloną twarz 
Dziś je haché i konserwy i rindłłeischgulasch.
Choryś człek i t. d.

Choć ci w piersi serce drga tak, że zapiera dech !
<Sdy na Mucha pójdziens w atak, będziesz gasł za trzech ’ 
Cheryś człon i t. d.http://rcin.org.pl



Ą g i y  kochasz się namiętnie, serce zmaga ból.
Wykuruje się doszczętnie, która z małych kul !
Charyś cz'ek i t. d.

184. Łapidkaehy. (182)

Powstała w 1915. autor nieznany mi. Z prawdziwie 
lejuńską złośliwością opisuje ta piosenka niezwykłą 
prostotę medycyny wojskowej ufającej niezawodnym 
środkom uniwersalnym (aspirynie i jodynie) i będącej 
większym postrachem żołnierzy niż kule nieprzyjacielskie. 
Ogólnie znana, śpiewana dość często.

Hej I żołnierze, chować brzuchy ,
Bo tu jadą łapidcchy!
Oj bida to bida, łapiduchy ?
Oj bida, to bida, niedoia. —

Zaraz w brzuchu zrobią dziurę;
I cholerę wieją w skórę ! Oj bida i t. d .

Żeby nie było za mało,
Wnet tyfusem źgną cię w ciało ! Oj bida. i t, d.

A, gdy im nie umrzesz zaraz,
Będziesz z ospą miał ambaras 1 Oj bida i t. d.

Gdy żołądek masz zaparty,
Aspiryny weź pół kwarty. Oj bida i t. d.

Gdy cię w uchu zabolało,
Aspiryny kwartę całą! Oj bida i. t. d.

Kiedy ślepniesz bez przyczyny,
-Łykaj, wiadro aspiryny! Oj bida i t. d.

A, gdy cię zatrzęsie febra ,
Jodyną ci zleją żebra. Oj bida i t. d,

Gdy wyrostek ci dolega,
Też jodyna zapobiega. Oj bida i t. d.
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Kiedy rękę masz złamaną,
P.osmarują ci kolano. Oj bida i t. d.

A  gdyś ranny jest nieboże,
Tylko pi!a dopcmcżej Oj bida i t. d-

185. Maj dzielniejsze są sapery. (101)

1915. W&łyń„

jedna z wielu złośliwych piosenek dowodzących, 
że żołnierz nasz wszystko i wszystkich wyśmiać potrafi. 
Śpiewana b. często szczególnie w 3, P. p. Legi®R«w.

Najdzielniejsze są sapery —
Wszystko same inżyniery.
Chłop, w ihU.p . jak kopa, siekiereczką eiup-ciepa. 
To ci jest saperów kupa!

Budowali raz szałasy.
Wycinali cale lasy.
Szałas się obali! i sapera przywalił,
To ci wojsko piewszej klasy! —

186, A  sapęrzy. (102)

Ze słów tej piosenki (nieco rubasznych) wjwwra 
dusza rogata leguna, którego licho nie chce brać i, który 
gotów jeszcze na własnym pogrzebie dowcipem zabłysnąć,

A  saperzy, grób murują.
Niech psa w ucho pocałują!

A pionierzy robią trumnę,
A  ja wcale im nie umrę.—

A  ksiądz śpiewa mi „rckwije“
A ja jeszcze go przeżyję!

A Ligawki kręcą wieńce.
Gwizdem na ich przedsięwzięcie! —http://rcin.org.pl



187. Trzeeii sjnów , (71, 103)

Powstała w 1915, lub z początkiem 1916; zapewne 
w 1 Brygadzie. Śpiewana ogólnie. Jedna z ulubionych 
piosenek leguńskich.

Trzech synów matka miała, dwóch mądrych
siedzi w domu,

A trzeci, co by} głupi wstąpi! do legionu. —

Poszedł do kawaleryi zarekwirował szkapą,
A że kulawa była, zdrutowai jej łapą!

Bywał w niejednej bitwie i chodził na bagnety,
Ale »o  żadna kula nie drask niestety! —

Karabin w ręce trzyma, idzie sobie bez pole 
Na piersi mu dyndają trzy złote mentole. - -

A jeden dostał za to, że Moskali omijał,
A drugi przysłał cesarz, że wszy tęgo ¿bijał. —

A trzeci złoty mentol na piersi zawieszony.
Kupił sobie w Krakowie za cztery korony. —

Przychodzi do matuli, a ta na powitanie —
Bo piersi go nie tuli, lecz mu sprawia lanie.

Oj matulu! matulu! lepiej pilnować ro,:,
Niśli do legionów iść szukać mentoli, —

188. Trzecia ¡budrysów. (19) 1915.
Zastosowana do legionowych stosunków przeróbka 

„Trzech budrysów“. Dość mało znana. Powstała w drugiej 
brygadzie legionów-
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Stary łajdak trzech żaków,
Tęgich jak sam łajdaków,
Pizywoluje, i rzecze strapiony :
W domu pusiki i bieda 
Nic zaradzić się nie da,
Trudna rada, iść trzeba w legiony. —-

Ale tęgie z was chłopy!
Nie pchajcież się w okopy!
Choćby, który i czuł się na siłach, 
Jeszcze zginąć gdzie gotów,
No a dla patryotów
Miejsca dosyć się znajdzie na tyłach.—;

Ma najstarszy kark gięlk 
Awans pewny i prędki.
Niech i sec wkręci się pewien uznania.. 
W szlachetniejszy niż rowy 
Depai tament wojskowy,
Tam się prędko odznaczeń dokłania!

Drugi zmieścić się może 
W prowiantowym taborze:
Tam przynajmniej to służyć jest za co: 
Tam się mnożą bez przerwy 
Chleb, słonina, konserwy,
Zydki za się kupują i plącą.

W trzecim nie brak ochoty,
Lecz ma Icb do pozłoty,
I w taborach pozostałby goły.
Niech choć żony dochrapie 
Się nr jakim etapie,

A w Królestwie — kobiety — anioły. —

Euz.e, oczka, figury,
Ze wyskoczyć ze skóry.
Względów może być pewien nasz żołnierz 
Nóżki ich w sposób pański,
Zdobi szewc Hiszpański. —
W polu zaś grozi kozioł i kołnierz.

Po tak zacnej przemowie
Odjechali synowie
Ojcu — żal łezką w oku zakręcił,

http://rcin.org.pl
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A, że niemniej od synów 
W sobie żądze czuł czynów.
7ywnościowej się lichwie psświącii. —

Mija roczek bez wieści 
Któż ojcowski lęk streści!
Łąka biedak i trapi się szczerze:
O synaczkach wciąż cicho,
Czyżby wzięło ich licho ?
Choć nie 1 Wszak złego licho nis bierze.

Suną sanie po śniegu,
Konie w pełnym mkną biegu.
Cóż tam masz pyta ojciec ciekawy
W enkaenie ci dali,
Pewnie worek medali
Nie mój ojcze !to żona z Warszawy. —

Sunie drynda z ochotą,
Człapią szkapy przez bioto,
To syn średni, więc ojcies ciekawy.
Pyta: pewnie z taborów 
Kilka pełnych masz worów ?
Nie mój ojcze ! to żona z Warszawy .

Znowu do wsi ktoś leci —
Pewnie z żoną syn trzeci.
©jciec b>egnie powitać ich razem.
Wtem syn wpada najmłodszy.
Ojcze plecie trzy po trzy
Zbyt się twoim przejąłem rozkazem.

Bo dla własnej snąć zguby,
Trzy zawarłem aż śluby 
W Łodzi, Wilnie i wreszcie w Warszawie,
Dziś los wszystkie kobity.
Złączył, zmykam, jak zmyty 
Może tym się sposobem wybawię,

189. Żeń się Jasiu. (7f)
1916 Szul

Pieserka b . często śpiewana w L . P.
http://rcin.org.pl



pieni! się legun któż co na to powie :
Zona suszy w  mieście, a on moknie w rowie. 
Ż*ń się Jasiu i żeń się, daj ci Boże szczęście ! 
To dadzą kobicie prowianty na życie,

Leci pies bez pole, jak szalony leci,
Pewnie się ożenił i ma tuzin dzieci.
Zeń się i t. d.

Teci pies się topić, w wód głębokich lazur 
Pewnie mu obrączkę wsadzi)! na pazur,
Zeń się i t. d.

Leci pies przez pole. c ron pod sie chowa. 
Pewnie nieboraka pogryzła teściowa !
Zeń się i t. d.

198. Choć chiodno i głodno. (69, 95, 148)

Jearza z bardzo starych pieśnią żołnierskich, która 
ciągłe jest młodą i ciągle żyje. Śpiewana b. często 
szesejółnie sa autę „oj bida“.

Od Warszawy do Krakowa,
Żołnierzom droga gotowa,
Choć chłodno i głodno,

, V  Zyjem sobie SY/obodno.

Przebędziemy każdą drogę, 
Byleby iść tylko w nogę,
Choć chłodno i t. d.

Żołnierz idzie przyśpiewuje, 
Gąsior przed nim wyskakuje: 
Choć chłodno i t. d.

Gąsior ze wsi wyskakuje.
Gdy żołnierza we wsi czuje. 
Choć chłodno i t, d.

Baba wcła cip-cip-kury 
Żleby nie skradł strzelec który. 
Choć chłodno i t. d.http://rcin.org.pl
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Żołnierz stoi na kwaterze,
1 gąsiora babie bierze.
Choć ehledno i t. d.

Baba z skargą do rotmistrza,
A gęś z garnka łeb wytrzyszcza, 
€5fe»ć chłodno i t. d.

Baba wraca od rotmistrza,
A  gęś z garnka do tornistra. 
Choć chłodno i t. d.

Świnia kwiczy baran beczy 
Idzie legun i S traszne rzeczy! 
Choć chłodno i t. d.

Kaczor wrzeszczy kwak mospanie 
rłam się pewnie coś dostanie ' 
Choć chłodno i t. d.

Kogut do kur marsz na grzędy, 
Bo żołnierze idą tędy.
Choć chłodno i t. d.

191. Ciężkie Sosy iegioaa. (111)
1917.

Powstała w Zegrzu w 1917. gdy leguńską brać 
męczono wpajaniem, w pamięć już któregośtam z rzędu 
regulaminu. Śpiewana b. często w 3 p.p. Zwrotka osta­
tnia zdaje się dawniejsza.

Ciężkie ¡osy icgionera,
Los go gnębi, jak cholera: 
Robić dużo, a jeść mało. 
Maszerować, jak przystał».

Chlebuś dają nam człowiecze, 
Co się z starych trocin piecze; 
Rzadkiej zupki się napijesz,
I dzień cały o tem żyjesz.

Druh karabin cięży w  dłoni, 
Bagnet o łopatkę dzwoni,
A przy boku ładownica,
I manierka powiernica.

Komendanci rano wstają. 
Żołnierzowi spać nie dają: 
Ledwieś zdążył wciągnąć gacie, 
Już na pole smaruj bracie.

Dawniej były lepsze czasy, 
Nie jadało się kiełbasy;
Nina znów wrócą czasy syte 
To odwalisz dawno kitę.

Z czego robią naszą kawę?
To zupełnie nieciekawe;
Mięso zaś też drwi z człowieka 
Bo rży miauczy albo szczeka.

Rano ćwiczą nas po szwedzku, 
Cały dzionek po niemiecku.
A po polsku jeść nam dają, 
Takto bracie nas kiwają.

1 norucznik nasz kochany 
Widać też dziś niewyspany. 
Albo obiad jadł w menaży,
Bo coś blady jest na twarzy.http://rcin.org.pl
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192. Oj ciężkie czasy!... (98)
Austryack* wtjsk*um.

Przed wojną już powstała we Lwowie w „obronie 
krajowej“ austryackiej. Przerobiona w Legionach i zasto­
sowana do własnych potrzeb. Śpiewana dość często. —

i .
Oj ciężkie czasy! rekruta Ieguna,
Gdy tak wygląda iak zmoczony kot.
Przed każdą szarżą pręży się jak struna,
Bzień cały tłucze, w prawo lewo zwrot.
Nawet przed starszym trzeba „baczność“ stać 
Bo przy raporcie mogą szkołę dać. —

I I .

Mundur mi dali i karabin dali,
I do kompanii zagnali mnie wnet.
Na w.erną służbę, przysięgać kazali,
Na lądzie, morzu, w bitwie i het het.
Nawet przed starszym i t. d. —

III.
0  szóstej rano już dyżurny budzi,
Wstań że rei rucie, bo już wstawać czas!
1 ile tylko jest w koszarach ludzi:
Na gimnastykę wypędzają nas.

av. et prze d starszym i t. d.

I V .

A czasem z miotłą człek służy Ojczyźnie,
Zamiata gsnk:. saie. tyż i sień.
Nie jedno puyHm szturkniccie obliżnie,
Kiedy cię przeklną, trzeba stać jak pień !
Nawet przed starszym i t. d, —

V.
I do kart' ny c asem po kiełbasę.

Albo po piwo kapral powi . . . .  kusz!
Oj ciężcie rekrut ma przy wojsku czasy!
„Rekruckie ścierwo! Wtył wzrct! Marsz! i już.
Nawet przed starszym i t. d.http://rcin.org.pl



193, Wstąp b ra cie !.... (109)
191 b WienimtK

Bardzo ładna piosenka, przedstawiająca ©brązów* 
wpływ życia okopowego na filisterskie nawyczki. Cząst* 
i chętnie śpiewana.

Wstąp bracie między strzelee!
Guy sławny pragniesz być,
Kc n par i a g  dna wielce,
Uiiuerać z ni?* i żyć.
Bo w strzełeckiem gronie 
Służba lo  n e żart— o nie!
Bo w strzełecklem gronie 
Slużba to nie żart. —

Kiedy cię serce boli.
Lub duszę kryje mrok,
Zbędnie*'/ się melancholii,
Cv iczcbr.y robiąc krok.— Bo i t. d.

Człek mądry był jak rabin,
Na szczyt się wiedzy p:ął 
Do ręki W7:ął karabin:.
I mądrość dyabeł wziął. Bo i t. d.

Dandysem był w Krakowie:
Poobijał se es w m >
Poleź ał w  mokrym rowie,
I przepadł cały szyk. Bo i. t. d.

194. Strzelcy w okopach. (7)

Bardzo dow cipna piosenka ułożona w  1915. w 1. 
Brygadzie, ogólnie znana w Legionach i chętnie śpie­

wana. —

OVvutrie w  górze szrapnele wyją,
G ansiy zien szarp ą rwą ryją,
A nasi strzela y w okopach siedzą,
Konserwy jedzą,http://rcin.org.pl
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Nis wypoczęci, senni, strudzeni —- 
Dwa dni w ©kopach siedzą zmęczeni — 
I, ehoć im do snu oczy się mrużą, 
Cygara kurzą.

Choć wokół kule zagładę sieją,
Te bestye śmierci w oczy się śmieją 
A chcąc jej szare odpędzić mary 
Cryzą suchary.

A kule lecą gęsto, jak z bani :
Więc nasi strzelcy zrezygnowani,
Widząc, że wkrótce już legną w grobie. 
Śpiewają sobie.

Wtem pada granat, w proch wszystko
[śc:ern.

I szmat ©kopu w strzępy rozdziera,
Więc strzelcy Bogu ducha oddają 
1 w karty grają. —

195. Pieśń dziadowska o powstaniu. L. P.(58)

Ułożona przez t. zw. Dziadka z 4. p. L. P. które­
jś® nazwiska niestety zapomniałem. Pochodzi z r. 1915, 
choć z treści możnąby sądzić że ułożona w 1914. Mał® 
znana.

Straśne sie teroz rzecy 
Dziejom w Krakowie!
Ze na wspomnienie o aich 
Przechodzi mrowie!
Kużden mężczyzna zbrojny, 
W instrumenty do wojny, 
ęamspały koncerze,
Ze aż strach bierze. —

Zawiązały się z a r o z ,  
U o k r a t n e  S t r z e lc e .  
Niebezpieczno c h o t a t a ,  
Same w i s i e l c e ,

By:a tam ślachta pany.
Były tyż i kab ł ny,
Szewcy, krówce, stolorze 
I kso*iorze.

Zaroz się i w Sokole 
Zaczeny ruchy,
Mustrujom sie w podwórcu 
Brzuchate druhy.
Inksze znowu na kóniaeh, 
Uganiajom no btóniąeh. 
Robom cudaczne sksk,
Bez rów szyroki.

4
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Niejeden ei sie chłop 
P«tłucze śkaradnie?
Kiedy 2 ów przeskakując,
Na zadek spadnie; 
U«kr»tai« z holu wrzaśnie, 
Niechaj to pieron trzaśnie. 
Nimora jeździć ochoty,
Wal de piechoty.
W » eey tyż spać nie możesz 
Brachu spokojnie.
®e ei ns*ąe nie dadzą, 
Myśli o wojnie.
Każde» • trzeci wstaje 
Se a i: usnąć nie daje. 
Straszy «hałas w ulicy. 
Ktcś na głes krzyezy? —
Uotwirosz tedy uocy, 
Przeraź«» wielce.
Patrzysz, a to sckcly 
Późne i Strzelce.
Kupami masierujom, 
Cudacznie wyśpiewujom, 
Wszystkim styrczą do góry, 
Uzd Werndli rury.

Za każdym sie po ziemi, 
W iek om  u o  rety, 
P rzyw ion zan e  t:a śnurkaeh  
d łu g ie  bagnety ,
U ek ru tecz n o  ci heea,
K użden  m® w a r  na p ltsaeh , 
W r .im ?  ron del, lub m en a ibe , 
Ł yżko i flaszkę. —

«
N iektórzy żeby masie. — 
Rować swobodnie,
Powyciągali ei skar —
Petki na spodnie, 
Niejednymu ci bracie 
Wyłazom z portek g . . . . 
Innymu Boże drogi 
Goluśkie nogi.
Za nimi masierujom 
Inne znów braty, 
Powyciągali ei z mu — 
Zeum armaty.
Bardzo stare niektóre,
Co jeszcze Jasncgore 
Przed Swędami broniły 
jak nowe były. —

1S6. Apostolski gienyroŁ (6)

Powstała w 1. Brygadzie w r. 1914. na tle pierw­
szej przysięgi austryackiej. Zawierała zapewne więcej 
zwrotek, lecz dalszych niestety nie znam. Mało znana.

Apostolski gier.yroł sam Na morzu, czy na lądzie,
[przysięgą; ucdbiroł, [czy kto stanie czy siądzie,

Wiara stiaśnie sie cieszyła! Czy kto spaśny, czy mizerny,
Rąee nogi podnosiła. Kużden mo być Austryi wierny!
A te ei frajda była? O Boi* miłosierny..........

197« Przysięga w Kielcach. (119)
1914.

Jeden z dowodów, jaki był stopień „przyjaznego“ 
nastroju legionów', dla mocarstw centralnych. Podobna 
z treści do piosenki „Apostolski jeneroł“ mniej znana 
niż tamta. http://rcin.org.pl



Była u nas w Kielcach ogromna parada,
Ca tam była, teraz o tera świat calutki gada.

Przyjechał Baczyński na siwym konika.
A za nim przeróżnych strzelców bez liku bez lik«.

Cadał pan jenerał i szarże gadali,
A  na koniec strzelcom naszym przysięgać kazali!

Że we dnie, czy w nocy, czy o innej porze 
Pójdą— psiakrew— z Austryakiem przez ląd i przeć

[morza,

Ze głuchy, czy ślepy, czy prosty, czy krzywy 
Bić się będzie z Moskalami, póki tylko żywy.

Przysięgała wiara na wszystkie świętości,
Ze aż eysarz śmiał się w Wiedniu z okrutnej radości.

Wszyscy ministrowie we W ied n iu  się śmiali,
A  w nagrodę grzecznym strzelcom komiśniaka dali.

Poczekaj eysarzu! nie mierz tak wysoko ! 
Jeszcze kiedyś ci pokażą strzelcy perskie oko. —

198. Wyprawa węgierska. (83)

Ułożona przez legionistę IV/3 p.p. w r. 1914, Że 
legionista ten musiał być prorokiem mówiąc „gdy po­
trwa parę lat, zwiedzimy cały świat'1, czuję najlepiej 
na własnej skórze, gdy pisząc to siedzę w Archangiel- 
sku. Piosenka naogół bardzo raalo znana.

Nasz pierwszy wjazd
[w węgierski kraj 

Ach co ża roskosz to i  ra j!
I syto i sp ok o jn ie ,
Jak gdyby nie na wojnie.

Na stacyach nas
[przy jm u ją  fest, 

W ęd lin y  s ą  i w in o  jest, 
ja j dali nnm  p o  d w a .
I czegóż więcej trza. —http://rcin.org.pl
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Senzaeya! wyprawa
[ta,

U—ha jak w kinie gra, 
Wybrały sie waryaty, 
Na takie tarapaty. 
Senzaeya! wyprawa ta 
U-ha coś długo trwa 
Gdy potrwa parą lat 
Zwiedzimy cały świat.

Ł?zimy ciągle - dzień i noc.
Więc zbiera się łazików moe.
I cała ta hołota:
Wciąż ciśnie sią co Lotha ł 
Lecz wszystkim mówi doktór Loth, 
Gdyś ehory to się kłcdź pad płat, 
Albo s;ę w rzece top,
Do bani taki chłop.
Senzacya i t. d.

199. O Sldorowlczu 3 L o c j o . (84)

Gradzież 1914. SzuŁ
Ułożona na tle prawdziwego zdarzenia z wędru- 

wek po Karpatach. Śpiewana była często w 3. P. p.

Tren nasz siq okrutnie wlecze: husia-siusia-kus'a siusia.
Jadąc w stroną Irholcz z Tecso husia siusia husia sia 
A Loth doktór dookoła ! husia siusia husia siusia 
Wciąż ugania krzyczy woła ! husia siusia husia ria 
Bo wódz trenu jak w obozie 
Miast tren ciągnąć na powrozie.
Niby suseł śpi na wozie.
A tren sobie: husia siusia tralala 
Sidorowicz twardo śpi, tralala 
Biedak Loth ze strachu drży : tralala 
Bo wokoło noc i l*s,
Trudź się bracie gdyś samochcąc
W taką biedą wlazł. — (

Tren sią wlecze jak kalika,
I co parą chwił utyka.
W,ąc sią mączy Locik miły,
I wytąża wszystkie siły,
W 1 em z raportem kucharz leci 
I strach groźną, wieścią nieci. 
Ze światełko w lesśe św:eci 
To dopiero — husia siusia 

[tralala i t. d.

Loth w okrutnem rozdrażnieni«, 
A duszye .ka na ramieniu,
Innyby zawróci! z d-ogi,
! wziął za pss długie nogi.
Ale Locik żołnierz szczery, 
Pociągnąwszy łyk z menierży, 
Wnet rozpuszcza tyraliery :
1 do iasu husia siusia tralala

[i t. d.http://rcin.org.pl
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Sam zaś z tylu, kroczy śmiało 
No i cóż się okazało !
(Shlop co z bydłem wyszedł

[w pele,
Piekł na ogniu barabole.
Locik rycerz z powołania 
Rad z takiego rozwiązani*
Wnet na drogą ludzi zgania 
I w m»rsz dalszy: husia siusia 

ralala i. t, d.

220. T ak  od siebie i do siebie. (4#)
1914 Szal.

Ułożona Vv listopadzie 1S14. na tle walk w wą­
wozie rafajłowskim. Pierwsza zwrotka odnosi się do 
bitwy 12/X  1914 pod Rafajłową, druga do bitwy 29/X. 
1914 pod Mołotkowem, trzecia do bitwy 8 i 9/Xi 1914. 
pod Pasieczną. Mało znana.

Pad pamiętną Rafajłową
Starł się legun z Mochem zdrowo,
Tak że Moskal zniechęcony 
Nogą dal aż do Zielonej 
Legun tak go ściga! zasię.
Ze się sam w dość krótkim czasie 
Ocknął - aż ra Pantyrpasie —
To ci wojna! husia - siusia 
Tralala—Moskal na armatach gra,
Tralala—On coś widać do nas ina 
Tralala—Zmykaj bracie póki czas 
Zziajan srodze — na Rogodza,
Lub na Pantyr-pas

Potem nabiał cucha mocy 
I wyruszy! ku północy,
Aź kozackich śladem podków 
Zalazł dumnie ped Mołotków. 
Tam Mech zbił go tak wspaniale, 
Ze wycofał się wzepele 
W  wąwóz wprost na Fenterale -  
Eez przystanków hnsia-siusia !

[tralala i t d.

Tu znów dostał Moskal durny: 
Uciekł na noc do Nadwernej, 
Lecz cóż z tego, kiedy znowu 
Rano pcha się do parowu.
Tak — cd siebie i do siebi* 
Idziem wtany — niby' w niebie'. 

■Ty Moskala, Moskal- ciebie 
Za łeb wccizi. husia siusia tralala 

[i t. d.http://rcin.org.pl
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2010  Korpakia łapiduchu pieśń żalosna( 126)
Grudzień 1914. Szal

Złośliwy opis prawdżiwego zdarzenia z boju w Kar­
patach. Dawniej śpiewana często dziś przebrzmiała.

Daj mu B oże: pokój wieczny,
Zostai biedak tam w Pasiecznej,
Bo nadążyć nie mógł dalej,
Takeśmy szybko zmykali.
Pewnie dostał kulą . . .  w oko 1 
I leży w ziemi głęboko ?
Napis zaś : Tu legi trafion kulą już, .
Korpak sanitary — jusz.

Takie rozwodzimy żale 
Bo go niema w Tenterale. 
Każdy za nim gorzko plącze!

iuż go więcej nie zobaczę!
.ecz snąć w piekle już niestety. 

Niepotrzebne sanitety.
Bo wszystkim na złość wrócił 

[do nas znów,
1 to nawet całkiem zdrów. —

Łapiduch jak gdyby święty,
Dusza mu uciekła w pięty.
Za to że on rannych trapi!:
Teraz Moskal go ułapił.
Lecz poczciwe Moskaluchy,
Wnet się biorą do siwuchy.
Myślą bowiem tak prawom

[wojny wbrew. 
Lepsze to niż lacka krew.

Co zaś przeszedł: — rzecz ciekawa Gdy już sporo pociągnęli,
Niech objawi światu sława. Taka myśl; do głów im strzeli,
Bo to się na naszym świecie, By jak razem popijali,
Nie każdemu zdarzy przecie. Tak i razem się przespali . . . . .
Otóż gdy przyzostał w tyle, Rano się łapiduch budzi.
Chciał w chałupie spocząć chwilę. Patrzy—Czyż go wrzok nie łudzi?— 
Nagle co za strach sż w nim Mochy 1. . .  Zdjął go lęk uciekł

[zamarł duch [prosto w las
Wchodzi tam „batjuszków“ dwóch. I znów w nasze grono wlazł.

2G2. Ciężki los podchorążego. (55)

i 1914 Uczeń 1, szkoły podchorążych

Powstała w pierwszej szkole podchorążych w Mar- 
meros - Sziget. Mało znana.

10
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Ciężki los podchorążego, 
Każdy człowiek żaiufe 

[?°-

Ledwie oczy przetrzeć zdoła, 
Jaż aa zbiórką sygnał wola,

Dalej naprzód ! dalej żwawo ! 
Spocznij! Baczność ! Czwórki

[w prawo 1

Nieprzyjaciel wprcst przed nami, 
W tyraliery plutonami !

Cwałem w cwał! wydechy wdechy! I ćwicz chłopcze to z ochotą 
Z piersi chcą ci zrobić miechy. Bo iaaczej — padnij! — w biot®.

Próżno jęczą maruderzy 
Nikt im tutaj nie uwierzy.

Mie przekonasz ty doktera, 
Nunc est mortis tuae hora.

Ledwieś zerwał się z noclegu, 
Już iść musisz do szeregu

Po raoorcie wymarsz w pole, 
Za aż człeka w baku kole,

W rozwiniętym z tornistrami, 
Z karabinem, łopatkami

A, gdy żołnierz nóg nie czuje, 
To pan Greffnor się raduje.

Są też w szkole i ułani,
Którzy dźwięczą ostrogami,

Lecz cóż, żc ostroga dzwoni, 
Gdy — niestety — niema koni.

Lecz wnet skończą się niedole, 
Szkoła na:,za pójdzie w pole.

Pokażemy co umiemy,
Kiedy Mocńa nabijemy.

203. Adjulancka dola* (119)
1914. SsaL

Powstała w trzecim pułku legionó w w Karpatach.

0  mój miły Boże zlitej że się przecie,
Jak pułkownik Haller adjutantćw gniecie!

Codzień patrzyć jeno jak nabierze kantem 
Tego eo miał pecha zostać adjutanteas,

1 nieszczęśnik taki — snąć za przodków wiay —
Ni^dy nie jest pewien dnia ani godziny.

Nieraz go z pościeli wyrwą nagle słowa 
Panie gdzielo będzie „ta“ kartka służbowa —

O  lakże nkrutne są takie pytani«.
Przecież „noc“ Bóg stworzył właściwie- da spania.http://rcin.org.pl
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Albo w czasie bitwy gdy bój wrze dokoła.
Człek by rad się ukrył, albo wyrwał zgoła.
Wtem pułkownik woła: „Patrz pani śliczny moment. 
— Zapisz! posłem raport do naczelnych komend.“
A tu człek się czuje jakgdyby pies w studni, 
Łatwo mówić zapisz lecz zapisać trudniej.
A tu koń się płoszy i wierzga tak podle,
Ze i tak się trudno utrzymać na siodle.
Łatwo mówić napisz. — Z szkapami takiemi 
Łatwo coś napisać lecz nosem na ziemi!

204. Pflanzern Pflanzern. (22)
Żołnierze 3 Dp. Marzec 1915.

Powstała na tle jednego z wielu nieporozumień 
legionów z Austryakami o odznaki. Pflanzer był anty­
polsko nas rojonym dowódcą armii, w której skład 
wchodziła 2 Erygada.

Pflanzeru Pflanzern jelemozny panie,
Ej dałeś nam rozetki naplułek ci na nie.

Pflanzeru Pflanzeru gwiazdek ci potrzeba,
Ej zdjeneś nam z kołnirzy zdyjmże tyż i ś nieba.

265, Kusnadryja. (147)
1916.

Powstała w 4 p. p. na pezycyach nad Styrem, 
a okoliczności uroczystości pułkowej. Drukowana w je­
dnym z numerów „Relutona". Dosé ssało znana.

A  kogo też radość dzisiaj nie przenika,
Za mażemy uczcić swego pułkownika.
Kuma kuma kumadryja kumadryja kumadra (bis).

Bo się przytem zdarzy nsm sposobność taka,
Wyjechać z żalami biednego wojaka.

18*
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Punie pułkowniku! słysz co ci powiemy!"
Bieda z Polską będzie! mało chieba jemy.

Codzień biedny czwartak z głodu straśnie stęka,’ 
Bo komuż wystarczy trzecia część bochenka.

Już widocznie w armii brak zupełny prochu,
Bo na obiad codzień mamy porcyę grochu.

Potem taki wiarus: piątek, czy niedziela — 
Spokój jest na linii, a on sobie strzela.

206. Moskale zabrali. (62)
191 i-.

Podczas ofenzywy majowej 1915 legioniści chcąc 
zakupić, czy w inny sposób dostać różnych rzeczy 
w „Królestwie“ spotykali się często ze słowami: „Mo­
skale zabrali. Treść wierszyka na tem się właśnie ©piera. 
Mało znany.

Biedna nasza Polska cała,
Któż ją dziś ocali?
Wszystko, co w niej tylko było, 
Moskale zabrali.

Jeśli chłopów prosisz na wsi,
By ci co sprzedali,
Zawsze słyszysz w kółko jedno: 
Moskale zabrali.

„Niechaj będzie pochwalony!“ , 
•Krzyknij chłopu z dali!
To odpowie: „Niema Panie — 
Moskale zabrali.“

Nawet gdyśmy raz Marysie,
I Kasie pytali.
Gdzież —- dziewczęta — wianki 
„Moskale zabrali“. [wasze? —

207. Sprzymierzeńcy. (17)
1917,

Na podobnym co poprzednia temacie osnuta.' Śpie­
wana głównie w 3 p. p., zdaje się tam powstała.£&.■

JSimo Polski wyzwolenia Rekwirują, co ktc może
Nie, jak dotąd, się nie zmienia. Bydło, drzewo, chlcb i zboże,! 
Sprzymierzeńcy się zlatują, Gdyby dłużej tak potrwał#^
C® potrafią rekwirują. To zabiorą Polskę całą.http://rcin.org.pl



Choćby komu się zdawało,
Ze wszystkiego już za mało,
Nic nie szkodzi: — Denn in Połen 
łst noch immer was zu holen.
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208. Przyjaciółki. (92)
Pozostała w 3 p, p. 1917.

Śpiewana dość często.

A z tego leguna te dzielna bestyja 
Bo wszy równie dzielnie, jak Moskali bija.

Nigdy się leguny samotni nie czują,
Bo wszy towarzystwa zawsze dotrzymują.

Idąc przez ulicę legun pogwizduje,
A  wesz po kołnierzu mu walca tańcuje.
Koszula najbliższą ciału się zdawała,
A  wesz jeszcze bliższa, niż koszula ciała.

209. Bando czegóż ty jeszcze chcesz. (51)
Wieniaw eu

Doskonale maluje stosunki legionów z Austryakami. 
Jedna z bardzo popularnych piosenek. Ułożona w 191(5.

Smutna, smutna, Smutna jest dola ma,
Bo życzeń moich nie chee zrozumieć 
Świetne A. O. K.

Bando, bando, czegoóż ty jeszcze chcesz 
Toć każdy żołnierz ma srebrny kołnierz 
Wpoprzek, wzdłuż i wszerz.
Smutna i t. d.

Bando, bando, wypróżń twych żądań sklep!
Sam pan jenerał będzie ubierał 
W majówkę łeb.
Smutna i t. d.

Bando, bando, eóż ci dać jeszcze, cóż?
Odpruj rozetki (konsens nie etki),

http://rcin.org.pl



Gwiazdki sobie włóż!
Smutna i t. ol.

Bando, bando, ty wciąż ni bu ni me; 
Niech twoje herszty zwą się obersty,
Wie in der Armee!
Smutna i t. d.

Bando, bando, mnie na ustępstwa stać, 
Nowe sztandary i order stary 
Mogęć jeszcze dać.
Smutna i t. d.

Bando, bando, ty najstraszniejsza z band! 
W najbliższym czasie, jak tylko da się 
Pójdziesz w Hinterland.
Smutna i t. d.

Bando, bando, ty śnisz o Polsce sen?
To polityka, niechże jej tyka 
Tyiko N. K, N.!
Smutna i t. d.

Bando, bando, więcej nie mogę nie,
Toć ma Sikorski dar oratorski,
On przekona cię.
Smutna i t. d.

150 -------------------------------------------------------------------------------------------------------------

210. O Jędrusiu z Podhala. (156).
k t* j 1917.

Powstała w 3 p. p. za czasów pobytu w Warsza­
wie. Mało znana.

E j! jak to piknie nieśli Ej! tam na cytadeli 
Ej ! Nieniewskiego koniem Ej 1 Galicę anieli!
Ej 1 naprzód nabożeństwo. Ej! potem defilada,
Ej ! ciek sie cuje w skótze Ej i własnego pradziada.
Ej 1 na ty defiladzie, Ej 1 jak to było ładnie.
E j! kiedy Udałowski Ej! ze swy śkapy spadnie.
Ej ! inni sie litujom, Ej! lec żaden nie wraca
E j! podnieść, by na niego E j! nie zgniewal sie baca.
Ej! święty Pietrżepawle! Ej! Jezusie-Maryja 1 
Ej ! bacy koń sie splosył Ej! muzyków rozbija.
Ej! jako ryś kozicki, Ej! jako grom siarcysty,http://rcin.org.pl
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E j! rozgnał na Wie strony Ej! trembisty, bembnisty. 
Ej! a z tego wszyjstkiego Ej! jest taka nauka:
Ej I niechże baca gazów Ej! po ¿wiecie nie suka!
E j! niech se siedzi śwarnie E j! jaka Pambóg każe, 
Ej I miast k wojskiem w koszarach Ej! z owcami

[w kesarza!

211. Trzech e je ć w  (z Warszawy) (71, 103)
7917 tznl.

Śpiewana w 3 p. p. za czasów pobyt* 3 p. p. 
w Warszawie, zwraca się piosenka przeciw „peowlakom“, 
na których legun lubił sobie swój i tak ®stry język 
•strzyć.

Trzech synów matka miała, dwóch mądrych w domu siedzi 
A trzeci się w Legie nach z karabinem biedzi.
A dwaj mądrzy w Legiony dlatego nie wstąpili,
Ze im tego w syrenim grodzie odradzili.
Bo i do czegóż takie niszczenie zdrowia zmierza,
•dy można tańszym kosztem udawać żołnierza.
Pocóż sie pcha« tak gwałtem do strzeleckiego rowu,
Teć lepiej jest w Warszawie wstąpić do P. O. W.

Sześć dzionków wypocząwszy, nie znużysz się zbyt wiolo,
®dy pójdziesz k& ćwiczenia raz w tydzień w niedzielą.
A człek uczyni zadość i 0jczyz'nie i sławie,
T*k wdzięcznie w żołnierzyka bawiąc się w Warszawie.

Wmryent pierwszej zwrotki.

Trzech synów matka miała, dwóeh wojną puszcza kant««,
A trzeci, co był głupi zestal cdjutantam.

212. PeowJacy. (137)
1917..

Powstała, na tem samem tle, co „Traech syniw  
Warszawy“ . Śpiewana bardzo często w 3 p. p.http://rcin.org.pl
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Nowa nastała era,
Każdy chce w wojsku być, 
Wstąpiłby do legionów, 
Lecz praghie jeszcze żyć.
A więc póki czas.
Go masz w piersi tchu,

Wołaj wiwat P. O. W. 
Peowiaty! peowiacy! 
Krwawyeh bojów minął czas, 
I nie będzie już w tej wojnie 
Peowiacka krew się lać.

213. Rocznica 2. brygady. (158)
1917 Stawicki i spółka.

Ułożono w 3 p. p. z okazyi 3 rocznicy wymarszu 
3 brygady.

Taka dola kudłata:
Już służymy trzy łata I

Będzie święto Brygady, 
Pomaszerują dziady.

Żołnierze wszystko klawi, 
Siepi, głusi, kulawi.
Każdy radości zazna,
Bo Brygada — żelaznall

214. Nasza artylerya. (118)
(piosenka podbiegunowa.

Grodzień 1918 Sza U

Śpiewana czysto w baonie strzelców murmańskiej, 
•piewa złośliwie i oszczercze/czyny oficerskiej bateryi 
pod Obozierską, a tam właściwie było zgoła inaczej.

Słowo desantówki oznacza stare armatki używaną 
przez Anglią w koloniach, w które (w braku laku) 
uzbrojona była nasza baterya. Desantówki mogłyby 
śmiałe stanąć obok dawnej karpackiej „armaty“.

Nasza artylerya w Obozierskiej stoi,
Pisze do Lenina, że się go nie boi.

Pisze doń uprzejmie, jak do przyjaciela,
Ze mu krasną gwardyję do nogi wystrzela.
Pisze dń Trockiego, pisze do Lenina,
Ze wnet po ich trupach wjedzie do Berlina.

Śmieszne desantówki udają armaty,
A sztab we wagonie wziął się do herbaty.http://rcin.org.pl
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Vvtem goaiec nadbiega, posłusznie melduje,
Ze się od południa Moskal pokazuje.
„€>4zie Moskal?“ — „Przy torze. pod lasem, za rzeką“ .
„Ach to nic — to dla nas jeszcze za daleko.“
„Poc.óz to meldować, to zbyt małe szanse,
„Pukać z desantówek na takie dystanse “
Znów goniec! „Niech idzie! — No a zresztą proście!
„Cóż tam ?“— „Już Moskale przy spalonym moście.*
„Nic kręćcie mi głowy i tak nie doniesie 
»Niech sobie bolszewik połazi po łesie!“
„A cóż tam u licha znowu jakiś goniec?
„Kiedyż z tern nudziarstwem będzie wreszcie koniec?,,
„Moskal przeszedł rzekę.“ — „Joj to już za blisko!
»Alarm! Do roboty! Zmieniać stanowisko 1“

215. Byle to »ad Dźwiną. (99)
Szat.

Grudzień 1918 Arshangielsk. Dobrze oddane dzieje 
„Dźwińskiego oddziału t. zwanych Lwów póinocnych. 
Śpiewana powszechnie w  baonie strzeiców murmańskich. 
Gdzieindziej dotychczas nieznana.

Prawi« pięć miesięcy, a m«że i więcej 
Łaziliśmy ponad Sźwiny brzeg,
Naokoło błocka i piechota szkocka —
Mato brak, aby się człowiek wściekł.
Franeya, Anglia, Ameryka, „Slawo-bryt“, „dywizya dzika*, 
Włochy. Mochy: niech bolszewik mores zna!
Nieeh bolszewik rabuś mores zna!
Czary jakieś w tem być muszą,
Żeśmy z tego wyszli z duszą:
Snąć już legua szczęście ma.
Szliśmy do Kotłasu bardzo wiele ezasu,
Lecz on chytrze wciąż uciekał gdzieś;
Gdyśmy byli blizko, zmieniał stanowisko 
I znów bracie w drugą stroną leż!
1 był iCotłas ten daleki w górze, to znów w dole rzeki 
I wciąż wiara za nim tam i nazad szła;
1 wciąż wiara tam i nazcd szła.
Czary i t. d. http://rcin.org.pl
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Wielkie szkockie wodza, brwi zmarszczywszy srodze,
Uradzili bolszewika zgnieść,
Leez pomniejsze Szkoty mają mniej eehoty,
Na okopy bolszewickie leść.
I z takiego też pewedu, to do tyła, t® d® przoduj 
Robią Szkoty ofezywę, że aż ha!
Robią otenzy wę, że aż ha 1 
Czary i t. d.

A szkocka taktyka — między bolszewika]
©raz Szkota — każe „Folish“ pchać.
Więc gdy jesteś Polish, choć spać może wolisz,
Musisz ciągle rolę tarczy grać:
Więc w Puczudze w błotach, tep się w Tejmie, Borku,] No tirze,

[Tepsie,
Niech ci Tulgas, Flos, Kurgemień szkołą da!
Niech ci Cikucicha szkołę da!
Czary i t. d.
€Sdy z rozkazu mocy, jechać ku półaeey 
Już mieliśmy, wpada Edwards w lot:
„Panie, co pan czynisz z nami bez was „fitisb“ .]
„Bez Polaka przepadł „Royal-Scott“.
Lecz rsm przeszła już ochota i do Szkota i de błot«,
Więc ku Archangielsku oddział sznurem gna.
Czary i t. d.

216, Lamenty podbiegunowe, (7)
Szal.

Listopad 1918 Arehangielsk. Kartka z doli leguna-tu­
łacza. W  rzeczywistości czasem smutniej wyglądał« nii 

się śpiewa.

Straśneż to dziwy, Boże apostolski!
Wybrał się legun na obronę Polski,
Chciał bronić kraju nieszczęśliwy legat,

Obronił biegun.

Tak nami dziwnie kręci ręka boża,
Chciałeś mieć Polskę z dostępem do morzą,
Zdobyłeś dostęp swoim krwawym petem 

Tam i z powrotem.

Zwiedziłeś bracie świata kawał srogi,
W różnych-eś krajach poobijał nogi,http://rcin.org.pl



Ażeś ta przyszedł stare mrozić gnaty 
W kraj lodowaty.

Lecz tu ci* straśna czekała «¿ręka,
Ko tu sie bidny człowiek cięgiem lęka,
Zęby mu koło nic spadło na głowę 

Podbiegunowe,
Fu miast na koniach naród na psach jedzie,
Tu krowim mlekiem dojom się niedźwiedzie,
Tu wielgoryby rosnom co dwa kroki 

I jensze foki.
Noc, całom zimę. że nie ujrzysz słońca 
Bo nie chce wschodzić, w lecie znów bez końca 
Wciąż jeździ z jednej w drugom nieba stronę, 

jak pomylone.
Więc bolszewickie przechytrzaj wybiegi,
Pod Obozierskiem, iub w błotach Onegi 
Marznij nad Dzwinom, lub moknij do woli 

Na moście w Koli.

A, gdy już z frontu powracasz nareście,
Nie myśl, że spoczniesz w jakiem ludzkient mieście 
Bo cie wpakujom — o Matko anielska! —

©o Archangielska.

1 znów tłuc mustrc każom ci do maja.
Różnym sposobem dajom dziwnom szkole,
A położenie takie nie wesołe,

Marnie nastraja.

Zamiast jedzenia dajom nam bez przerwy, 
Przeróżne małpy i inne konserwy,
Ze niezadługo staniesz się na czysto 

Konserwatystą.

A  zamiast chłeba suchary — gslety,
Co dentystyczne siedziem w nich zalety,
Bo nieostrożnie włóż loestje do gęby 

Wylecom zęby.

Haruj więc bracie i nie miej pretensyi,
Jak bez pół roku nie dostaniesz pensyi,
Choć przyjdzie wreście, świcąc cielskiem golem, 

Siąść pod kościołem.

O, gdyby mi kto postawił pytanie,
Czego chce teraz, to odpowiem na nie:http://rcin.org.pl
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Ja nie chce wiele, tylko jedno wspomnę 
' Zycenie skromne :

Z pruskij keróny już zrezygnowołem,
Mogę nie zaraz zostać gienerolem,
Tylko nam bilet daj Boże łaskawy

Stąd do Warszawy! __

217. Kto si z aaszy w iary śrniei. (162)
1918.

Druga zwretka już dawniej śpiewana we Lwowie. 
Inne powstały w czasie ©brony Lwowa, jakby na d o ­
wód, że i w  tak ciężkich chwilach humor był nieod­
stępnym towarzyszem żołnierza. Ogólnie znana i często 
śpiewana.

Kto si z damskij legii śmiei,
Kaj go nagła kreu zalei!
Rom-tadarada rom tadara 
"K-ja rara rim.

Jak si bawić, ta si bawić!
Portki sprzedać, frak zastawić!
Rom i t. d.

My ¡idziemy do Krakowa,
Naj Ciuchrai bronią Lwowa!
Rom i t. d.

W Ukrainie wielka trema,
Bo tu wali banda Bema.
Rom i t. d.

Nasz Sikorski chłop morowy. 
Karaimów zbił na głowy.
Rom i t. d.

http://rcin.org.pl
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o-bro-m* ¿vados je na ao-de ¿o-je gna. O ty, tiar-jza-M? m&igdzks/- da , tydue

/ ?  aa tę/ tą -  ce, na ¿et zre-io - nęy ie-.zj Ja-Jrea-ifo ciężko zfír-tva- ąy-

/Ąftsztê  o£ >tff/jYyZ „ iy/j ¿¡%/p • ¿kój' <d?-s*&-Ávr/c¿¿ d tą. kie- Jol

bo jtrS za- mie- ra ser- dasz-Ao nudę.’

http://rcin.org.pl



■163

_ ŁufJojyn

U-fe-af Ja - da 2^ 'A fe  pa-ra-da, fia-A/'. rn-ma-A/ f ddd-JAi J-na.

° ' ot*n  u' A,.< o ,;. n   ̂ 'V /  nfef?. d t  ^

*̂7̂” -- ÿ--JJ * A~ y ^’ .rvfe, J!z t*¿yr/bAo BO-/&- cr /’¿-/-jar A/feyOaê / - ¿¿/-O’ O'-fen- o- ///>/» - //* - /nsÆ /’ dAu.’ * Oherek /vw¿ '
m¡J r - m w  f  ,r ------------1 ---- r  -----------------

<? /am-fe/ fero— ny je-z/o- rec-Aa, Je - z/b- rer-A'a y ¿/ ~ fe - /?/ Ja - efe.

'-k i  1 P P?-ze.' ¿tryfe-Są /a- ra - ¿y? rV - J&di tf-3- de/Ae// r>OC—nyg (Jfferok mtfer.) ¿\ ' Z-/KÁY7A?

dop-dzd-dn'/ ra-dy- rn-dy - ra ■' dop-drdfe-d ' na-dy-m - ¿fe-¿¿y’ //or -fe.-fer/r/J ¿rr. _ . ti - ff szur ' ' -

U- fon cAAo/aA zg/aboy, u- feo cA/b-paAJad-A/. Ao-da-Ją feo feoo-oy. AoyAa-ya /,

esAJd. de/, A fe/ o- fe -o/, enafeo - fea-ae ddefe J/e-Jed-oa />a -n/eo-Aa .  za fea-/o/ oo- /?- fe.n Bj/nuqr------------ ,------- ,----------- r___ , . ________•o/tisfri/ocfei nxfesAon?*}

tt̂ ~dde/-o/Jfey, dn #o/-/A¿? fey-sfe -ny , do Mn -sAa fey- rfe-oy., f M a z a r____  ______ Siara :of/r¿ers/ta
f e« * « V 1 * ' • li ’-S * ¿ rf-/  a  y jdy./fe. fot-M* za-jzczyf-oy. /, pampf-ny /  so/fey, fem fe fe ß/oooafz A//-ny Ah Ay-s/arz-oe

vedf fe-(y. Ah Ay-s&rz-ne Jzedf fe - (y, Crzm-afy o-feo/em #dąż dfea fa. z/e-m/a drza-fe ¿fe fea - ¿t\

11
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je i z— tze j&-cfen /oo-rttr dzi-dty* «£n fio* s»~ oe& ¿rtf-fa, Czy /z>~ *■•**•&

‘ffjvrrruza pô~ re Jb v- *o~d 0  Mo par sa t 0 Mo por*zo o/e- ™/.f n ' .Jfnxr/r ¿>tara zofhrrrs

ÿrtetz-sJe pro- rr, ze -  & ■ *0 - dy.<,da- fc c/o- te. fl j Â̂itisiirek /TrtfdcJd.

Jfrfz-cze fàf-j/co de zjpsre - - te. po-Æ/ ow ¿y-ye-/mr* r , * ______ _
C o oa/n OÓ-C9 pr&¿mocabr(  - - t e ,  m o-ca  c d -S/e-œ e-fry . ío  rozc.rrj

db‘ ífa& n£'’  M ' * ”"* *" **

r$U>-/>¿ ^-¿»7 A dz/ePcsy-no ja* ma-P-m» mr-J+4r*e>*

C zj ¿e z  d o-Z (-n r, rzy ¿e z  o/ -^zr-y,ę, C zy f y ' »* *  - , C ir *** **•*, C&  ¿tv  
______ r  - f l  ItoíGs-mnzitrJGL- , r___ ,______:___________ — ,------------£dí.ckajl_

Pro-S/-te/nJę przy Ja ¿fo-ni, óy mi do-te, da-te jz/P no dte-n¿, JoÁno dSe-o,

-̂f— -'  i  -r i ■ ‘ ~ '  '  V — 1-----------1 ¿ r r' r~M------ J---------------- 1---------g M -■
Ł Jmtos. anr/oe. jmr/ütpT ab ¿e *•*. ru-ácr ao- JO a/k zro-zt-mi}-te. cetjm *i Jzr-i»
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B /¡k>áár /z*ts**réw JsHĆms___

bki=^ = ^ - ------- ..t̂ r ^ æ p ^ r+;J  ■Jv,,J>,-̂ ¿qq ——*—»—áfr> «r nyr>-¿r*' mpę-ĉ iar ¿i* £-}*&¿-m-+

^ ¿ ^ = L
7 ¿VT-ga» ■4ni9i-&t-G*-*

i l
Z/tS*f»r»* poÂs/cd
lilii

2  * ß*j /v-xx *# f*-j»- •»/ fo/i-c9-M»-ùr jJÎ&f-ÿS-sZïf-Âi

¿e/cfo/vs *KçSbrfA&

JïTrszs stô /ra ¿v&Va SS»K*SjDb̂ r» àn* -¿9 Jn¿9
^.^LgL ^ J J

/A -  ¿6 kfo p o  ~¿e ijfo f ¿ y  -//y. ¿en v re -JV -(r  /  -rzrzç-J/f-ny, S e  ex/ x'Àf-sz ¡¿pr*fc-x&-/e

V O -J o J -jv J -jç j. Mec¿¡gæ it&actrzjtfrcù/M  ïydüoeczyirHf pte/é /  ¿v¿, ¿o J e - <& - * - s fc -

<&A a e -/e  i/-* t$ -za -ri&  j/a-s//n eo-ifro-z&n. . , , *Sfa-r/r_M o-/>?-âé,-/v z¿y-¿i/ ^  #o~ze/». *>* *> **

7,9 ¿es//A9-JZ3 sr-m&-¿3 . /r-j(l. mod̂
. ¿a- fo. yAr-xta-fa- £*- &.

J?sp -M  s-'p Se-stn ttn-cy ¿mp̂ Ôt, n/ú*-A*~rth â ¿y, <n*z-c/j-&3 ¿bry¿/ ¡¡’iñ-'/'v-nvo- Że ae #pß-nxxr̂Q& n «rát yrsp*f*p*V *W-**ż
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 ̂ Jirdt u- tan

it*1 > )  i < — ^
piec, zapiec, za pj-c -, za piec.  ̂ ' ' % ą .ÍrgfíitL

i  ,s ^
cd-po-czy-nr* >  zoarzythy n-prf̂ a■»<■■¿--*c< -*/*<-■< j »

Ü4 # -  dy mr sa& fPąb-ce, Am-& na -■»*/ /.-a.i.r? v_? r .■*? fío-A/- ta i,-4 j/ą /ta;l-da pen-na, to s/P firtâ ftp /■* p na * ? Ji‘,<"~ *c était-ta

•' a  to /¡a-™*, ,i> ^
SH3EĘĘ*ĘE±E^iH &, £u-/b/r - nźt. /zte-cty cfo ¿. r-A/i-na

J Afo-Jka- ii aje-chatpan ße - (i-na ~ti - na¿ińa/con>iafr

O biedna na-sza Po/̂dca.'tt/ćiią dziś o - ca-ii - trtóz/a dziś o- ca-ti ■’  ttf̂yzttat r.

EsÂré Jmyôj.-tc. jMo-JHB-le îa-àro- '‘ f  uJoma

\-r&~fy GdzieŻeSCiP ctr¿z-C¿¿i-cZ6

~ (y c ti jznurâd~na  -  óra -  t y  i_ tycA  szauró# 'va o r a -ty  ?

J Á> cfioetż dz'PJKzy-no dc ¿a-za, % ia-ja, &/e tńdjc dJtAyno oo ta-z.

S o ia/n te - śn t-czy d c - ta ; trzy  - czy¡ //&  cfodżtiow czy-nc“ ̂ Æ^samsL___ , I----c—,—
ć?a for-ntad̂s/i/ddb-áiycbcza-jóiyCztáijejcweáMdni á.rf . r-j j*'. & *c '”***
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^  ä  /<>- p o  ¿p - ç u  -  no 7b rfzo-t- na ó a -j/y  -  J a  &a eayy roa-mp met-?/

rgy-n/a m e . rup.¿,ra ¿ a -  t a -J it  J O  - 'nr ¡Pe sió/ Arresto Tea -  ¿O- SZ* O p a -  / / - ü Ç . / W J Z f ,

t ir  i/ ttr -U  t i r -t i t¿n Ù

j . - g 4  . -\{ę.,y*. T 7. udotra ruzJra

fío ¿-bu -  k o f  Jte oiecTz**<£¿bo bit Ctomchom rtm efo*» zt*

&0- 'o r - J d t Je/ fg ,- /urĄ fe  p f  yT¿tr:/c/*xn (bonc/rom /ae-toc/i ta  p ą  c . .  .> a Ji a reta___________ _______________ Ot&ra źofruer.Tkb

—r ~i—~r~—r.---—j~—+■ (—'
7 - ) \ ż  ■ ■ f ; t tni ¿t - ca ' to '.V- .ta- c¿/ ¿o to ‘ tot Qi. 6i-<Ja J to ó/ ¡Jo' mo-<¿o ta

n~t — /i-VOA - ---------------- ------- ---------------------- ,_______  ¡rtnmju-rnaefáa
yJük-J .r.s J i'~- ¡  £ § S

■Vtp.  m¿vz nac/¿p - j o  -  n a  Jz£e/-/ue/szs-(/o czte-Ao. CAo-rzaa A  o -te  s e »-szcza

e -A&  /  cito - '  caz p o  na - api ¿ r p -  f t  A¿r~/pA /rąyJZo M a-azp-ro -Je

^  <ta - 7ęJ 7 i  a  A jy ,-  y jp  J*>/-s¿a
S ta r a  sycerfSca

.e Jtu A Ji/ć  ao A 'C -n ect Tro O -tw ü rz o -ta o n  pa -n /e  -npcz Jcö / to  evo/n *v?-(Jy Ja/ 
r  \  yvf a r " f i ________ ___________  : _________  A u s tr y & c/ca  t r o / m o n rą

V t Ti
c/ct.-A/e c za -jy  rę -U ru -ta  ¿ę - ( jo -n a .  Qc/y taA-¿ry ç7<? efa ya* ¿/»frezo a?

r . - i -b  r j  t - ta .¡zar za  p n t-i//  J ia /a é  jtru -n a  ú n a n  e a -ty 't t u  <ze o /r n o a/w -to

‘ zwrot yVa- »*./ jczpd j&ryzya* trip-ba baez-nose s£ac, óo yvzy ra~ pónete areszt oropa
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Ksredi za ka■- zo mât. ié-bym /ve ca-Co~ rźxt r. *û?~f**i kF* ~£̂ t*" -p * •

"v A so~ ¿re mv-jze o-£/-ao~ Mac ć/u—fze me mimae.k. me mbyreA. *** miv/e*
_____________ 9 M a ir if f __________ t_______________ __________ ^ — r - r — :------¿ \udQ aat— _■ i B ■ i " * - - * -  y  f i• An /I3 ‘ I.m —. J < . .V«JaĄ to *ta ¿ o  Ji-r?-ce fc j-n /ę  .•& * to sut u & i/cB -ee u -Sto

ÉËÏi
tfp j -/lên -fif p o -jtx -ck g f-c fe  ‘az.dma £  trzy ;  T .¿TZS/Zy^'-dk-

¿ą cz~ k o , ią ca -f/ o, ć& cz-A o s c te -le -  n ą  !  fffd ż  c fą  é e -d c z é  „ i  & e-

tVj%p dra rh> -’•/e-rfzj, jrrzeł-<e.#(£y „<ítrnyAB/*x/¿RÁ*z&‘. tótyto&hBjó-a* jod-*:

yfetrce. o —jTT/f-ra: znsą / żyr 3o *v&reM*a*pro-f¿*¿tete a» ***. «''** 30

T - d z ie  dztetf-izę, jfó  ¿ f- s e e  p o  le r Jt? -  Z'6'  **'-*«*■'-/ ,
Ja  j /<? PU -  C*,n. pcg_ ntęs T e  co  nię^się » -------------------- ;— yS?..-r

'  v fc -J ie  z ż e -ló - tym  F ę -d S a -ta . # ?*-■ *& . * / e ^ e . r l e - s *  z/ > -¿0-& *>  &*• m y o - jt

«. law VigAjii zîe-ltr— »y/n.
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ktuf, a rąb. a/ftig. a..rą6 / trieb ¿uó rerca t>a////e//trb¿¿u¿ ser-eenoa// ,Mareta-------------- -- ,___________ , OtorvacJca fac/otra

lê pu/} po ¿cfer/y-sAe/,Ç d y ra-pai-Aa- ¿¿ <&A -rsç mar ira. c/-rAu.

t w  ̂ * t ' T̂-' -#- yr _ 3fo u /narre- rv -/e s/ra-Zt- ur <S&/r s/ç̂ r-ck/e, laÆ et rets________ _ _ _ _ _ ____________________ JJuùJfiRiki it//-

fítj/- sise M-ret-Aa Mi- sef- Aa rza-/'at ¡SA-rtra-morte Sa- ¿e ¿o-czÏÏ- /A te po - Su. jy/. /t/e tra-Zear-aa e/a-rat <Ar rer. ca ¿/a-et s si- rXa żat
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/77¿}2 ßop.' A/fe da-yny■ Ąy nar çae-ôtf
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________, J ------ ,----------- :--------1----- ,—

' /  Jziafi-̂ jör rrpó-rę, o-ręz terę- cc. dość trjpursoo-Jcć ¿rtXK ' Zb- Aa-żc-spy

tJ  .. j.r.fa — rjrr.?̂ ùé̂ xjĉ ± z: + > —prr=Ł—
/tnf-ce. f t ' - i  v  fijl-jÂ -ç  Afte z/efi-rmeji-rpnäfvd fur-¿i. o :  -® 1-  ¿0-/?ycć>*uarz û lo  c

i

i . t- ¿o'-sá.' arrrśmr /er' Vk|? Alôrçi/i Zsi/doMca.
Sb-pert-¿o nte-jc/.-ie '  r ¿ -  *eś />  J-d- fin-fd 1 Ze *tr £»-Zte t-dą.

JLofruer̂ Jcu

fśzf-by-ti bf-t¿> -at pod o-bten-bo frąy-Zy-łi u-¿a-ai poda-Atea

fdue/eśi text Jpe- ftej-py bpf-ftf

0
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Pa *te te-prał.' ó&tżcte ¿ f- »>**■<** «í* A*> J*

me /vwtf çft/p-fo ny-nrac ¿rze~áo

i-*? yfo-ay ¿o z*y~ cdr—»î» >m~£* , ib - jpr'»-ey *» » »  ¿t& ¿o mt. A* *V 1

J a - m a^Jze- ro -m a t. m v-zrzzrJt» ßrm- f> , ¿ ¡.M g  ¿  * *a -J*

sro-jtí m6pu*9- c/9~jtoo aCr oom 3<tÿ! So

http://rcin.org.pl



179

12*http://rcin.org.pl



ISO-

, ü
Ł' ña~ trycA c âraô

7 ' T ^  ,. ., .. , ,

J-ÁT/-& /yy/7? jBKBP~ àr- yè? »Zi ■ Żcjy7) A/M

Cànùsha

Mej i .  dem  h' I ^ s  j t ’âr. &m xn  .fs? m -f 9 -3 « ¿-Msf* t f l s j - -
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1S2-

yéla-jz rû/e/ty r *  a > - t is te  /  O d- / x ta -n rc- /& -a f&  / * » - ÇT * & -£ & ■  ^

fy¿&nr*Jzympc£-¿u jjnsMirpabrtty &>&** "e*^  & ^~̂ á.

♦
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SPIS RZECZY

N a z w a
■o : 3
■I i 5
E S

A  jak żołdu nie dostanę 
A jeden się mnie pyta . 
A  kogóż to dzisiaj .
A  na tej łące 
A pana felebra 
Apostolski gienyroł 
A saperzy grób murują 
A z tego ieguna
Baczność legioniści 
Będziewojna zMoskalami 
Będzie wojna (waryanty) 
Biedna nasza Polska cala 
Boże coś Polskę 
Boże ojcze
Brala Zosia w rzeczce 

wodę . . . .  
Była u nas w Kielcach . 
Bywaj dzięwczę zdrowe
Chciała pani piwo pić 
Chłopy .woły gnały
Ciężkie losy legionera 
Ciężki los podchorążego 
Cóż to sie hań pali 
Czemu ty (A Janek nie 

wróci) . . . .  
Czemu ty (Obiecał mi 

Waluś) ,
Czerwony pas
Daj mu Boże pokój 
• ..wieczny
Dwa już lata, jak legiony

101 168 
1 0 0 1 1 5  
147 205 

3 6 ! 90  
9 3  142 

6  196 
102 186 

92  20 8

1 12 ! 37 
1221 3 4  
1 2 1 170 

6 2 2 0 6  
5

I4 6  127 
119  197 

18, 8<
7 7 .1 1 9

63 U
127 w  
111 191

5 5  >02 
72 , 67

1 i
| 4 0  89

! 4 0 4 0  
2 0 1 5 8

126|201

56

Dziewięćsetczternasty 
roczek .

Ej jak to piknie nieśli 
Ej w chochołowskiem 

bagnie 
Eljen
Gdybym ja był wiedział 145 
Gdzie ty jedziesz Jasiu
Haniś moja Haniś .
Hej idą strzelcy 
Hej idem w las 
Hej jadą ułani popod 

górkę . . .
Hei ¿ninęły moje dni spo 

koine
Hej na konie .
Hej naprzód polscy le 

gioniści
Hej Madyar pije 
Hej Mołotków zaszczytny 
Hej naprzód polscy le 

gioniści

i 123

Hej panienki posłuchajcie ¡107 
Hej strzelcy wraz . ,
Hej tam na górze . . !
Hej tam od Krakowa .
Hej tam pod lasem 
Hej tam w polu jezioro 
Hej żołnierze chować ( 

brzuchy . . .(
Idą chłopcy z Bolesławia 106 62.

971122

I 184
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N a z w a

L.
 m

el
od

yi
 j

L,
 t

ek
st

u

Idzie dziewczę po lesie . 110 143
Idzie — idzie od ołtarza 154 154
Idziem sobie borem, la* J

sem . . . .\
69
95

148
135

dzie żełnierz berem, J 
lasem . . . . t

8
95

148
9

Jadą tabory . 129 182
Jadą ułani jak malowani 1291 i 80
jak cielę uwiązana 57 173
Jakem maszerował 1381H7
Jakoby pielgrzym . 27 23
jak to było ładnie . 61 48
Jak to na wojence ładniej 55

106 15
Jak wspaniała nasza pe-

33stać . . . . 2
_ edzie, jedzie artylerya . 82 174
edzie, jedzienakasztaace 37 43
edzie pan jenerał . 119 57

Jedzie ułan poprzez sioło 
ęstem sobie chłopak

55 124

młody .
Jeszcze jede.n mazur

87 106

dzisiaj . . . . 45 81
jeszcze jeden mazur

126(przeróbka) . . , 45
Jeszcze Polska (co wszczę-

47 1ła rozpacz) .
Jeszcze Polska (marsz

47 41Piłsudski)
Kiedy na swej trąbcę . 60 134
Komu dzwonią 123 160
Ksiądz mi zakazowa! 105 129
Którędy Jasiu pojedziesz 49 136
Kte si z damski legii

217śmieji . . . . 162
Legion walecznych 125 65
Legiony to> zwycięska

136 61nuta . . . .
Legunie, legunie 22 22
Lśnią rabatów jasne zorze 93 37

Łączko, łączka, łączka 
zielona

Mama mówi żem frajerka 
Medycynie naszej dęby.
Miała młynarka trzy córy j

Miałaś »czka szafirowe . 
Miałeś bracie‘piękny strój 
Miał Kleparów dzisiaj 

ruch . . . .  
Mim© Polski wyzwolenia 
Moskal na nas ostrzy 

zęby . . . .  
Meskol na nas bije

Na Balkanie wojna 
Na co nam smutno żyć 
Najdzielniejsze są sapery 
Naprzód drużyno strze­

lecka . . . .  
Na przypiecku siedzą 

sobie . . . .  
Na słońcu swym błyszcząc 

orężem
Nasza artylerya w Kira- 

lymezo .
Nasza artylerya w Obo- 

zierskiej
Nasz pierwszy wjazd 
Nasz Wąsowiecz chtep 

morowy
Na wszystkich ulicach 

Warszawy . . >
Na zielonej łące 
Nie chodź dziewczyno . 
Nie dbam o żywot dosta­

tni . . . .  
Niedziela gdy zawita 
Nie ma głodu strzelec . 
Niemasz nad leguna 
Niemasz to wiary .

5
•E

ima

aj

108 14

101 110
144 183
141
142 146

104 133
75 27

83 141
17 207

101 63
112 64

99 161
89 163

101 185

113 32

88 149

151 104

118 172

ll8 214
83 198

106 54

15 8
80 137
65 112

32 49
91 140

146 51
96 132
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N a z w a

Nie rzucim ziemi
Nosił ci mnie konik 

gniady .
Nowa nastała era .

;{

Od Krakowa czarna rola |
Od Krakowa jadą .
Od Warszawy do Kra­

kowa . . . .
Ojce moi coście zrobili .
Oj ciężkie czasy rekruta 

leguna . . . .
Okopy, okopy to nasze 

pałacy . . . .
Okrutnie w górze szra- 

pnele wyją .
O mój miły Boże (Adju- j 

tancka dola
O mój miły Boże (Zako­

chałem ci się)
O mój rozmarynie, o mój 

ty zielony
O mój rozmarynie ro­

zwijaj się
Osmołoda, Rafajłowa
Oto dziś dzień (Warsza­

wianka)
Oto dziś dzień (legion 

śląski) . . . .
O ty Warszawo ma
Ożenił się legun

Panie kapra! bądźcie 
taki . . . .  

Panna umierała 
Pflanzeru, Pflanzeru 
Pierwej ma luba 
Płynie Wisełka , 
Pobili dwaj górale 
Pobudka dzwoni 
Pod Pakosławiem . ,
Pod pamiętną Rafajłową

S

13 
121

30 
137 212
104107
69,190

150' 14 
98192

N a z w a

102

98

92

192

21

194

119 203 

119108 

6i'm
21
84

16

16
35
70

135
120
221204 
38148 

116 «75 
155 155 
128 
149 
84

Pod zielonym dębem 
Pójdziemy naprzód 
Polacy, Polacy 
Posępną pobudkę .
Po szerokiej żyznej 

Ukrainie
Poszły żydki na wojnę 
Prawie pięć miesięcy

Prosiłem ją przy jabłoni |
Przebudził wioskę wśród 

sadów ,
Przejdziem Dunaj, przej- 

dziem Wisłę 
Przez karpackie góry, 

jary
Przez trudy i znoje 
Przybyli do wsi ułani 
Przybyli ułani (dumna 

panienka)
Przybyliułani pod okienko 
Przyjechali trzej ułani 

z wojny
Przystąp do mnie nad­

staw uszko .

Raduje się serce, raduje 
się dusza

Rano na apel trąbka 
grzmi

Raz, w jedną noc, do 
pewnej wsi

Roja major, chłop mo­
rowy . ,

Rozhulał się niedźwiedź 
z babą

Rozkwitają pąki (Autor 
nieznany

Rozkwitają pęki (Wro- 
40 czyński)
73 Rozproszeni po wszem 

200 świecie

52
26

189

13
164

■O£73a

B
m
o
mŚ

119 109
13 6
86 167

3 10

130 77
140 166
99 215
50
52 116

34 103

47 42

62 56
124 76
34 120

133 178
133 38-

134 128

31 117

143 39

141 179
4

90 121

55 60

94 169

28 95

29 96

160 78http://rcin.org.pl



N a z w a

Siedzimy se w Zagaju 
Siedzimy w okopie 
Słoneczko na zachodzie . 
Słychać chrzęst oręża 
Smutna (bando, bando,/ 
Smutna (tam strzelec/ . 
Smutna to (legionista) . 
Starsza siostra brata 

miała . . . .  
Stary łajdak trzech żaków 
Straśne sie teraz rzecy . 
Straśacż to dziwy .
Sytkie Tatoy przeseł 
Szedł ułan raz na odpo­

czynek .
Szła dziewka po bruździe 
Sztandar w górę oręż 

w ręce
Świeci miesiąc (mel. 1) . 
Świeci miesiąc (mel. 2) .
Taka dola kudłata .
Tam na błoniu .|
Tam pod Krakowem na 

błoniu . . . .  
Tam za kopkami siana . 
Towarzystwo weteranów 
Tren nasz się okrutnie 

wlecze . . . .
Trzęchsynów matka miała j

Trzech synów (p. o. w.) |
Ułan chłopak zgrabny . 
Ułani jadą z wielką pa 
¡a' radą . . . .  
Ułani panięta pojedli cie­

lęta . . . .  
Ulani, ułani siwe konie 
"jfwiacie . . . .

i
s
-J L. 

te
ks

tu

N a z w a
•*0
*5a
j

9•
4»

57 176 Upływa szybko życie 9 11
40 46
64 16 Wal*cznych legion od-

143 70 chodzi z Krakowa 125 59
51 209 Walecznych tysiąc opu-
51 130 szcza Warszawę . 125 29
511131 Warczą karabiny 112 44

Warszawo wstań 13 6ó
55 91 W dzień bożego naro-
19:188 dzenia . . . . 17 58
59195 W dzień czerwcowy jasny,
7 216 złoty . . . . 126 68

221157 Wicher echo piosnki niesie 101 28
W murowanej piwnicy . 153 153

59*181 Wojenko! wojenko. 132 24
115 114 Wojny z Moskwą przy-

szły czasy . 126 36
131 72 W pierwszym pułku armii

polskiej 161 79
24 144 Wstał świt promienny . 115 45
25 145 Wstąp bracie między

158 213 Strzelce . , 109 193
48 Wszystkie się pola zazie-
78 99 leniły . . . . 33 20

Wszywaki pruskie ustro-
63 78 jeni . . . . 159 25
4 19 Wśród gór wysokich 125 17

85 139
Zachciało się raz ułanom 134 177

84 199 Za furmańskich dobrych
71 czasów , 66 159

103 Za górami, za lasami 54 147
71 Za Niemen hen precz 10 80

103 Z i i. Za rogatką grand zabawa 84 138
42 125 Z dymem pożarów . 11 4

Z góry, z góry, nie z wy-
37 113 soka . . . . 53 150

Zielony mosteczek . 76 113
74 171 Z tamtej sł.-ony jeziora . 81 111

Z tamtej strony jezio-
1191101 reczka . . . . 32 37
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O M Y Ł K I  D R U K U .
Str. wiersz zamiast pawiana być

38 4 siesie niesie
i l  liczba porządkowi str. 91 61
ts 9 Niemen Miemnern
71 5 wypadła wyparła
71 5 piosenka piosenkę
72 2 ta kto
73 15 (1) (28)
74 4 kwiat krzak
74 5 (2) (29) (29)
76 22 branżowy brzozowy
78 18 , że tam dobrze, że
86 25 tą tą
88 10 ▼szystko Wszystko ta
90 25 różne raźne
92 25 (490) (4, 90)

OMYŁKI DRUKU W  DODATKU N U TO W YM

MeL 29 takt przedostatni ostatnia nuta zamiast c ma być « »  
Sial. 30 takt piąty trzecia nuta zamiast es ma być •
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